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Z w i ę k s ź e n i e roli kredytu w rozwoju p r z e m y s ł u w ZSRR 
Reforma gospodarcza, oparta na uchwałach 

wrześniowego Plenum K C K P Z R (1965 r.) , ma 
za zadanie stworzyć na obecnym etapie bu­
downictwa komunistycznego takie warunki 
gospodarowania, które w sposób obiektywny 
sprzyjałyby rozwojowi ekonomiki, podniesie­
niu efektywności produkcji społecznej i peł­
niejszemu wykorzystaniu warunków wynika­
jących z wyższości ustroju socjalistycznego. 

Istota podejmowanych poczynań gospodar­
czych polega na podniesieniu naukowego po­
ziomu planowania, wzmocnieniu bodźców eko­
nomicznych i rozrachunku gospodarczego. Ple­
num uznało za celowe zlikwidowanie zbędnych 
ograniczeń administracyjnych w działalności 
przedsiębiorstw, zmniejszenie ilości wskaźni­
ków dyrektywnych, zatwierdzanych odgór­
nie, wyposażenie przedsiębiorstw w środki 
niezbędne dla rozwoju i doskonalenia produk­
cji, wzmocnienie działania tak istotnych bodź­
ców ekonomicznych jak: zysk, cena, premie, 
kredyt. 

Fakt, że kredyt jest jednym z najważniej­
szych środków oddziaływania ekonomicznego 
w rozwoju gospodarki narodowej potwierdzają 
wieloletnie doświadczenia zdobyte w praktyce 
budowania nowego ustroju w Z S R R i w in­
nych krajach socjalistycznych. W oparciu o te 
doświadczenia K C K P Z R i Rada Ministrów 
ZSRR uznały za. konieczne zwiększenie roli 
kredytu w rozwoju przemysłu i we wzroście 
efektywności produkcji, tak aby kredyt Ban­
ku Państwa w sposób istotny przyczyniał się 
do polepszenia gospodarczo-finansowej działal­
ności przedsiębiorstw. 

Decyzja ta stanowi konkretną realizację pro­
gramu naszej partii, dotyczącego pełnego wy­
korzystania stosunków pieniężno-towarowych 
w budownictwie komunistycznym. Wypływa 
ona również z samej istoty kredytu jako ka­
tegorii ekonomicznej. 

Akumulacja przejściowo wolnych środków 
państwowych, jednostek gospodarczych i lud­
ności, planowe i celowe wykorzystanie tych 
zasobów w formie kredytu, na zasadach zwrot­
ności i terminowości, stwarzają możliwości, 
przy pozostałych warunkach nie zmienionych, 
bardziej oszczędnego wykorzystania środków 
w procesie produkcji i obrocie towarowym. 
Elastyczność formy kredytu pozwala na lepsze, 

optymalne wyposażenie przedsiębiorstw 
w środki we wszystkich stadiach obrotu go­
spodarczego. Wreszcie, udział kredytu we 
wszystkich stadiach cyrkulacji środków w go­
spodarce stwarza odpowiednie warunki dla 
prowadzenia przez państwo kontroli działalno­
ści finansowo-gospodarczej przedsiębiorstw 
i dla wzmocnienia rozrachunku gospodarczego 
w głównych ogniwach gospodarki narodowej. 

Zgodnie z uchwałami Plenum zwiększa się 
rola kredytu w rozwoju produkcji i rozszerza­
ją się granice jego zastosowania; wzmacniają 
się stosunki kredytowe w gospodarce; przewi­
dziany jest poważny rozwój metod i form kre­
dytowania. 

Rola i znaczenie kredytu stają się jasno 
widoczne przy analizie konkretnych danych, 
obiektywnie obrazujących rozwój tej kategorii 
ekonomicznej w warunkach gospodarki socja­
listycznej. 

Ogólna suma kredytów krótkoterminowych, 
.wypłaconych przez Bank Państwa w roku 
1965, wyniosła 572 mld rubli. Na dzień 
1 stycznia bieżącego roku gospodarka narodo­
wa korzystała z kredytu Banku Państwa 
w wysokości 64 mld rubli. 

W ogólnej sumie środków obrotowych w go­
spodarce narodowej udział kredytu krótkoter­
minowego wynosi w chwili obecnej około 46 %, 
w przemyśle zaś — ponad 4 1 % . Należy przy 
tym stwierdzić, iż udział kredytu w środkach 
obrotowych ma tendencję zwyżkową. W ciągu 
ostatnich 15 lat w skali całej gospodarki 
wzrósł on o 5 punktów, a w przemyśle o 10. 

Istotne zmiany zachodzą również w struk­
turze udzielonych kredytów według gałęzi go­
spodarczych i poszczególnych przedmiotów 
kredytowania, odzwierciedlając z jednej stro­
ny wzrost produkcji społecznej, z drugiej zaś 
— zwiększenie roli systemu kredytowego 
w rozwoju ekonomiki. 

W ciągu ostatnich łat najwydatniej wzrosły 
kredyty udzielone dla przemysłu ciężkiego 
i dla rolnictwa. Ogólna suma kredytów udzie­
lonych dla przemysłu chemicznego wzrosła 
w latach 1959—1965 prawie 2,5 raza, dla prze­
mysłu maszynowego — ponad 80%. Kredyty 
dla rolnictwa i na skup produktów rolnych 
wzrosły o 2,6 raza. Jednocześnie wzrósł udział 
kredytu na zapasy i na nakłady produkcyjne. 
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Polepszyła się również jego zwrotność, o czym 
świadczy relatywne zmniejszenie wielkości 
zadłużenia przeterminowanego. 

Rozwój stosunków kredytowych polega nie 
tylko na rozszerzeniu zakresu, lecz także na 
ich pogłębieniu, obejmując coraz pełniej cyr­
kulację zarówno środków obrotowych, jak 
i trwałych. O ile w roku 1950 wielkość kredy­
tu bankowego na środki t rwałe wynosiła za­
ledwie 18 min rubli, to na początku bieżącego 
roku wzrósł on do 900 min rubli, przy rów­
noczesnym czterokrotnym wzroście inwestycji 
w przemyśle w tym samym czasie i środków 
produkcji — cztero- i półkrotnym. 

Liczby te wskazują nie tyle na ilościowe, ile 
na jakościowe zmiany. Jak wiadomo, do roku 
1958 bank kredytował nakłady związane z po­
stępem technicznym i rozszerzeniem produkcji 
towarów, które to nakłady w zasadzie powin­
ny się zwracać w ciągu jednego roku. 

Zalety formy kredytowej spowodowały, że 
po roku 1958 zaczęto kredytować również na­
kłady inwestycyjne, które mogą zwracać się 
w terminach powyżej jednego roku. Stało się 
to początkiem nowego etapu w rozwoju kredy­
tu, który potwierdził w praktyce wysoką efek­
tywność metody kredytowej w odniesieniu do 
nakładów inwestycyjnych. 

W ciągu ostatnich lat za pomocą kredytu 
bankowego zrealizowano dziesiątki tysięcy in­
westycji w zakresie technicznego doskonalenia 
produkcji, które umożliwiły wzrost wydajno­
ści pracy, obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji oraz pozwoliły na osiąganie dodatko­
wego zysku. Zbudowano i rozbudowano znacz­
ną liczbę przedsiębiorstw produkujących to­
wary powszechnego użytku i przedsiębiorstw 
świadczących usługi kulturalno-bytowe dla lud­
ności. W samym tylko 1964 roku przedsiębior­
stwa i organizacje, dzięki inwestycjom zrea­
lizowanym w wyniku udzielenia kredytu, wy­
tworzyły dodatkową produkcję o wartości po­
wyżej jednego miliarda rubli oraz osiągnęły 
poważną sumę dodatkowego zysku. 

Ekonomiczne zalety i rola kredytu w roz­
woju gospodarki określiły jego miejsce wśród 
najważniejszych poczynań reformy gospodar­
czej. 

W nowych warunkach problemy planowa­
nia, stymulowania procesów gospodarczych 
i wzmocnienia rozrachunku gospodarczego 
w przedsiębiorstwach można skutecznie roz­
wiązywać jedynie przez szerokie wykorzysta­
nie stosunków kredytowych. Kredyt jest nie­
zbędnym warunkiem rozszerzonej reproduk­
cji socjalistycznej, bez niego przedsiębiorstwo 
nie może prowadzić działalności produkcyjnej. 
Jest on również niezbędnym czynnikiem za­
pewniającym realizację produkcji. Można, 
rzecz jasna, ustalić, że podstawowym wskaź­
nikiem działalności przedsiębiorstwa 'jest 
wskaźnik sprzedaży, jednakże, jeśli nie stwo­
rzy się właściwych warunków dla sprzedaży 
produkcji, to wskaźnik ten, jako czynnik sty­
mulowania produkcji, może się okazać całko­
wicie nieużyteczny. Również stymulowanie 
produkcji wymaga wykorzystania dźwigni 

kredytowych. Wreszcie, dla wszystkich jest 
oczywiste znaczenie kredytu jako jednego 
z elementów wzmocnienia rozrachunku gospo­
darczego. 

Tak więc słusznie posłużono się stosunkami 
kredytowymi jako narzędziem dla rozwiązania 
kompleksu zagadnień rozpatrywanych przez 
wrześniowe Plenum K C K P Z R . Wykorzysta­
nie tej kategorii ekonomicznej jest obiektyw­
ną koniecznością, niezbędnym elementem ca­
łej reformy gospodarczej i nowych warunków 
gospodarowania. 

W konsekwencji, uchwały Plenum są dal­
szym rozwinięciem nauki marksistowsko-leni­
nowskiej o roli kredytu w gospodarce socja­
listycznej. 

W trakcie przygotowania do plenum rozpa­
trzono podstawowe zasady kredytu i przedys­
kutowano wnioski dotyczące form wykorzy­
stywania kredytu. W wyniku wnikliwego roz­
patrzenia sprawy przyjęto, jako bezsporny 
punkt widzenia, że należy zapewnić dalszy 
rozwój bezpośredniego kredytu bankowego, 
z zachowaniem jego podstawowych zasad: 

— celowości i planowości, 
— zabezpieczenia, 
— terminowości i zwrotności. 
Na tych właśnie zasadach powinna opierać 

się jednolita polityka kredytowa państwa, ja­
ko jeden z warunków wzmocnienia ekono­
micznych metod zarządzania produkcją. Po­
winna ona uwzględniać powiązanie centralne­
go planowania gospodarczego z pełnym rozra­
chunkiem gospodarczym, scentralizowanego re­
sortowego zarządzania z szeroką republikań­
ską i miejscową inicjatywą, zasady osobistej 
odpowiedzialności z podniesieniem roli kolek­
tywu produkcyjnego. 

Równocześnie jest oczywiste, że podstawy 
kredytu ulegają dalszemu rozwojowi i wzbo­
gacają się o nowe treści. Określonym zmianom 
ulega więc jedna z zasad kredytowania, a mia­
nowicie celowe przeznaczenie kredytu, chociaż 
w danym przypadku należałoby raczej mówić 
o nowej - treści celowego przeznaczenia kre­
dytu. 

W oparciu o podstawowe zasady kredytowa­
nia oraz o nowe uchwały Bank Państwa otrzy­
mał polecenie jak najwszechstronniej współ­
działać za pomocą kredytu w podwyższaniu 
ekonomicznej efektywności produkcji spo­
łecznej. 

Z jakimi aspektami nowych warunków go­
spodarowania wiąże się kredyt, w jakim kie­
runku powinno pójść działanie, aby możliwie 
najskuteczniej współdziałać w rozwoju ekono­
miki, a w danym przypadku w rozwoju prze­
mysłu? 

Zarząd Banku Państwa w oparciu o uchwa­
ły Plenum opracował i realizuje cały system 
środków, które uzgodnił z ministerstwami, 
przedsiębiorstwami, dołowymi ogniwami ban­
ku, z Komisją Planowania i Ministerstwem F i ­
nansów ZSRR, z naukowcami-ekonomistami. 

1. Jednym z ważniejszych praktycznych 
problemów jest ustalenie zasad zróżnicowane­
go podejścia do przedsiębiorstw i organizacji 
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w procesie kredytowania i rozliczeń. Zróżni­
cowane podejście przy kredytowaniu przed­
siębiorstw jest pojęciem szerszym aniżeli wa­
runki uprzywilejowania przedsiębiorstw do­
brze pracujących i stosowanie środków kre­
dytowego oddziaływania wobpc źle pracują­
cych organizacji. Zróżnicowanie znajduje wy­
raz w konkretnych stosunkach banku z każ­
dym przedsiębiorstwem, przy czym stosuje się 
bądź ulgi, bądź określone środki oddziaływa­
nia. Obecnie warunki te ulegają zmianie, 
a zmiany te wiążą się nie tyle z nowym za­
kresem wskaźników, na których powinno opie­
rać się zróżnicowane podejście, ile z całkowi­
cie nowymi warunkami rozrachunku gospodar­
czego w samym przedsiębiorstwie. 
' Znaczne rozszerzenie uprawnień przedsię­

biorstw w rozstrzyganiu zagadnień gospodar­
czych, wzmocnienie stosunków umownych mię­
dzy organizacjami gospodarczymi, zwiększenie 
ich zainteresowania i odpowiedzialności za 
wykonanie większych zadań planowych wy­
magają takiego zróżnicowania przy kredyto­
waniu i rozliczeniach, które wykluczałoby ad­
ministrowanie i drobiazgową opiekę nad przed­
siębiorstwem i które stwarzałoby możliwie naj­
szersze pole działania dla bodźców ekonomicz­
nych takich jak: zysk, cena, premie, rozra­
chunek gospodarczy. 

W tych warunkach konieczne jest przyzna­
nie szerszych uprawnień, przy kredytowaniu 
i rozliczeniach, przedsiębiorstwom dobrze pra­
cującym, które wykonują plany produkcji 
i sprzedaży, plany akumulacji oraz zachowują 
własne fundusze obrotowe. Powinny to być 
przywileje w zakresie wysokości i terminów 
spłaty kredytów, a także udzielanie ich w wy­
padku przejściowych trudności finansowych. 

Równocześnie należy przewidzieć niezbędne 
środki oddziaływania na przedsiębiorstwa, k tó­
re nie wykonują wymienionych wskaźników. 

W większości wypadków zastosowanie środ­
ków oddziaływania bankowego skłania przed­
siębiorstwa do podejmowania odpowiednich 
kroków dla polepszenia swej pracy w nowych 
warunkach. Konieczne jest eliminowani e 
w praktyce tego wszystkiego, co zawiera w so­
bie elementy administrowania, a zamiast tego 
wprowadzić takie środki działania, za pomocą 
których można efektywnie oddziaływać na 
przedsiębiorstwa. 

Obecnie na przykład rozpatruje się projekt 
zniesienia, jako środka oddziaływania, akredy­
tywy, stosowanej w rozliczeniach z dostaw­
cami zamiejscowymi. Autorzy tych propozy­
cji uważają, że ten środek oddziaływania wy­
mierzony jest nie przeciw źle pracującemu 
odbiorcy, lecz przeciw dostawcy. Nie wszyscy 
jednak ekonomiści podzielają ten pogląd. Wy­
daje się nam, że formę akredytywy w rozli­
czeniach należałoby zachować, ograniczając 
jednak zakres jej stosowania przez bank jako 
środka oddziaływania. 

Niezbędne jest skoordynowanie zakresu 
uprawnień kierowników placówek Banku Pań­
stwa z uprawnieniami dyrektorów przedsię­
biorstw, tak aby zapewnić bardziej operatyw­

ne, ścisłe i ekonomicznie uzasadnione decyzje 
związane z udzielaniem kredytów, finansowa­
niem, rozliczeniami, wypłatą gotówki przed­
siębiorstwom, a w niezbędnych przypadkach 
z zastosowaniem wobec nich środków ekono­
micznego oddziaływania. Reforma gospodarcza 
stwarza przesłanki ku temu, aby znaczna 
część spraw rozstrzygana była bezpośrednio 
na miejscu, w oparciu o zróżnicowane podej­
ście do każdej jednostki gospodarczej. 

Równocześnie jednak należy zapewnić jedno­
litość polityki kredytowej, ponieważ nie mo­
żemy sobie wyobrazić, aby podstawowe zasa­
dy kredytu stosowane były odmiennie w róż­
nych gałęziach i różnych rejonach kraju. Od­
rębności oczywiście istnieją i są całkowicie 
uzasadnione, jednakże zasady leżące u pod­
staw polityki kredytowej powinny być jedno­
lite. 

2. W nowych warunkach poważne znacze­
nie przypisuje się kredytowi na środki trwałe. 
Za główny kierunek przy rozstrzyganiu tego 
problemu uważa się zapewnienie maksymalnej 
efektywności procesów inwestycyjnych przez 
rozszerzenie formy kredytowej przy dokony­
waniu nakładów inwestycyjnych i zmniejszenie 
zakresu bezzwrotnej formy finansowania. Ma 
to na celu stworzenie ekonomicznego zainte­
resowania przedsiębiorstw efektywniejszym 
wykorzystaniem środków przyznawanych na 
cele inwestycyjne i szybszym wykorzystaniem 
nowych mocy produkcyjnych. Rozszerzenie 
kredytowania inwestycji pójdzie w trzech za­
sadniczych kierunkach: 

— po pierwsze, przewiduje się kredytowa­
nie przez Bank Inwestycyjny nakładów na no­
we budownictwo, przy założeniu, że zwrócą 
się one w ciągu pięciu lat od momentu odda­
nia przedsiębiorstwa do ekoloatacii, a także 
kredytowanie nakładów związanych z rozbu­
dowa i rekonstrukcją istniejących zakładów na 
podstawie centralnego planu inwestycyjnego; 

— po drugie, w przypadku braku środków 
funduszu rozwoju przedsiębiorstwa moeą 
otrzymać w Banku Państwa i w Banku Inwe­
stycyjnym kredyty, na okres do sześciu lat, na 
nakłady związane z przyspieszeniem postępu 
technicznego i z rozszerzeniem produkcji arty­
kułów powszechnego użytku; 

— po trzecie, w celu stworzenia odpowied­
nich warunków finansowych dla nodejmowa-
nia przedsięwzięć w zakresie nowej produkcji, 
podniesienia jakości i trwałości wyrobów — 
przedsiębiorstwa mo?a otrzymać na te cele 
kredyt w Banku Państwa na okres jednego 
roku. 

Bardzo duże znaczenie ma sprawa kredyto­
wania przez Bank Inwestycyjny nakładów na 
nowe budownictwo, rozbudowę i rekonstrukcję 
istnieianych zakładów. Jest to odrębny i wiel­
k i problem, którvm aktualnie zaimuje się Bank 
Tnwestvcy.inv. Rzecz jasna, że to samo odnosi 
sie do Banku Państwa w zakresie finansowa­
nia budownictwa wiejskiego. 

Trzeba podkreślić, że przejście na kredyto­
wanie nowego budownictwa i rekonstrukcji 
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przedsiębiorstw, to najważniejszy problem, do­
tyczący nie tylko banku, lecz całej gospodarki; 
jest to problem, którego rozwi jan ie powinno 
przynieść poważny wzrost efektywności inwe­
stycji. Problem ten obejmuje warunki kredy­
towania, źródła tworzenia środków i szereg 
innych zagadnień. 

Przed Bankiem Państwa i Bankiem Inwesty­
cyjnym stoi zadanie udoskonalenia organizacji 
kredytowania nakładów na postęp techniczny 
i na rozszerzenie towarów powszechnego 
użytku. 

Należy rozstrzygnąć zagadnienie dotyczące 
rozgraniczenia kompetencji banków w tej spra­
wie, ulepszyć metody określenia pojęcia opła­
calności kredytów, rozstrzygnąć, w jaki sposób 
planować te kredyty, czy utrzymywać odręb­
ności przy kredytowaniu nowej techniki i roz­
szerzenia produkcji towarów powszechnego 
użytku i jakie w tych wypadkach pobierać 
odsetki. . 

3. Jednym z najważniejszych zagadnień, 
wynikających z uchwał Plenum, jest rozsze­
rzenie sfery kredytowania na obrót materia­
łów i nakładów. Obecnie uznano, że kredyto­
wanie na obrót materiałów i nakładów na fun­
dusz płac jest najdoskonalszą metodą kredy­
towania niesezonowych gałęzi produkcji. T a 
forma kredytu zaczęła się silnie rozwijać po­
cząwszy od roku 1958. Obecnie kredytem na 
obrót objętych zostało ponad 2.200 najwięk­
szych przedsiębiorstw, przy czym wartość 
udzielonego kredytu wynosi około 3 miliardów 
rubli. Szczególnie szerokie zastosowanie meto­
da ta znalazła w przemyśle chemicznym, ma­
szynowym i w hutnictwie. W przemyśle che­
micznym kredytem na obrót objęto obecnie 
54% wszystkich przedsiębiorstw, w przemyśle 
maszynowym — 41%, w hutnictwie żelaza 
i metali kolorowych — 16%. Tak więc na­
gromadzono już niezbędną sumę doświadczeń. 
Obecnie pracuje się nad propozycjami doty­
czącymi doskonalenia praktyki kredytowania 
na obrót. » 

Nowe warunki wymagają doskonalenia try­
bu spłaty kredytu, powiązania go z planowymi 
terminami obrotu materiałów. Oczywiście, 
całkowite powiązanie vv tym zakresie można 
osiągnąć przy ustalaniu terminów spłaty kre­
dytu na podstawie planu sprzedaży gotowej 
produkcji, który obecnie stanie się jednym 
z podstawowych wskaźników pracy przedsię­
biorstwa. W ten sposób będzie również reali­
zowane zadanie przeprowadzania kontroli wy­
konania planu sprzedaży produkcji za pomocą 
rubla. 

4. Równolegle z rozszerzeniem zakresu kre­
dytowania na obrót materiałów i nakładów na 
fundusz płac Bank Państwa będzie przepro­
wadzał doświadczenia w zakresie kredytowa­
nia całokształtu potrzeb kredytowych przed­
siębiorstwa, niezbędnych dla wykonania planu 
produkcji i sprzedaży. 

W trakcie przeprowadzania doświadczeń 
zwrócona będzie uwaga na to, aby tryb kre­
dytowania odpowiadał w pełni nowym warun­

kom pracy przedsiębiorstw. Kredytowanie 
całokształtu potrzeb kredytowych jest zagad­
nieniem perspektywicznym i obecnie pracuje­
my nad określeniem, na jakich zasadach po­
winno się ono dokonywać. Być może, iż w przy­
szłości (o ile oczywiście uda się nam ustalić 
odpowiednie zasady) kredyt ten stanie się pod­
stawową formą kredytowania przedsiębiorstw 
wykonujących swe zadania planowe. 

5. Całkowicie nowe ustalenia przyjęto od­
nośnie do trybu pokrywania niedoboru wła­
snych funduszów obrotowych przedsiębiorstw. 
Polegają one na przejściu z metody budżeto­
wej finansowania brakujących funduszów na 
metodę kredytową, która wymaga zwrotu po­
życzonych środków, które powinno się uzyskać 
w drodze mobilizacji wewnętrznych zasobów. 

System finansowania niedoboru funduszów 
własnych z budżetu nie sprzyjał wzmocnieniu 
rozrachunku gospodarczego i powodował brak 
zainteresowania i bierność kierownictwa przed­
siębiorstw. 

Zdobyte dotychczas doświadczenia świadczą 
o tym, iż metoda kredytowa, wprowadzona 
w końcu roku 1963, polegająca na wygospoda­
rowaniu własnych środków oraz ich zwrocie 
w ciągu roku kalendarzowego, zdaje w prakty­
ce egzamin. Na 205 przedsiębiorstw R F S R R , 
którym w roku 1964 udzielono kredytu banko­
wego na uzupełnienie niedoboru funduszów 
własnych w obrocie, 133 przedsiębiorstwa, czyli 
65%, w ciągu roku wywiązały się ze swych 
zobowiązań, pokrywając kwoty niedoboru. 

W nowych warunkach kredyty na uzupeł­
nienie niedoboru funduszów własnych w obro-

, cie udzielane bedą na okres do dwóch lat,, pod 
warunkiem podjęcia przez organizację gospo­
darczą konkretnych środków, gwarantujących 
uzupełnienie brakujących funduszów. 

Nowy tryb uzupełnienia niedoborów fundu­
szów obrotowych w większym stopniu odpo­
wiada wymogom rozrachunku gospodarczego 
niż metoda budżetowa. Udzielenie przedsię­
biorstwu kredvtu. pod warunkiem, że wygo­
spodaruje ono brakujące środki i zwróci otrzy­
mane kredyty z ponadplanowego zysku w na­
stępnych okresach, będzie sprzyjało wzmoc­
nieniu rozrachunku gospodarczego. Równocze­
śnie tryb ten ułatwi przedsiębiorstwom stwo­
rzenie normalnej sytuacji finansowej, sprzyja-
iacej wykonywaniu planów produkcji i sprze­
daży. . .1 1 

W trakcie opracowywania nowego trybu kre­
dytowania na uzupełnienie niedoboru fundu­
szów własnych w obrocie rozpatruje się szereg 
problemów: z jakich źródeł bank powinien 
kreować te kredyty, jaki powinien być tryb 
ich udzielania, na podstawie jakiej sprawoz­
dawczości przedsiębiorstwa — rocznej czy 
kwartalnej — powinny być podejmowane de­
cyzje, a także kto ma podejmować decyzje — 
oddział operacyiny czy jego jednostka nad­
rzędna? Ten krótki, niepełny zresztą przegląd 
zagadnień świadczy o tym, jak istotną sprawą 
jest znalezienie prawidłowych rozwiązań. 
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Przede wszystkim proponuje się, aby kre­
dytów tych udzielać w granicach limitów na 
podstawie wyników rocznych sprawozdań, za­
twierdzonych przez komisje bilansowe. Istnieją 
jednak propozycje, aby kredytów tych udzie­
lać również w ciągu roku. 

6. Przejście na resortowy system zarządza­
nia przemysłem, zasadnicze zmiany w warun­
kach pracy przedsiębiorstw, k tórym towarzy­
szy rozszerzenie sfery stosowania kredytu, 
wywierają wpływ na planowanie kredytowe, 
jak też na cały system zarządzania i manewro­
wania funduszem kredytowym państwa. 

Potrzeba podniesienia naukowego poziomu 
planowania gospodarczego w odniesieniu do 
kredytu powinna znaleźć wyraz w ścisłym 
określeniu wielkości środków kredytowych, 
niezbędnych dla wykonania planu gospodar­
czego, w ścisłym powiązaniu planu kredytowe­
go z innymi planami. 

Zagadnienia planowania kredytowego są 
ściśle związane z metodami dysponowania 
środkami kredytowymi. W praktyce kredyty 
są rozprowadzane w formie: 

a) ścisłych limitów, 
b) liczb-kontrolnych, 
c) planu kredytów nie limitowanych. 
Jeśli na s t rukturę kredytów spojrzymy 

z punktu widzenia form ich przyznawania, to 
obecnie na ścisłe limity przypada 45% udzie­
lonych kredytów, na liczby kontrolne — powy­
żej 30%, a kredyty udzielone w trybie bezlimi-
towym stanowią około 25%. 

W nowych warunkach należy stosować takie 
metody, które odpowiadają potrzebom reform 
gospodarczych. W związku z rozszerzeniem 
kredytowania na obrót, a także na całokształt 
potrzeb kredytowych, jest rzeczą oczywistą, iż 
równolegle z formą limitową powinna rozwijać 
się forma udzielania kredytów w oparciu 
o liczby kontrolne. Wiążą się z tym uprawnie­
nia placówek Banku Państwa do manewrowa­
nia limitami, które to uprawnienia w zasadzie 
należy zwiększać. 

7, Nakreślone środki działania przewidują 
poważne zwiększenie roli procentu bankowe­
go. Oprocentowanie kredytu jest jednym 

z bodźców ekonomicznego oddziaływania pań­
stwa na przedsiębiorstwa, w celu podniesienia 
ekonomicznej efektywności produkcji. Należy 
jednak stwierdzić, że poziom stopy procen­
towej, jak też stopień jej zróżnicowania nie 
wywierały dotychczas skutecznego wpływu na 
gospodarczo-finansową działalność przedsię­
biorstw. Oprocentowanie kredytu nie obcią­
żało bezpośrednio wyników działalności, zaś 
w kosztach własnych produkcji przedsię­
biorstw przemysłowych stanowiło zaledwie 
dziesiąte lub setne części procentu. 

W związku z wprowadzeniem oprocentowa­
nia funduszów problem procentu bankowego 
staje przed nami w całkowicie nowym świetle. 
Zgodnie z przyjętymi ustaleniami wysokość 
oprocentowania kredytu powinna być okre­
ślana odpowiednio do rozmiarów oprocento­
wania funduszów obrotowych. Jest to warunek 

prawidłowej i najbardziej racjonalnej organi­
zacji funduszów obrotowych w gospodarce. 

Niezależnie od tego stawki procentowe róż­
nicuje się według przedmiotów kredytowania 
i charakteru zadłużenia. Na przykład — te 
rodzaje kredytów, które wynikają z narusze­
nia normalnego procesu finansowo-gospodar-
czej działalności, a także zadłużenia przeter­
minowane będą podlegały wyższemu oprocen­
towaniu. 1 

Obecnie procenty od kredytów będą płaco­
ne przez przedsiębiorstwa w ciężar ich zysku. 

Wszystko to stwarza szereg możliwości od­
działywania na pracę przedsiębiorstw. Trzeba 
jednakże przy tym rozstrzygnąć cały szereg 
zagadnień praktycznych: zasady i kierunki 
zróżnicowania wysokości stopy procentowej, 
w szczególności możliwość i celowość zróżni­
cowania procentu według grup przedsię­
biorstw, minimalna i maksymalna granica 
stopy procentowej, uprawnienia Banku Pań­
stwa przy jej stosowaniu. Od właściwego roz­
strzygnięcia tych problemów w znacznym stop­
niu zależeć będzie skuteczność i elastyczność 
polityki kredytowej państwa. 

Aby mieć wyobrażenie o konkretnych staw­
kach można przykładowo przytoczyć nastę­
pujące propozycje w sprawie zróżnicowania 
stopy procentowej od kredytów obrotowych, 
które obecnie są przedmiotem rozważań: 

— pozostawić na obecnym poziomie opro­
centowanie kredytów na zaliczki kontrakta­
cyjne dla kołchozów, na dokumenty rozlicze­
niowe w drodze, na nakłady przedsiębiorstw,, 
związane z przejściem na nową produkcję 
lub z poprawą jakości produkcji oraz niektóre 
inne kredyty; 

— na poziomie oprocentowania funduszów 
ustalić stawki procentowe od kredytów na 
niesezonowe, planowe zapasy ponadnormatyw­
ne; od kredytów udzielanych organizacjom 
zaopatrzenia i zbytu — w granicach liczby 
kontrolnej; 

— podwyższone procenty pobierać od kre­
dytów na nie planowane nagromadzenie za­
pasów, na przejściowe uzupełnienie fundu­
szów obrotowych, na kredyty rozliczeniowe, 
udzielane na dokonanie międzybranżowych 
kompensat, a także na kredyty prolongowane; 

— maksymalne stawki procentowe pobie­
rać od kredytów przeterminowanych. 

8. W nowych warunkach, gdy jednym z pod­
stawowych wskaźników pracy przedsiębior­
stwa staje się wykonanie planu sprzedaży, 
zapewnienie terminowości rozliczeń nabiera 
szczególnego znaczenia. Bank Państwa ZSRR 
stale pracuje nad doskonaleniem rozliczeń, tak 
aby odpowiadały one następującym wymogom: 
zbliżenie momentu zapłaty do momentu wy­
syłki towarów; zmniejszenie zobowiązań i na­
leżności; obniżenie udziału własnych środków 
przedsiębiorstw i organizacji, a także kredy­
tów bankowych, zaangażowanych w rozlicze­
niach; wzajemna kontrola organizacji gospo­
darczych w procesie rozliczeń; uproszczenie 
obiegu dokumentów. 
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Jak wykazuje praktyka, najlepsze rezultaty 
ekonomiczne osiąga się przy rozliczeniach bez­
pośrednich pomiędzy dostawcami i odbiorcami 
towarów, rozliczeniach za pomocą czeków, po­
leceń przelewu oraz za pomocą rozliczeń pla­
nowych. Ważne jest, żeby zdecydować, w ja ­
kich działach gospodarki narodowej najbar­
dziej celowe jest stosowanie właśnie tych form 
rozliczeń. 

Należy ograniczyć, jeżeli nie całkowicie wy­
eliminować, udział organizacji zaopatrzenia 
i zbytu w rozliczeniach miejscowych, a także 
w tych rozliczeniach zamiejscowych, w któ­
rych ceny hurtowe liczone są franco — stacja 
wysyłki. 

Wydaje się również celowe, aby rozliczenia 
miejscowe, a także rozliczenia związane z wy­
syłką towarów i usług na podstawie dokumen­
tów zdawczo-odbiorczych dokonywane były 
w przeważającej mierze za pomocą czeków, 
poleceń przelewu oraz w trybie rozliczeń pla­
nowych. 

Interes gospodarki narodowej wymaga opra­
cowania skuteczniejszych form oddziaływania 
ekonomicznego na nierzetelnych płatników. 
Sprzyja temu decyzja o zwiększeniu odpowie­
dzialności za przestrzeganie warunków umow­
nych, o zwiększeniu wysokości kar za prze­
terminowanie należności. Trzeba będzie przy­
znać dostawcy prawo żądania od niepunktual-
nego płatnika zapłaty przed dostarczeniem to­
waru — niezależnie od wielkości opóźnień 
w regulowaniu należności — oraz zwiększyć 
odpowiedzialność odbiorcy w przypadku na­
ruszenia przez niego trybu odpowiedzialnego 
przechowywania nie opłaconych dostaw. 

Jako uzupełnienie powyższych środków — 
poważna rola w organizacji terminowych roz­
liczeń za towary i usługi przypadnie kredyto­
wi bankowemu. 

Bank Państwa i Bank Inwestycyjny uzy­
skały prawo udzielania przedsiębiorstwom, 
budowom i podwykonawcom, w przypadku 
powstania u nich przejściowych trudności f i ­
nansowych, kredytu krótkoterminowego (do 
30 dni) na rozliczenia z dostawcami za mate­
riały, urządzenia i wykonane usługi. Spłata 
tego kredytu następuje w kolejności ustalonej 
dla płatności za dostawy materiałów i usług. 
Wypłata takich kredytów nie ulega zahamo­
waniu nawet przy powstaniu zadłużenia prze­
terminowanego, występującego nie dłużej niż 
30 dni. Doprowadzi to prawdopodobnie do 
znacznego rozszerzenia zakresu stosowania 
kredytów rozliczeniowych. Takiego podejścia 
do tego problemu wymagają nowe warunki. 

Należy liczyć się z faktem, że nieterminowe 
regulowanie zobowiązań przez odbiorców pro­
wadzi do powstania poważnych trudności f i ­
nansowych w przedsiębiorstwach dobrze pra­
cujących, gdyż nie mogą one wykonać planu 
sprzedaży i akumulacji oraz stworzyć fundu­
szów materialnego zainteresowania. 

Dotychczas rozwój kredytów rozliczenio­
wych był zasadniczo związany z systemem 
rozliczeń kompensacyjnych. Jednorazowe kre­
dyty na pokrycie dokumentów rozliczenio­

wych były wykorzystywane stosunkowo 
rzadko. 

Kredyty na materiały i towary odpowiadają 
pod względem ekonomicznym kredytom udzie­
lanym na pokrycie salda debetowego przy 
zdecentralizowanych kompensatach i kredytom 
ze specjalnego rachunku pożyczkowego. Dla­
tego też konieczne jest ustalić jednolity system 
korzystania ze wszystkich kredytów rozlicze­
niowych i rozpowszechnić nowe warunki i ter­
miny udzielania kredytów płatniczych, kredy­
tów rozliczeniowych, wypłacanych na dokona­
nie kompensat wzajemnych zobowiązań i kre­
dytów ze specjalnych rachunków pożyczko­
wych. 

Przy opracowywaniu warunków korzystania 
z kredytów płatniczych trzeba brać pod uwa­
gę to, że kredyty te przewidziane są przede 
wszystkim dla zabezpieczenia interesów do­
stawców, trzeba lokalizować przeterminowane 
należności u rzeczywistych winowajców, to jest 
tych, którzy nie płacą. 

9. Mówiąc o zamierzeniach, które mają być 
wprowadzone w życie, nie sposób nie zatrzy­
mać się nad problemem organizacji i treści 
ekonomicznej pracy banku. Udzielając gospo­
darce narodowej ogromnych środków i doko­
nując rozliczeń między organizacjami gospo­
darczymi, bank nie może być jedynie kasą 
przychodowo-rozchodową. Bank powinien wie­
dzieć, na jakie cele i komu przyznać środki, 
jaka jest ich efektywność; powinien umieć 
nie tylko je wydatkować, lecz także zapew­
nić ich zwrotność. Dlatego Bank Państwa po­
winien badać zjawiska gospodarcze i stosunki 
kredytowe. 

Reforma gospodarcza zmienia istotę pracy 
ekonomicznej i określa potrzebę nowych jej 
form, metod i organizacji, zarówno w terenie, 
jak i w jednostkach centralnych. Obecnie, gdy 
zwiększają się uprawnienia przedsiębiorstw 
i wzrasta ich zainteresowanie i odpowiedzial­
ność za wyniki pracy, w mniejszym stopniu 
należy posługiwać się środkami administra­
cyjnymi, szerzej zaś stosować metody oddzia­
ływania ekonomicznego. 

W tych warunkach Bank Państwa, jako 
potężny organ ekonomiczny państwa, ściśle 
związany z gospodarką i wykorzystujący 
w praktyce takie instrumenty rozwoju gospo­
darczego, jak pieniądz i kredyty, może pra­
widłowo wykonywać nałożone nań zadania 
jedynie pod warunkiem badania i analizowa­
nia problemów wiążących się ze stosunkami 
kredytowo-rozliczeniowymi. • 

W nowych warunkach należy znaleźć prak­
tyczne rozwiązanie, określające optymalne 
granice uprawnień i oddziaływania banku, 
zakres podstawowych problemów, które po­
winny być dla banku przedmiotem stałego za­
interesowania i analiz. 

Wyniki pracy ekonomicznej dołowych ogniw 
banku, ich działalność i wnioski powinny być 
tego rodzaju, żeby wywoływać w przedsię­
biorstwach zaniteresowanie wytycznymi i za­
leceniami banku. Takie ogólnikowe zalece­
nia, jak: „usunąć niedociągnięcia w pracy", 
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„zmniejszyć zaległości płatnicze", „zmniej­
szyć zobowiązania przeterminowane" — niko­
mu nie są przydatne. Nie przyczynią się one 
do osiągnięcia celu i do zwiększenia efektyw­
ności pracy ekonomicznej ani do wzrostu auto­
rytetu banku. 

W nowych warunkach podstawowymi spra­
wami w pracy ekonomicznej powinny być 
zagadnienia rentowności produkcji, wykona­
nie planów sprzedaży i akumulacji, jakość 
produkcji. Pozostałe zagadnienia powinny być 
im podporządkowane. Nie można dopuszczać 
do tego, żeby sprawy drugorzędne absorbo­
wały siły ekonomicznego aparatu banku kosz­
tem problemów zasadniczych. 

10. Poważne zadania stają przed naukami 
ekonomicznymi, instytucjami naukowymi 
i naukowo-badawczymi oraz naukowcami-
-ekonomistami. Prawidłowe teoretyczne założe­
nia, a także cały szereg konkretnych propo­
zycji naukowców już obecnie odegrały po­
ważną rolę w przygotowaniu podstaw refor­
my gospodarczej, w tym również w dziedzinie 
stosunków kredytowych. Liczni ekonomiści 
brali bezpośredni udział w opracowaniu kon­
kretnych wniosków. 

Obecny etap, etap wprowadzania w życie 
przyjętych założeń, jest nie mniej ważny. 
W miarę wprowadzania w życie nowych metod 
gospodarowania powstaje konieczność śledze­
nia zachodzących procesów i wyciągania odpo­
wiednich wniosków, tak aby praktyka kredy­
towania i rozliczeń w pełni odpowiadała wpro­
wadzanym zmianom i aby odgrywała aktywną 
rolę w przebudowie i przy wdrażaniu nowych 
zasad gospodarowania. Jest to tym bardziej 
konieczne, że w licznych przedsiębiorstwach 
obowiązują już nowe warunki pracy. 

W związku z dalszą ewolucją stosunków kre­
dytowych zachodzi potrzeba rozpatrzenia 
w pierwszej kolejności następujących proble­
mów: 

— efektywność kredytowania na obrót ma­
teriałów i nakładów w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu; -

— przeprowadzenie doświadczeń w zakresie 
kredytowania w poszczególnych przedsiębior­
stwach całokształtu potrzeb kredytowych, nie­
zbędnych dla wykonania planów produkcji 
i sprzedaży; 

— efektywność kredytowania na uzupełnie­
nie niedoboru własnych funduszów obroto­
wych; 

— efektywność ekonomiczna nowego zróżni­
cowania stawek procentowych; 

— efektywność kredytów udzielanych przez 
bank na wzrost środków trwałych przedsię­
biorstw i szereg innych zagadnień. 

Bank Państwa dąży do tego, aby utrzymy­
wać ścisłe kontakty nie tylko z instytucjami 
naukowymi, lecz także z poszczególnymi nau-
kowcami-ekonomistami. 

Problemy wynikające z uchwał wrześnio­
wego Plenum K C K P Z R były przedmiotem 
konferencji naukowych w Banku Państwa 

i w Banku Inwestycyjnym, z udziałem przed­
stawicieli instytutów ekonomicznych oraz wy­
bitniejszych uczonych. Na konferencjach opra­
cowano niezbędne zalecenia w tym zakresie. 
Wyraźnie podkreślano, iż w świetle uchwał 
wrześniowego Plenum K C K P Z R wymóg peł­
niejszego wykorzystania bodźców ekonomicz­
nych, przekształcenia formuł teoretycznych na 
praktyczny język ekonomiczny — stają się 
szczególnie aktualne. 

Ekonomiści, instytuty obecnie w szerszym 
zakresie zajmują się teorią i praktyką rozwoju 
socjalistycznego kredytu, istotą stosunków kre­
dytowych w gospodarce i sugerują praktykom 
najbardziej celowe sposoby rozwiązania tych 
zagadnień. Najważniejszym zadaniem ekonomii 
jest opracowanie zaleceń w zakresie praktycz­
nych rozwiązań w dziedzinie kredytowania, 
finansowania, rozliczeń i obiegu pieniężnego 
w powiązaniu z postanowieniami wynikający­
mi z uchwał wrześniowego Plenum. 

11. Istotne znaczenie ma przygotowanie 
kadr ekonomicznych. Wydaje się, że warun­
kiem pomyślnego wykonania nowych zadań są 
kwalifikowane kadry w przedsiębiorstwach, 
organach planowania, organach finansowych 
i kredytowych. W Banku Państwa pracują 
dziesiątki tysięcy wykwalifikowanych ekono­
mistów. Obecnie, zachodzi potrzeba poważnego 
zwiększenia kontyngentów przyjęć do szkół 
i podniesienia poziomu przygotowania ekono­
mistów. 

12. Przy organizacji swej pracy Bank Pań­
stwa szeroko wykorzystuje doświadczenia ban­
ków krajów socjalistycznych, w tym również 
Narodowego Banku Polskiego. Sprzyjają temu 
Wzajemne osobiste kontakty pracowników ban­
ków. Bank Państwa Z S R R niejednokrotnie 
odwiedzał prezes NBP, jego zastępcy oraz inni 
pracownicy. Ź kolei pracownicy na kierowni­
czych stanowiskach w Banku Państwa odwie­
dzali Narodowy Bank Polski. 

Przyjacielska wymiana doświadczeń pozwala 
każdemu z banków wykorzystywać najcenniej­
sze doświadczenia zdobyte w praktyce. Cenimy 
to bardzo, gdyż w rezultacie pozwala nam to 
na stałe ulepszanie naszej pracy. 

13. Są również inne ważne problemy, nad 
którymi trzeba będzie pracować w związku 
z uchwałami wrześniowego Plenum K C K P Z R . 
Eędą to między innymi: zagadnienie zbilanso­
wania pieniężnych dochodów i wydatków lud­
ności, rozwoju obrotu towarowego i usług, po­
nieważ uchwały Plenum spowodują przyspie­
szenie wzrostu dochodów ludności. Trzeba bę­
dzie się zająć wypracowaniem najbardziej 
skutecznych form i metod kontroli funduszu 
płac, przyciągania oszczędności ludności, do­
skonalenia bankowej obsługi przedsiębiorstw. 

Bank Państwa dąży do tego, aby to wszyst­
ko, co może przyczynić się do lepszego wyko­
nywania zadań wynikających z uchwał Plenum 
i co wiąże się ze zwiększeniem roli i efektyw­
ności kredytu w rozwoju ekonomiki oraz z po­
lepszeniem poziomu pracy banku — uwzględ­
niać w swej praktycznej działalności. 



356 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 9 

J E R Z Y K A T Y Ń S K I 
Kraków 

N i e k t ó r e zagadnienia eksportu w praktyce 
o d d z i a ł ó w Narodowego Banku Polskiego 

Z szerokiej problematyki eksportu w pracy 
oddziałów N B P wydaje się uzasadnione wy­
odrębnienie niektórych zagadnień napotyka­
nych w codziennej pracy kredytowej. Chodzi 
0 to, że zjawiska dotyczące eksportu w prak­
tyce oddziału banku nie stanowią z reguły ja ­
kiegoś odrębnego zagadnienia, ale pojawiają 
się dorywczo w różnych okolicznościach 
1 w różnych przedsiębiorstwach, jako element 
dodatkowy w normalnej pracy kredytowca. 

O korzyściach płynących z eksportu może­
my mówić dopiero wówczas, gdy w zamian 
za dobra wywiezione otrzymujemy nowe, po­
trzebne — a właściwie potrzebniejsze — któ­
rych wartość pokrywa z nadwyżką towary 
wyeksportowane. Nie zawsze oczywiście możli­
we jest przeprowadzenie takiego rachunku, 
zwłaszcza w skali oddziału banku, konieczne 
jest jednak zdanie sobie sprawy, że dopiero 
właściwie pojmowany eksport, będący czyn­
nikiem zwiększenia krajowych dóbr material­
nych, stanowiąc podstawę korzystnej wymia­
ny towarowej, powinien rzeczywiście zajmo­
wać jedno z naczelnych miejsc w naszej pro­
blematyce gospodarczej. 

Zasady eksportu i transakcje z nim zwią­
zane są ustalane bez udziału oddziałów banku.4 
Tym niemniej oddział banku znajduje się 
najbliżej produkcji przeznaczonej na eksport, 
gdyż kontroluje ją w toku swoich codzien- , 
nycb zajęć, łącznie z całą działalnością przed­
siębiorstwa. Oddział banku realizuje w swoim 
okręgu zasady polityki finansowej, prowadzi 
własną politykę kredytową, stosuje różnorod­
ne metody oddziaływania. Powstaje pytanie, 
jak miejscowy oddział banku ma ustosunko­
wać się do zagadnień eksportu, które napotyka 
w kontaktach z przedsiębiorstwem produku­
jącym na eksport. 

Można by postawić pytanie, czj; nie wystar­
czy posługiwanie się normalnymi kryteriami 
stosowanymi bez względu na to, czy idzie 
0 produkcję eksportową, czy inną. Otóż na 
takie pytanie należy z dwóch względów od­
powiedzieć negatywnie. 

Po pierwsze, istnieje w przedsiębiorstwie 
specjalne podejście do zagadnień związanych 
z eksportem, które z kolei wymaga specjalnego 
potraktowania ich przez oddział banku. Różni­
ca między produkcją przeznaczoną na eks­
port i pozostałą produkcją tych samych asor­
tymentów jest znacznie większa niż pomiędzy 
produkcją odmiennych asortymentów. Zagad­
nienia pracochłonności i związane z nimi 
sprawy funduszu płac, terminowości dostaw 
1 wiele innych — powodują wyodrębnienie 
tego typu produkcji. 

Po drugie, wydane zostały liczne akty nor­
matywne, odnoszące się do produKcji eksporto­
wej i ustalające inne' zasady postępowania 
w przypadkach wytwarzania artykułów na 
eksport, niż to jest przyjęte w stosunku do 
produkcji na potrzeby krajowe. Chodzi tu 
przede wszystkim o pewne uigi stosowane 
wouec przedsiębiorstw produkujących na 
eksport. 

Odmienność podejścia do tych zagadnień 
przez oddział wyraża się w sposób dwojaki: 
albo oddział może w ramach przepisów Gan­
kowych stosować określoną politykę wobec 
przedsiębiorstwa produkującego na eksport 
(lub wobec niektórych tylko kierunków dzia­
łalności tego przedsiębiorstwa), albo oddział 
musi stosować pewne przepisy odnoszące się 
do tej produkcji, w oparciu o wydane akty 
normatywne. 

Jak już na wstępie podkreślono, eksport 
jest źródłem zapewnienia gospodarce naro­
dowej dopływu cennych, nie posiadanych 
dóbr, jednak nie za wszelką cenę, ale przy 
zachowaniu zasad rozsądnego rachunku gospo­
darczego. Bank — stojąc na straży prawidło­
wego przebiegu procesów gospodarczych — 
nie może dopuścić do nieprzestrzegania tej 
zasady. 

Nie kwestionując przeto kierunków produk­
cji eksportowej i eksportu, ustalonych przez 
właściwe czynniki, oddział banku — mając 
pewne możliwości przychodzenia z pomocą 
przedsiębiorstwom, na przykład przez prefe­
rowanie pewnych typów inwestycji, kredyto­
wanie odpowiednich zapasów, przez odpowied­
nią ocenę przekroczeń funduszu płac — nie 
powinien ich wykorzystywać ślepo w odnie­
sieniu do wszelkich poczynań związanych 
z eksportem, ale w sposób umiejętny, w zależ­
ności od oceny działalności przedsiębiorstwa. 

Jakkolwiek kryteria mogą być różne w po­
szczególnych przypadkach, to jednak można 
nakreślić pewne ogólne zasady. Na wstępnym 
etapie produkcyjnym lub zgoła w trakcie 
przygotowań do podjęcia nowej produkcji 
trudno jest orzekać z całą pewnością, czy 
eksport danych wyrobów okaże się w osta­
tecznym rachunku korzystny dla naszej go­
spodarki. Istnieje cały szereg okoliczności, 
które niezmiernie utrudniają badania tego 
typu. W transakcjach eksportowych pośred­
niczy wiele ogniw. Porównanie poczynionych 
nakładów w złotjjch z wartością uzyskanych 
dewiz nie zawsze jest możliwe, a bardzo 
często miejscowy oddział nie posiada nawet 
właściwych, niezbędnych informacji w tym 
zakresie. 
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W tych warunkach pełna ocena nakładów 
na produkcję eksportową i porównanie ich 
z korzyściami płynącymi z importu często 
nie jest możliwa nie tylko dla oddziału, ale 
nawet dla całego banku. Niekiedy chodzi 
bowiem o transakcje, których wzajemne po­
wiązanie nie będzie w ogóle przez bank do­
strzeżone. v 

Ocena produkcji eksportowej jest jednak 
w pewnym stopniu możliwa, pod warunkiem 
posłużenia się metodami prostszymi, stoją­
cymi do dyspozycji banku. 

Zanim przejdziemy do omówienia bliższych 
szczegółów, możemy już na wstępie określić 
formy eksportu, preferowane przez gospo­
darkę każdego kraju. Ważne jest, aby wywieźć 
jak najmniej wartości tylko nieznacznie prze­
tworzonych w kraju. 

Preferować zatem nałeży zawsze ten rodzaj 
produkcji eksportowej, w której możliwie niski 
udział mają materiały (bezpośrednie i po­
średnie), dalej amortyzacja itp. — a coraz 
większy udział, nakłady innego typu aż do 
czystego funduszu płac i dalej — do akumu­
lacji. Stąd też mówi się o korzystnym eks­
porcie „funduszu płac", „myśli technicznei" 
(sprzedaż dokumentacji) i — jakkolwiek wy­
daje się to paradoksalne — istnieją wypadki, 
gdy w cenie sprzedaży mieści się prawie wy­
łącznie akumulacja — na przykład w wypad­
ku wyrobów monopolowych, niektórych ty­
pów wyrobów pamiątkarskich, usług i innych. 

Wywożenie z kraju surowców i przywóz 
w zamian artykułów przemysłowych, choć nie­
wątpliwie doraźnie poprawia bilans płatniczy 
obrotów z zagranicą, jest jednak zjawiskiem 
typowym dla gospodarki prymitywnej. 

Jeśli zatem oddział banku może mieć jaki ­
kolwiek wpływ na wybór działalności ekspor­
towej, to w każdym razie będzie preferował 
produkcję o możliwie najniższym udziale na­
kładów materiałowych. 

W dalszym ciągu wystąpi jednak zagadnie­
nie jakości i związanych z tym kosztów wła­
snych produkcji przeznaczonej na eksport. 
Utarła się mianowicie praktyka, że bank po­
winien znać — analizując przebieg procesów 
gospodarczych przedsiębiorstwa — całokształt 
związanych z nimi problemów, bez względu na 
to, czy jest do tego formalnie zobowiązany, 
czy też nie. Między innymi oddział banku po­
winien orientować się w przyczynach prze­
kroczeń funduszu płac nie tylko wówczas, gdy 
kontrola ta jest jego obowiązkiem, ale także 
znać dokładnie przekroczenia, które wystąpi­
łyby, gdyby, na przykład w odniesieniu do pro­
dukcji eksportowej, nie zostały złagodzone 
niektóre szczególne przepisy. 

Przepis wprowadzający pewne ulgi dla 
przedsiębiorstw, na przykład zwalniający je 
od obowiązku wykazywania, czy też wygospo­
darowywania przekroczeń funduszu płac — 
zwalnia bank od pewnych obowiązków for­
malnych, ale nie zawsze zwalnia go od analizy 
merytorycznej, przeciwnie, jak się okazało 
w praktyce, wymaga się w tych przypadkach 
od oddziałów większej czujności ze względu na 

różne możliwości, jakie otwierają się przed 
przedsiębiorstwem. Tak na przykład działo 
się w toku stosowania uchwały nr 245 Rady 
Ministrów lub uchwały nr 164 K E R M . 
. Znaczenie ingerencji banku było tu bardzo 

duże; pozwoliło przede wszystkim stwierdzić, 
że przepisy wydawane w celu uatrakcyjnie­
nia produkcji eksportowej dla wykonawcy, 
słuszne w założeniu, nie zawsze są wykorzy­
stywane w sposób właściwy. 

Funkcjonowanie Uchwały K E R M nr 164/64 
zostało specjalnie przebadane przez oddziały 
banku w 34 przedsiębiorstwach przemysłu 
ciężkiego. Badania te wykazały, że przekro­
czono plany dostaw eksportowych, czemu 
towarzyszyły jednak przekroczenia zarówno 
planu zatrudnienia, jak i funduszu płac. 
Wskaźniki przekroczenia planu zatrudnienia 
równe przy tym były wskaźnikom przekro­
czenia produkcji globalnej, a wskaźnik wzro­
stu funduszu płac był o ki lka punktów wyż­
szy. Przekroczenia funduszu płac odnosiły się 
niemal wyłącznie do produkcji eksportowej 
i jako takie zostały zwolnione od obowiązku 
wygospodarowania. 

Z tych faktów i z innych badań wynika, że 
produkcja eksportowa jest niewspółmiernie 
droższa od krajowej, a ponadto różnica ta po­
większyła się w badanym okresie. 

Dalszym zagadnieniem jest progresywne 
podrażanie produkcji eksportowej w miarę 
przekraczania planu, przy stosunkowo libe­
ralnym wyznaczaniu zadań. To ostrożne okre­
ślenie zadań planowych powodowało wyższe 
zapotrzebowanie na dodatkowy fundusz płac, 
w celu wykonania zadań ponadplanowych. 

Oddziały banku, które w zasadzie były zwol­
nione od merytorycznej kontroli przekroczeń 
funduszu płac, spowodowanych produkcją eks­
portową tych przedsiębiorstw, gdyż wystar­
czało tu formalne złożenie oświadczenia, z wła­
snej inicjatywy przeprowadziły takie badania 
przepisów, które liberalizowały kontrolę fun­
duszu płac związanego z eksportem. 

Omawiane zagadnienie dotyczy głównie wy­
ników badań nakładów osobowych na produk­
cję eksportową, jednak płace to tylko jeden 
z elementów kosztów produkcji, co prawda 
o zasadniczym znaczeniu, ale nie jedyny. Stałej 
analizy i bieżącego zainteresowania oddziałów 
wymaga również wysoki, nieproporcjonalny 
koszt produkcji eksportowej, stwierdzany w in­
nych elementach, a więc w materiałach, w ko­
sztach pośrednich (wydziałowe i ogólnozakła­
dowe) oraz w kosztach sprzedaży. 

Różnice stwierdza się w tych wszystkich po­
zycjach, jakkolwiek przeważnie nie występują 
one łącznie w jednym przedsiębiorstwie. W za­
kresie kosztów materiałowych przyczyną wy­
sokich kosztów jest lepszy surowiec, staran­
niej wykonane półfabrykaty i inne. W zakre­
sie robocizny bezpośredniej — poza wspomnia­
ną już wyższą pracochłonnością związaną ze 
staranniejszą obróbką — w grę wchodzą do­
datkowe czynniki, jak kontroia, dodatkowa 
„kosmetyka" niektórych wyrobów, dodatkowe 
poprawki w wyniku dokładniejszej kontroli. 
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Wysokie koszty robocizny są z kolei podsta­
wowym składnikiem obliczeniowym klucza 
kosztów pośrednich i podwyższają często nie­
słusznie ich narzut na produkcję eksportową. 
Niezwykle poważną pozycją są koszty sprze­
daży, a zwłaszcza koszty opakowań. 

Niezależnie od tych przyczyn — mniej lub 
więcej uzasadnionych — zdarza się i w tym 
przypadku działanie celowe i to w dwóch 
kierunkach. Niekiedy będzie to dążenie do ob­
niżenia kosztów produkcji eksportowej w celu 
wykazania jej opłacalności, a zatem celowości; 
niekiedy przeciwnie — dążenie do wykazania 
opłacalności produkcji na rynek krajowy, 
a wówczas możliwie wysokimi kosztami obcią­
ża się produkcję na eksport. 

Dodatkowe trudności powoduje sama meto­
da prac analitycznych. Ważnym momentem, 
decydującym o prawidłowej analizie kosztów 
produkcji eksportowej, a zatem jej opłacal­
ności, jest sposób prowadzenia zapisów księ­
gowych oraz ewidencji. Dotychczasowe metody 
są całkowicie niewystarczające; wiele zasad­
niczych elementów kosztów jest nie do odczy­
tania ze względu na brak podziału danych na 
dane dotyczące produkcji przeznaczonej na 
rynek krajowy i produkcji przeznaczonej na 
eksport, a poza tym przy planowaniu nie wy­
odrębnia się w ogóle wielu pozycji odnoszą­
cych się do produkcji eksportowej. 

Z punktu widzenia konieczności dokonywa­
nia oceny opłacalności produkcji eksportowej 
niezbędne wydaje się rozważenie możliwości 
przeprowadzenia wielu zmian w dotychcza­
sowym systemie sprawozdawczości i ewiden­
cji . Zwłaszcza należałoby poddać rewizji pra­
widłowość ewidencji kosztów i zastanowić się, 
czy istnieje możliwość rozróżniania nakładów 
na produkcję na potrzeby krajowe i na eks­
port, z tym że podział taki musiałby być 
równocześnie uwzględniany w planach. 

Wydaje się ponadto, że rodzaj i wysokość 
kosztów produkcji eksportowej powinny być 
ściśle określone w umowie z eksporterem, co 
pozwoliłoby uniknąć konieczności dokonywania 
dodatkowych, nie przewidzianych, a kosztow­
nych nakładów. Nieodzowne wydaje się me 
tylko wprowadzenie odpowiednich ewidencji, 
ale również, odpowiednie ich ujednolicenie, 
przynajmniej w najistotniejszych elementach, 
tak aby umożliwiały one przeprowadzanie 
porównań w skali choćby tylko działów gospo­
darki. 

Nasuwa się jeszcze jedna uwaga charak­
terystyczna o tyle, że potwierdzają ją często 
obserwacje w terenie. Mamy tu na myśli 
ujemny wpływ, jaki na efektywność produk­
cji eksportowej wywiera panujące dość po­
wszechnie przekonanie w sferach finansowych, 
a zwłaszcza gospodarczych w terenie, że na 
pierwszym miejscu należy zawsze stawiać rea­
lizację zadań eksportowych, a opłacalność 
produkcji eksportowej, to kryterium bez po­
równania mniej ważne, jeżeli w ogóle należy 
je brać pod uwagę. 

Skutkiem takich przekonań jest właśnie 
nieliczenie się z wydatkami na produkcję eks­

portową, brak właściwej kalkulacji oraz ogól­
nie stwierdzane przejawy niegospodarności, po­
twierdzone przez dokonane badania. Zdaniem 
producenta — w znacznej większości przy­
padków — wykonał on swoje zadanie z nad­
wyżką, jeśli dał wymaganą wielkość produk­
cji eksportowej. Za ile dał tę produkcję oraz 
jak kształtują się przy tym wskaźniki kosz­
tów pracy i wskaźniki inne — to są pytania, 
które jakoby nie należą do problematyki pro­
dukcji eksportowej, a ponadto odpowiedź na 
nie, właśnie ze względu na zasady planowa­
nia produkcji eksportowej oraz ewidencji za­
szłości z nią związanych, jak też sprawozdaw­
czości — nie zawsze jest nawet możliwa 
Ma to różnorakie przyczyny. Niewątpliwie był 
okres, gdy dewizy były nam potrzebne za 
wszelką bez mała cenę i każdy, kto ułatwiał 
ich uzyskanie był szczególnie ceniony, a w efek­
cie również sam wysoce siebie cenił. 

Oceniając właściwie wkład pracy i wysiłek 
przedsiębiorstw, które produkują na eksport 
— zwłaszcza przy podejmowaniu decyzji kre­
dytowych — musimy jednak'stwierdzić, że nie 
wydaje się, aby można było pomijać zasady 
rachunku ekonomicznego, nawet jeśli wobec 
tych przedsiębiorstw stosowane są ułatwienia 
czy przywileje. 

Odpowiedzialność za brak odpowiedniego ra­
chunku ekonomicznego przy produkcji eks­
portowej nie obciąża zresztą wyłącznie samych 
przedsiębiorstw wytwarzających na eksport. 
Oddziały banku stwierdziły wielokrotnie, jak 
wiele jeszcze istotnych spraw przedsiębiorstwa 
nie znają i w wielu zagadnieniach nie są one 
jeszcze do dziś należycie zorientowane. Nie 
zawsze przedsiębiorstwa znają nawet ceny 
własnych wyrobów osiągane na rynkach za­
granicznych. W jednej z fabryk przemysłu me­
talowego dyrektor dopiero w czasie prywatnej 
podróży za granicę, zobaczywszy przypadkowo 
na wystawie sklepowej wyroby produkowane 
przez zakład, którym kieruje, dowiedział się 
o ich cenie w walucie zachodnioeuropejskiej. 
Nieznajomość ceny wyrobu, to w zasadzie brak 
w przedsiębiorstwie najważniejszego spraw­
dzianu wartości własnej produkcji eksporto­
wej. 

Wprawdzie niektóre zjednoczenia uzyskały 
uprawnienia stawiające je pod względem eks­
portu na równi z centralami handlu zagranicz­
nego, ale są to przypadki stosunkowo nieliczne, 
choć potwierdzające celowość przyznania ta­
kich uprawnień. Niewielkie przedsiębiorstwa, 
które niewątpliwie nie mogą jeszcze uzyskać 
samodzielności na tym polu, są jednak również 
zainteresowane w uzyskaniu pewnych, bardziej 
dokładnych informacji o wytwarzanych na 
eksnort wyrobach — informacji, które „prze­
biłyby" potężny mur wzniesiony między wy­
twórcą krajowym i jego zagranicznym odbior­
cą. Jest przecież sprawa istotną zapewnienie 
wytwórcy krajowemu realnych elementów kal­
kulacji opartych na konkretnych wymaganiach 
ostatecznego odbiorcy, nie zniekształconych 
przez licznych pośredników transakcji. 
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Również bank, znając cenę zbytu w walucie 
zagranicznej, mógłby inaczej ustosunkowywać 
się do oceny kosztów produkcji, gdyby miał 
ku temu realną przesłankę, jaką jest porów­
nanie ceny zbytu w rublach czy dolarach 
z kosztami własnymi, inaczej mówiąc — zna­
jąc cenę, jaka musi być zapłacona w złotów­
kach za uzyskanie jednego rubla czy dolara. 
Dążenie do obniżki kosztów znalazłoby tym 
samym bardziej pełne i realne podstawy. 

Postulaty tego • rodzaju nie powinny oczy­
wiście iść zbyt daleko. Jest rzeczą oczywistą, 
że kalkulacja opłacalności eksportu i ustale­
nie ceny w rublach czy dolarach nie może od­
bywać się na szczeblu powiatu, są to sprawy 
zbyt skomplikowane, decyzje są trudne i nie­
wątpliwie muszą być odpowiednio scentrali­
zowane, jeżeli nawet nie z punktu widzenia 
administracyjnego, to przynajmniej fachowe­
go. Wydaje się jednak, że istnieje różnica 
między uzasadnioną centralizacją i ogólnokra­
jową kalkulacją, a nieznajomością stosunko­
wo nieskomplikowanych podstaw transakcji. 

Na uwagę zasługuje jeszcze jedno zagadnie­
nie eksportowe, którego w praktyce — chyba 
niesłusznie — nie zalicza się do eksportu. Co 
roku kraj nasz odwiedzają turyści z różnych 
krajów. Przywiezione waluty są co prawda 
wymieniane na specjalnych zasadach, ale zło­
tówki uzyskane przez zagranicznego turystę — 
o ile nie zostaną w kraju — podlegają w osta­
tecznym rozliczeniu powrotnej wymianie na 
walutę zagraniczną. W naszym dobrze rozu­
mianym interesie leży zatem nie tylko prze­
prowadzenie odpowiedniej wymiany po właści­
wym kursie, ale i spowodowanie, żeby zło­
tówki, pochodzące z pierwszej wymiany zo­
stały przez turystę wydane, co więcej, żeby 
odczuwał on potrzebę dokonywania dalszej 
wymiany dewiz na złote, które z kolei zamieni 
na interesujące go towary czy stanie się od­
biorcą nieodzownych dla niego usług. 

Różne są metody obsługi turystów zagra­
nicznych, zapewniające odpowiednie korzyści 
finansowe naszej gospodarce, niemniej wydaje 
się, że wiele aspektów tej sprawy nie znalazło 
jeszcze należytego rozwiązania. Nie pamięta 
się na przykład o należytym zaopatrzeniu 
całego terenu zwiedzanego przez turystę za­
granicznego, a zwraca się uwagę tylko na nie­
które punkty, bardziej specyficzne. Wydaje 
się, że turysta zagraniczny i jego potrzeby są 
oderwane od zagadnień na przykład zaopatrze­
nia danego regionu, podobnie jak produkcja 
na eksport traktowana jest w pewnym oder­
waniu od całokształtu zagadnień związanych 
z produkcją. W efekcie widzi się troskliwą 
opiekę nad turystą zagranicznym w obiektach 
specjalnie do tego celu przeznaczonych, ale 
nie dostrzega sie zainteresowania zaspokoje­
niem jego potrzeb wówczas, gdy nie korzysta 
on z tych specjalnych obiektów, ale tak jak 
turysta krajowy chce zwiedzić dany region. 

Na przykład na terenie województwa kra­
kowskiego stounkowo liczne są niedzielne wy­

cieczki turystów z Czechosłowacji, Węgier 
czy Austrii, przybywające na jeden lub dwa 
dni. Rzesze tych turystów usiłują dokonać 
w tych dniach zakupów za posiadane złote 
polskie, lecz niestety, nie mają ku temu żad­
nych możliwości, ponieważ handel niektó­
rych okręgów południowych chlubi się właśnie 
tym, że dni świąteczne i niedzielne są dniami 
całkowitego wypoczynku personelu. 

Jeżeli nawet w większych miasteczkach są 
czynne jakieś nieliczne placówki, to z reguły 
nie posiadają one tych towarów, na których 
głównie zależy turystom zagranicznym, a na­
wet chlubią się ograniczeniami w sprzedaży 
niektórych artykułów, na przykład chociażby 
szeroko reklamowanych polskich wódek (tra­
cimy tak zwany eksport „akumulacji"). 

Można uznać nawet za uzasadnione nieob-
sługiwanie w niedziele i święta klienta kra­
jowego, ale chyba celowe byłoby zorganizo­
wanie stoisk z ar tykułami atrakcyjnymi dla 
klienta zagranicznego. Sprawa ta nie jest 
obojętna dla oddziałów N B P nie tylko ze 
względu na charakter ogólnogospodarczy, ale 
na konkretne zjawiska regionalne. 

Oddziały Narodowego Banku Polskiego w to­
ku sporządzania planu kasowego i w toku jego 
realizacji, zwłaszcza zaś na obradach komisji 
do spraw planu kasowego, dążą do właściwego 
zsynchronizowania podaży z popytem, zarówno 
pod względem ilościowym, jak i asortymento­
wym. Zaspokojenie popytu, wynikającego z ru­
chu turystycznego jest wówczas sprawą tak 
samo ważną dla równowagi rynkowej regionu, 
jak i produkcja eksportowa dla wykonania 
ogólnego planu produkcji. 

Zarówno w jednym, jak i w drugim przy­
padku chodzi o to samo, a więc o pozyskanie 
dewiz w wyniku normalnego gospodarowania 
w miarę oszczędnymi środkami oraz w oby­
dwóch przypadkach zainteresowany jest od­
dział banku, do którego podstawowych obo­
wiązków należy analiza i oddziaływanie tak 
na prawidłowość produkcji i obrotu towarowe­
go, jak też na utrzymanie równowagi pie-
niężno-rynkowej. 

Oddziały banku, podobnie zresztą jak i przed­
siębiorstwa, muszą rozpatrywać zagadnienie 
produkcji na eksport w oparciu o rachunek 
ekonomiczny, uwzględniając oczywiście pewne 
jej specyficzne cechy, jak też muszą dyspono­
wać w tym celu odpowiednimi danymi. Sam 
fakt produkowania na eksport nie może zwal­
niać przedsiębiorstwa od przestrzegania pod­
stawowych zasad rządzących gospodarką, a od­
działów banku od kontroli tej działalności. 

Zadanie to nie jest ani nowe, ani specjalnie 
trudne dla oddziałów banku, nie polega też na 
zwiększeniu jego zadań w sensie • ilościowym 
i jakościowym, a tylko na odpowiednim do­
strzeganiu i szeregowaniu spostrzeżeń istot­
nych dla całokształtu problematyki oraz na 
właściwej reakcji wobec przejawów niegospo­
darności. 
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WŁODZIMIERZ G Ó R S K I 

Rola i zadania kadry technicznej 
w Banku Inwestycyjnym*) 

Zagadnienia techniczne, organizacyjne, eko­
nomiczne i finansowe występują w kontroli 
inwestycji i budownictwa w ścisłym związku. 
Stanowią one różne aspekty działalności in­
westycyjnej i w sumie dają pełny jej obraz. 
Toteż kontrola bankowa nie może się ograni­
czać do zagadnień czysto finansowych, lecz 
wymaga kompleksowego badania części techno­
logicznej, budowlanej i ekonomicznej inwe­
stycji dla uzyskania podstawy do podejmowa­
nia decyzji finansowych. 

Rola bankowej kadry technicznej polega — 
najogólniej formułując — na badaniu zjawisk 
technicznych w świetle ich skutków ekono­
micznych. Skutki te trzeba umieć przedstawić 
nie tylko od strony jakościowej, lecz również 
w wyrażeniu ilościowym, w formie wzorów 
matematycznych. Do tego celu służy rachunek 
ekonomicznej efektywności inwestycji, stano­
wiący zarówno niezbędne narzędzie projekto­
wania, jak i ważny instrument kontroli ban­
kowej. 

Bankowa kadra inżynieryjno-techniczna 
znajduje się obecnie w stadium rozwoju, nie 
pozbawionego cech reorganizacji. Do najważ­
niejszych przemian, zapoczątkowanych w ro­
ku 1965 i przypadających na rok bieżący na­
leży: wzrost potencjału, zacieśnienie współ­
pracy techniczno-ekonomicznej i rozszerzenie 
zadań kadry technicznej. 

Wzrost potencjału badawczo-kontrolnego 

Ogólny wzrost potencjału badawczo-kontrol­
nego polega na wzmocnieniu kadry technicznej 
pod względem ilościowym i jakościowym. 
Wzmocnienie ilościowe wyraża się wzrostem 
zatrudnienia w przybliżeniu o 50% we wszyst­
kich oddziałach banku, z wyłączeniem centrali 
banku1). Obrazuje to tabela 1. 

Wskaźnik przyrostu zatrudnienia nie orien­
tuje jednak, w jakim stosunku wzrost kadry 
technicznej pozostaje do potrzeb związanych 
z rozszerzeniem i pogłębieniem zadań banku. 
Z tego punktu widzenia miarodajniejsze są 
wskaźniki udziału liczby pracowników tech­
nicznych w aparacie bankowym. Jak widać 
z tabeli 1, wskaźniki udziału pracowników 
technicznych również zwiększają się: 

*) A r t y k u ł n in i e j s zy , o m a w i a j ą c y prob lemy , k t ó r y m b y i a 
p o ś w i ę c o n a w d n i u U m a j a br. n a r a d a g ł ó w n y c h i n ż y n i e ­
r ó w , z o s t a ł n a p i s a n y przed u k a z a n i e m s i ę U c h w a ł y n r 232 
R M z dn ia 30 l i p c a 1969 r. i w z w i ą z k u z t y m nie u w z g l ę d ­
n i a z m i a n w n o m e n k l a t u r z e s tanowisk , w p r o w a d z o n y c h 
t ą u c h w a ł ą . 

i) W C e n t r a l i B a n k u I n w e s t y c y j n e g o n a k o n i e c r o k u 1965 
z a t r u d n i o n y c h b y ł o 23 i n ż y n i e r ó w (tj. 9,4% w s t o s u n k u do 
o g ó ł u p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h centra l i ) , a m i a n o w i c i e : 
s z e ś c i u g ł ó w n y c h i n ż y n i e r ó w d e p a r t a m e n t ó w , d z i e w i ę c i u 
g ł ó w n y c h s p e c j a l i s t ó w b r a n ż y , d w u n a s t u e k s p e r t ó w i j e d e n 
s t ą r s z y inspektor , 
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( faktyczny) 
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S t a n k o ń c o w y 
( p r z e w i d y w a n y ) 

— w stosunku do ogółu pracowników o 32% 
(z 9,4 do 12,4), 

— w stosunku do pracowników pionu finan­
sowania i kontroli o 22% (z 15,1 do 18,4). 

Oznacza 4o, że w pionie finansowania i kon­
troli dwóch pracowników technicznych przypa­
dać będzie na dziewięciu pracowników nietech­
nicznych, zamiast jak poprzednio na jedenastu. 

Na wzmocnienie jakościowe kadry pracow­
ników składa się poprawa poziomu zawodo­
wego i struktury stanowisk. Poprawa ta wy­
nika stąd, że stosownie do wymagań branżo­
wej kontroli inwestycji prawie cały przyrost 
zatrudnienia notowany jest w grupach stano­
wisk o najwyższych kwalifikacjach zawodo­
wych, to jest głównych specjalistów branż 
i ekspertów. Przewidywane zatrudnienie oko­
ło 105 inżynierów na nowo utworzonych stano­
wiskach głównego specjalisty branży wyczer­
puje 81% zwiększenia liczebności kadry tech­
nicznej. W liczbie tej zatrudniono już: na 
koniec 1965 roku 39 osób, a na koniec pierw­
szego kwartału 1966 roku — 61 osób.2) 

Poprawę poziomu zawodowego kadry tech­
nicznej banku charakteryzuje wzrost udziału 
głównych specjalistów branży i ekspertów 
w ogólnej liczbie pracowników technicznych 
z 26% w roku 1964 do 55% w roku 1966. 
Obrazuje to tabela 2. 

Poprawę kwalifikacji charakteryzuje wzrost 
udziału pracowników z wyższym wykształce­
niem w ogólnej liczbie pracowników technicz­
nych z 60% w roku 1964 do 82% w roku 1966. 
Ilustrację tego mamy w tabeli 3. 

Wyższe wykształcenie, techniczne posiadają: 
— wszyscy główni inżynierowie, główni 

specjaliści i eksperci, 
— dwie trzecie kierowników zespołów, 

— połowa starszych inspektorów. 

2) N a l e ż y p o d k r e ś l i ć , ż e podane l i czby z a a n g a ż o w a ń nie 
o d z w i e r c i e d l a j ą w p e ł n i w y s i ł k u w e r b u n k o w e g o . W s k a ź n i k 
w y m i a n y w g r u p i e k a d r y t echn iczne j u s t a l i ł s i ę n a pozio­
m i e 20—25%. W z w i ą z k u z t y m z w i ę k s z e n i e za trudnien ia 
o j ednego i n ż y n i e r a w y m a g a w okres ie lat 1965—1966 zaan­
g a ż o w a n i a d w ó c h i n ż y n i e r ó w . 
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T a b e l a 2 

S t a n o w i s k a 
S t a n z a t r u d n i e n i a n a k o n i e c r o k u 

S t a n o w i s k a 
1964 1965 1966 (plan) 
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U d z i a ł w procentach g ł ó w ­
n y c h s p e c j a l i s t ó w i e k s ­
p e r t ó w w k a d r z e t e c h ­
n iczne j 26% 44X 55% 
Stosunek g r u p y A do B 0,4 0,9 1,4 

T a b e l a 3 

W s k a ź n i k i 
N a k o n i e c r o k u 

W s k a ź n i k i 
1964 1965 1966 (plan) 

P r a c o w n i c y z w y ż s z y m w y ­
k s z t a ł c e n i e m w k a d r z e t ech­
n iczne j (w procentach) 60 68 82 
S tosunek l i c z b o w y i n ż y n i e ­
r ó w do t e c h n i k ó w 1.5 2,1 4,5 

1 

Zasady współpracy techniczno-ekonomicznej 

Współpraca kadry technicznej z kadrą eko­
nomiczną stanowi podstawową zasadę organi­
zacji pracy w pionie finansowania i kontroli. 
Realizuje się ją za pomocą łączenia w wydzia­
łach personelu technicznego z ekonomiczno-
finansowym oraz organizowania badań i kon­
troli zespołowych z udziałem ekonomistów 
i inżynierów. System organizacji wydziałowej 
zapobiega wyizolowaniu kadry technicznej 
z całokształtu działalności ekonomicznej ban­
ku. System ten został w pełni zrealizowany 
dopiero w ostatnim okresie po włączeniu do 
wydziałów wszystkich ekspertów i głównych 
specjalistów branż. 

Na temat przemian zachodzących w grupie 
ekspertów należy się ki lka słów wyjaśnienia. 
To stanowisko pracy powstało w roku 1960. 
Nielicznych ekspertów podporządkowano 
członkom dyrekcji oddziałów i otrzymali oni 
polecenie rozwijania nowych wówczas form 
i metod kontroli merytorycznej. W wykona­
nie tych zadań wprowadzono badania realno­
ści kosztów inwestycji oraz kompletności i ak­
tualności dokumentacji projektowo-kosztoryso-
wej; zwiększono udział przedstawicieli banku 
w posiedzeniach komisji oceny projektów in­
westycyjnych (KOPI ) i w zespołach ekspertów 
oceny projektów inwestycyjnych (ZEOPI) , 
zapoczątkowano nowe kierunki kontroli i ba­
dań, na przykład zapasów nie zainwesto­
wanych maszyn i urządzeń, efektywności 
inwestycji, budownictwa osiedlowego itp. 
Z biegiem czasu wszystkie wymienione ro­
dzaje kontroli zatraciły charakter doświadczal-
no-badawczy i weszły w skład normalnych 
kontroli wydziałowych. Niezbędne było wobec 

tego przeniesienie do wydziałów ekspertów, 
których kwalifikacje predestynowały ich do 
wykonywania wymienionych badań. 

Proces przekształcania się ekspertów 
w podstawową kadrę kontrolną, zakończo­
ny całkowitym wchłonięciem ich przez wy­
działy z końcem roku 1965, stanowi naturalną 
konsekwencję podniesienia poziomu fachowe­
go kontroli bankowej i pozostaje w zgodności 
z ogólnym rozwojem ekonomicznego oddzia­
ływania banku na inwestycje i budownictwo. 

Wraz z wprowadzeniem nowego systemu f i ­
nansowania (kredytowania) inwestycji wystą­
piła bardzo wyraźnie potrzeba skoordynowa­
nego działania ekonomistów i inżynierów 
(głównych specjalistów branży i ekspertów) 
w wydziałach kredytowania inwestycji. 
Współpraca obu tych grup zawodowych jest 
niezbędna przy kompleksowym badaniu pro­
gramów inwestycyjnych i przygotowywaniu 
operatów kredytowych. 

Interesujący eksperyment racjonalnego po­
działu pracy w powyższym zakresie przepro­
wadza obecnie Oddział Główny Banku Inwe­
stycyjnego w Warszawie, który objął funkcję 
oddziału wiodącego dla 40% finansowanych 
przez bank zjednoczeń. Ekonomiści i inżynie­
rowie — technolodzy branżowi prowadzą 
w poszczególnych wydziałach kredytowania 
kompleksowe badania efektywności inwestycji, 
korzystając przy tym z usług osobnego wy­
działu, wyspecjalizowanego w ocenie kosztów 
i wskaźników techniczno-ekonomicznych czę­
ści budowlanej projektów. Eksperyment po­
wyższy podyktowany został względami specja­
lizacji i oszczędności pracy. Przypomina on 
w pewnym sensie podział pracy stosowany 
w organizacji projektowania zakładów prze­
mysłowych. W małych oddziałach wiodących 
analogiczny podział pracy może mieć ewen­
tualnie miejsce wśród pracowników jednego 
wydziału kredytowania. 

Poważny udział problematyki technicznej 
w bankowej kontroli inwestycji i budownictwa 
wymaga fachowej reprezentacji w kierownic­
twie jednostek organizacyjnych oraz facho­
wego nadzoru nad efektywnym wykorzysty­
waniem dla potrzeb banku potencjału i kwa­
lifikacji inżynierów, bez względu na ich roz­
mieszczenie i administracyjne podporządkowa­
nie. Funkcje te sprawują (obok innych czyn­
ności kierowniczych) główni inżynierowie — 
zastępcy dyrektorów we wszystkich oddziałach 
wojewódzkich i w ki lku największych oddzia­
łach terenowych oraz w departamentach cen-

• trali Banku Inwestycyjnego, pod kierunkiem 
zastępcy naczelnego dyrektora banku. Nad 
całokształtem działalności i prawidłowym roz­
wojem kadry technicznej czuwa Komisja 
Techniczna w centrali Banku Inwestycyjnego, 
stanowiąca organ doradczy naczelnego dyrek­
tora. W skład komisji wchodzą główni inży­
nierowie departamentów i ekonomiści. 

Tak ukształtowany pion nadzoru zawodowe­
go włączony jest wraz z całą kadrą techniczną 
w system organizacyjny ekonomiczno-finan-
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sowego aparatu banku, co zapewnia właściwą 
współpracę ekonomistów i inżynierów w kom­
pleksowej kontroli inwestycji i budownictwa. 

Aktualne zadania 

W świetle nchwały V I Plenum K C P Z P R 
zarysowała się potrzeba rozwijania i pogłębia­
nia niektórych zainteresowań i kierunków pra­
cy banku. Należą do nich niżej wymienione 
rodzaje badań, w któfych udział kadry tech­
nicznej jest stosunkowo znaczny, i do których 
skierowana została przeważająca część wysoko 
kwalifikowanych sił inżynieryjno-technicz­
nych. 

1. Analiza programów rekonstrukcji branż, 
gałęzi i regionów gospodarczych. Pogłębianie 
znajomości branż stanowi punkt wyjścia do 
analizy planów inwestycyjnych w przekroju 
gałęziowym i terytorialnym. Celem analizy 
nie są w tym przypadku poszczególne, z osob­
na wzięte inwestycje, lecz plany inwestycyjne 
branż, gałęzi, regionów i całej gospodarki pod 
kątem widzenia wzrostu dochodu narodo­
wego. Projektuje się podjęcie określonych ba­
dań z punktu widzenia ewentualnych prze­
sunięć środków inwestycyjnych pomiędzy ga­
łęziami i działami, w celu zwiększenia ogólnej 
efektywności inwestowania, a w szczególności 
usuwania dysproporcji gospodarczych, powsta­
łych w wyniku inwestowania. 

Do przeprowadzenia tych prac wspólnie 
z ekonomistami powołani zostali główni spe­
cjaliści branż, z reguły inżynierowie — 
technolodzy, a ponadto w k i lku największych 
oddziałach wojewódzkich — specjaliści 
w dziedzinie przestrzennego kształtowania 
inwestycji. Wyniki tych prac wykorzystane 
będą przy opiniowaniu przez bank planów 
inwestycyjnych, przy podejmowaniu decyzji 
kredytowych w zakresie inwestycji zjedno­
czeń oraz przy ocenie założeń poszczególnych 
przedsięwzięć inwestycyjnych. 

2. Przygotowanie decyzji kredytowych. 
Udział inżynierów w przygotowaniu operatów 
kredytowych koncentruje się na badaniach 
zasadności zakresu rzeczowego i kosztów in­
westycji oraz wiąże się ściśle z podnoszeniem 
efektywności inwestowania w skali zjednoczeń 
i ze zmniejszeniem napięcia inwestycyjnego. 
W pracach tych bank stoi na straży realizacji 
dwóch podstawowych kierunków polityki in­
westycyjnej, wskazanych przez V I Plenum 
K C P Z P R : 

a) uzyskiwania przyrostu produkcji przede 
wszystkim przez wykorzystanie istniejących 
rezerw produkcyjnych, przez usprawnienia 
organizacyjno-techniczne oraz przez moderni­
zację i rekonstrukcję istniejących zakładów 
(w porównaniu z podejmowaniem nowych in­
westycji kierunek ten prowadzi do wydatnego 
obniżenia kosztów inwestycji, skrócenia cyklów 
realizacji i do ograniczenia rozmiarów robót 
budowlano-montażowych); 

b) koncentracji środków materiałowych 
i finansowych na inwestycjach kontynuowa­
nych (przyspiesza to uzyskanie efektów in­

westycyjnych i prowadzi do oszczędności z ty­
tułu ograniczenia rozmiarów budownictwa nie 
zakończonego). 

W okresie składania przez inwestorów 
wniosków w banku o przyjęcie inwestycji do 
finansowania, od inżynierów wymaga się 
głównie dwóch rodzajów badań: 

a) badania prawidłowości (realności) kosz­
tów inwestycji, między innymi, przez kontrolę 
danych wyjściowych do kosztorysów, 

b) badania efektywności projektowanych 
inwestycji z punktu widzenia całej branży. 

3. Badanie efektywności inwestycji w fazie 
projektowania. W fazie zatwierdzania założeń 
i projektów wstępnych bank przedstawia na 
posiedzeniach K G P f (ZEOPI) odpowiednich 
szczebli uwagi w spęawie celowości i efektyw­
ności rozpatrywanych inwestycji. Celowość 
inwestycji może być oceniona jedynie w ścis­
łym związku z ogólnymi kierunkami rozwoju 
aanej gałęzi, określonymi w założeniach pianu 
rozwoju gospodarki. Badanie ekonomicznej 
efektywności inwestycji służy do oceny naj­
bardziej korzystnego sposobu realizowania 
wzrostu produkcji, którego celowość została 
już przesądzona. 

Inżynierowie dokonują techniczno-ekono­
micznej analizy alternatywy inwestycyjnej 
oraz wariantów rozwiązań cząstkowych 
w świetle przodujących osiągnięć postępu 
technicznego, obserwowanych w kraju i za 
granicą. Zakres przedmiotowy analizy obej­
muje sprawdzenie słuszności wyboru danego 
wariantu z punktu widzenia: lokalizacji, pro­
gramu i kooperacji produkcji, procesu techno­
logicznego, wielkości zakładu i cyklu realiza­
cj i inwestycji. Ponadto analizowane są wskaź­
niki techniczno-ekonomiczne planu general­
nego i części budowlanej projektu. W części 
ekonomicznej projektu sprawdzeniu podlega 
prawidłowość ujęcia i obliczenia syntetyczne­
go wskaźnika efektywności oraz obowiązuje 
badanie zbiorczych zestawień kosztów z punk­
tu widzenia kompletności zakresu rzeczowego 
i prawidłowości jego wyceny. 

Bank ma stosunkowo liczne doświadczenia, 
wskazujące że badania tego rodzaju przyczy­
niają się do ujawnienia przerostów w projek­
towaniu: powierzchni terenu zakładu, wypo­
sażenia w' maszyny i urządzenia 3 ) , powierzch­
ni i kubatury budynków, rozwiązań transpor­
towych, konstrukcyjnych, budowlanych, ar­
chitektonicznych itp. Wykrywane są również 
przypadki „zaczepiania się o. plan" z niekom­
pletnym zakresem rzeczowym, zbyt niską wy­
ceną kosztorysową lub pominięciem inwesty­
cji towarzyszących. 

Błędy spotykane w projektach inwestycji 
skłaniają bank do rozszerzania kontroli biur 
projektów. Chodzi nie tyle o kontrolę finan­
sową tych biur jako przedsiębiorstw, którą 
bank od lat prowadzi, co o kontrolę działal­
ności biur jako uczestników procesu inwesty­
cyjnego, współodpowiedzialnych w swoim za-

3) S p o r a d y c z n i e w y s t ę p u j ą t e ż s z c z e g ó l n i e szkodl iwe 
w s k u t k a c h p r z y p a d k i zapro j e k t o w a n i a n iekompletnego w y ­
p o s a ż e n i a w m a s z y n y . 
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kresie za jego prawidłową realizację-i efekty. 
W szczególności chodzi o to, żeby oddziaływa-' 
nie nie ograniczało się tylko do poprawiania 
dokumentacji na posiedzeniach K O P I , lecz 
przyczyniało się również do polepszenia me­
chanizmu, który sporządza dokumentację. 
W tym celu należy badać, jakie przyczyny 
natury organizacyjnej w biurach i poza nimi 
wpływają na obniżenie jakości projektów 
i kosztorysów oraz utrudniają wdrażanie po­
stępu techniczno-ekonomicznego w projekto­
waniu. 

4. Kontrola realizacji inwestycji. W związ­
ku z wprowadzeniem kontroli kosztów oraz 
obowiązku sygnalizowania organom admini­
stracji gospodarczej zagrożeń planowanych 
terminów, kosztów i efektów inwestycyjnych, 
istnieje potrzeba rozszerzenia bankowej kon­
troli realizacji inwestycji. Od kadry technicz­
nej wymaga się w szczególności: 

— ustosunkowywania się do wniosków in­
westorów o zmianę planowanego kosztu in­
westycji zjednoczeń, jak również opiniowania 
takich wniosków dla inwestycji centralnych 

— na życzenie inwestorów, 
— badania zgodności realizowanych robót 

inwestycyjnych z planami, harmonogramami, 
umowami kredytowymi i dokumentacją inwe­
stycyjną. 

Do zakresu szeroko rozumianej kontroli rea­
lizacji inwestycji należą kontrole: kosztów, 
terminów, właściwej kolejności i koncentracji 
robót i dostaw oraz ich zgodności z zatwier­
dzonymi projektami. 

W banku przywiązuje się dużą wagę do 
pogłębienia kontroli inwestycji prioryteto­
wych. Głównym założeniem nowej metody 
kontroli jest kompleksowe badanie działalno­
ści wszystkich realizatorów: inwestora, pro­
jektanta, wykonawcy i dostawcy — w fazie 
przygotowania i w toku realizacji inwestycji. 
Nadzór nad systematyczną kontrolą wszyst­
kich inwestycji priorytetowych przejmuje cen­
trala Banku Inwestycyjnego. 

5. Kontrola budownictwa. W ścisłym 
związku z kontrolą realizacji inwestycji pozo­
stają badania organizacji produkcji na budo­
wach i w przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych. Konieczne jest wzmożenie kontroli 
przestrzegania harmonogramów budowy i od­
działywanie na podniesienie rangi projektów 
organizacji budowy i robót. 

Do najważniejszych kierunków kontroli in­
żynieryjno-technicznej należy zaliczyć oddzia­
ływanie na: skracanie cyklów budowy, polep­
szanie jakości robót i obniżanie kosztów włas­
nych budownictwa. Podstawowym problemem 
bieżącej pięciolatki jest mobilizacja rezerw 
wewnętrznych i niezbędnych środków inwe­
stycyjnych w celu zwiększenia mocy produk­
cyjnej przedsiębiorstw. Bank będzie, w miarę 

swych możliwości, ułatwiał wdrażanie postę­
powych metod organizacji produkcji i zarzą­
dzania w budownictwie, na przykład metod 
sieciowych, programowania liniowego, projek­
towania modelowego, jak również coraz szer­
szego stosowania normatywnych wskaźników 
kosztów i jednorazowych rozliczeń za gotowe 
obiekty. 

6. Badan"e efektów inwestycyjnych. B a ­
dania inwestycji zakończonych mają wyka­
zać, czy gospodarka narodowa faktycznie 
uzyskała z działalności inwestycyjnej zapla­
nowane efekty produkcyjno-usługowe i eko­
nomiczne. Podstawowym dokumentem, pod­
legającym sprawdzeniu, jest rozliczenie inwe­
stycji zakończonej, sporządzone przez in­
westora. Do inżynierów należy sprawdzenie 
i ocena zgodności projektowanych wskaźników 
techniczno-ekonomicznych ze wskaźnikami 
faktycznie uzyskanymi. 

* • 

W wielokierunkowej pracy kadry technicz­
nej zwraca uwagę koncentracja wysoko kwa­
lifikowanego potencjału tej kadry na kontroli 
efektywności i kosztów inwestycji. Te dwa 
podstawowe kierunki badań dotyczą wszyst­
kich faz i etapów procesu inwestycyjnego; 
wymaga to zatrudnienia wielu inżynierów 
o szerokich specjalnościach w dziedzinie róż­
nych branż oraz stałego śledzenia postępu 
techniczno-ekonomicznego w kraju i za grani­
cą. W związku z tym w Banku Inwestycyjnym 
położony został odpowiedni nacisk na rozwój 
informacji techniczno-ekonomicznej. 

Kadra techniczna Banku Inwestycyjnego 
jest szczupła, a zarazem reprezentuje wysoki 
poziom fachowy. Kadra ta powinna być wy­
korzystywana w pełni do prac wymagających 
fachowych kwalifikacji, a więc do kontroli 
wskaźnikowej, jako wymagającej niewielu 
czynności pomocniczych i manipulacyjnych. 
Zachodzi więc potrzeba opracowywania zesta­
wów kontrolnych wskaźników techniczno-
ekonomicznych do badań efektywności roz­
wiązań projektowych, podobnie jak w latach 
ubiegłych bank opracował kontrolne wskaź­
niki kosztów obiektów. 

Rola kadry technicznej i jej ustawienie 
w pracy aparatu ekonomiczno-finansowego 
przeszły w Banku Inwestycyjnym ewolucję od 
form pomocy technicznej, przez podwykonaw-
stwo specjalistyczne, aż do dzisiejszego współ­
uczestniczenia w kompleksowej kontroli inwe­
stycji i budownictwa. Odpowiednio do tego 
ustawienia oczekuje się szerokiej inicjatywy 
inżynierów, kierującej się wskazaniami V I 
Plenum K C P Z P R w zakresie dalszego polep­
szania form i metod bankowej kontroli cało­
kształtu procesów inwestycyjno-budowlanych. 
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R O M U A L D N A P I Ó R K O W S K I 
M ł a w a 

N i e k t ó r e aspekty 
kredytowego o d d z i a ł y w a n i a banku 

W systemie kredytowania, który wszedł 
w życie z początkiem bieżącego roku, utrzy­
mane zostały podstawowe środki oddziaływa­
nia kredytowego Narodowego Banku Polskie­
go, a mianowicie: 

a) pobieranie odsetek od kredytów według 
podwyższonej stopy procentowej, 

b) ograniczenie wysokości kredytów. 
W artykule niniejszym dokonamy próby 

oceny funkcjonowania wyżej wymienionych 
środków oddziaływania kredytowego z punktu 
widzenia zabezpieczenia interesów gospodarki 
narodowej jako całości, z podkreśleniem inte­
resów kredytobiorców. 

Podwyższenie stopy procentowej od kredy­
tów i ograniczenie wysokości kredytów okre­
ślane jest mianem środków oddziaływania, 
ponieważ mają one stanowić instrument, za 
pomocą którego Narodowy Bank Polski może 
wywierać nacisk na przedsiębiorstwa, w celu 
uzyskania zamierzonych przez siebie efektów 
w gospodarce tych przedsiębiorstw. 

Rozpatrzmy teraz pokrótce, jakie reperkusje 
wywołuje lub może wywołać stosowanie wo­
bec przedsiębiorstw wymienionych środków 
oddziaływania kredytowego. 

1. Ograniczenie wysokości kredytów z punk­
tu widzenia kosztów. W przedsiębiorstwie, 
w którym realne zapotrzebowanie na kredyt 
bankowy zrealizowane zostało tylko częściowo, 
występują trudności płatnicze. Oznacza to, że 
przedsiębiorstwo zalega z regulowaniem swoich 
wymagalnych zobowiązań. Przedsiębiorstwo 
ma wprawdzie prawo wyboru kolejności, w ja ­
kiej mają być opłacane zobowiązania ze środ­
ków pieniężnych będących w jego dyspozycji 
(z wyjątkiem tytułów egzekucyjno-sądowych, 
arbitrażowych i administracyjnych), ale to 
w niczym nie pomniejsza jego odpowiedzial­
ności materialnej z ty tułu nieterminowego 
regulowania zobowiązań. W rezultacie, teore­
tycznie biorąc, ograniczenie wysokości kredy­
tów działa analogicznie — z punktu widzenia 
kosztów — jak podwyższona stopa procentowa 
od kredytów bankowych. Różnice mogą spro­
wadzać się do wysokości ewentualnych dodat­
kowych kosztów, ponoszonych przez przedsię­
biorstwo, z jednej strony na skutek ogranicze­
nia wysokości kredytów, a z drugiej — w wy­
niku podwyższenia stopy procentowej od 'kre­
dytu. 

Powiedzieliśmy — teoretycznie — bo w prak­
tyce znaczna część wierzycieli nie nalicza od­
setek za zwłokę w uiszczaniu zapłaty przez 
dłużników. Abstrahując jednak od nieprawi­
dłowego, zbyt liberalnego postępowania wielu 
jednostek uspołecznionych, będących wierzy­

cielami niepunktualnych płatników, należy 
stwierdzić, że bank przez ograniczenie kredy­
towania może wpłynąć na koszty przedsię­
biorstwa, a z kolei i na akumulację pieniężną. 

2. Ograniczenie wysokości kredytów z punk­
tu widzenia wpływu na przebieg zaopatrzenia 
przedsiębiorstw w surowce, materiały, usługi 
itp. Wprawdzie sam bank nie jest w stanie 
bezpośrednio wstrzymać pewnych dostaw, 
przyspieszyć ich albo opóźnić, jednak może 
on stworzyć sytuację skłaniającą dostawców 
do rozważenia środków postępowania wobec 
niepunktualnego płatnika-odbiorcy (towarów 
lub usług). Sytuację taką można stworzyć 
zmniejszając przedsiębiorstwu-odbiorcy do­
pływ środków pieniężnych przez ogranicze­
nie wysokości kredytu. 

Poprzednio stwierdziliśmy, że ograniczenie 
wysokości kredytów wpływa na koszty przed­
siębiorstwa. Fakt ten nie budzi zastrzeżeń, 
jest to prawda obiektywna. Inaczej natomiast 
wygląda sprawa z drugą stroną działania 
ograniczeń; gdyż podlega ona wpływom róż­
nych czynników. Są to: 

a) w szczególności czynniki pozostające po­
za systemem kredytowym, na przykład przy­
mus dostaw dla pewnych przedsiębiorstw lub 
grup przedsiębiorstw, bez względu na ich zdol­
ność płatniczą. Przymus taki nie musi być 
zresztą wprowadzony aktem normatywnym; 
jego istnienie może być spowodowane na przy­
kład doraźnymi poleceniami władz gospodar­
czych. Dużo zależy od znaczenia danego przed­
siębiorstwa dla gospodarki narodowej, a więc 
inaczej traktuje się przedsiębiorstwa planu cen­
tralnego, inaczej przedsiębiorstwa gospodarki 
terenowej, a jeszcze inaczej spółdzielnie pracy. 
Na przykład nie spotkaliśmy się dotychczas 
w ogóle (ani w praktyce własnej, ani cudzej) 
z wypadkiem wstrzymania dostaw przedsię­
biorstwu przemysłowemu planu centralnego. 

Ponieważ w gospodarce naszej decydujący 
wpływ na wielkość produkcji mają przedsię­
biorstwa rozliczające się z budżetem central­
nym, więc przez wyłączenie ich ze sfery wpły­
wów kredytu bankowego — w zakresie przed­
miotu naszych rozważań — ogranicza się mo­
żliwości wpływania banku na zaopatrzenie 
w surowce i inne materiały, przez zmniejsze­
nie wysokości kredytów, do przedsiębiorstw, 
których udział w tworzeniu produktu global­
nego jest stosunkowo niewielki; 

b) czynniki będące następstwem określonej 
sytuacji gospodarczej lub postawy reprezento­
wanej przez pewne przedsiębiorstwa. Przyto­
czymy tutaj wyjątek z listu przedsiębiorstwa, 
skierowanego do jednego z oddziałów N E P 
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w odpowiedzi na interwencję w sprawie nie­
wykorzystania przez przedsiębiorstwo możli­
wości oddziaływania na niepunktualnych dłuż­
ników: „...w istniejącej sytuacji w zakresie 
zbytu produkowanych wyrobów nie ma żad­
nych możliwości przyspieszenia terminu re­
gulowania swoich należności. Opóźnienie za­
płaty następuje z powodu braku środków 
u odbiorców. W sytuacji takiej wysyłanie 
ponagleń jest tylko formalnością, nie powo­
dującą żadnych zmian w istniejącej sytuacji. 
Stosowanie środków bardziej radykalnych, jak 
chociażby wstrzymanie dostaw czy żądanie 
otwarcia akredytywy, godziłoby w interesy na­
szego przedsiębiorstwa, powodując ogranicze­
nie możliwości zbytu (podkreślenie RN) i dal­
sze narastanie zapasów, których kredytowanie 
jest przecież przez bank ograniczone"; 

c) czynniki tkwiące w banku. Mamy tu na 
myśli system kredytowania należności od od­
biorców. System ten, aczkolwiek w zasadzie 
słuszny, tworzy jednak antybodziec w zakre­
sie oddziaływania przez dostawców na nie­
punktualnych płatników, gdyż eliminuje 
(a przynajmniej zmierza do eliminowania) 
u dostawcy skutków nieterminowego opłacania 
przez odbiorców jego należności. 

Mogą także powstać inne sprzeczności. Przy­
kładowo — realizacja jednego z podstawowych 
planów banku, jakim jest plan kasowy, wy­
maga wpływania przez bank na przychody 
gotówkowe do kas banku w kierunku maksy­
malizacji tych przychodów. Główną pozycję 
wśród tych przychodów stanowi utarg przed­
siębiorstw handlowych. Wielkość utargów jest 
między innymi zależna od tego, jak zaopa­
trzone są sklepy w towary poszukiwane przez 
ludność. Tak wiec przedmiotem zaintereso­
wania banku powinien bvć stan zaopatrzenia 
w towary kredytowanych i kontrolowanych 
nrzezeń przedsiębiorstw handlowych, a z kolei 
działalność kredytowa powinna tak przebiegać, 
żeby pobudzać te przedsiębiorstwa do utrzy­
mywania pełn°go asortymentu dobrych ja­
kościowo towarów, na które istnieje popyt. 

Ograniczenie wysokości kredytów w przed­
siębiorstwach handlu detalicznego, chociażby 
nawet istniały ku temu pewne uzasadnione 
przyczyny (np. przedsiębiorstwo posiada obok 
zapasu towarów dobrych, także towary nie-
chodliwe lub w ilościach nadmiernych w sto­
sunku do potrzeb obsługiwanego terenu, lub 
zepsutych, uszkodzonych itp.), mogłoby pociąg­
nąć za sobą pogorszenie zaopatrzenia rynku 
w artykuły poszukiwane, a tym samym utrud­
nić realizację planu kasowego, nie mówiąc już 
o możliwościach powstania poważnych zakłó­
ceń na rynku miejscowym. Możliwość wystą­
pienia sprzeczności, o których mowa wyżej, 
nie ogranicza się zresztą do przedsiębiorstw 
handlu detalicznego i na dobrą sprawę — roz­
ciąga sie na wszystkie przedsiębiorstwa, w któ­
rych faktyczny zasięg pozostałych czynników 
pozostawia ieszcze jakieś pole ingerencji kre­
dytami bankowymi na omawianym odcinku. 

3. Ograniczenie wysokości kredytów z punk­
tu widzenia wpływu na zbyt wyrobów i towa­

rów. Wydaje się, że w odniesieniu do tego 
zagadnienia można sformułować analogiczną 
opinię jak w poprzednim punkcie. T u rów­
nież bank nie jest w stanie bezpośrednio wpły­
wać na zbyt wyprodukowanych przez przed­
siębiorstwa przemysłowe wyrobów lub na 
sprzedaż towarów przez przedsiębiorstwa han­
dlowe. Bank może natomiast inspirować de­
cyzje przedsiębiorstw w zakresie zbytu, może 
skłaniać przedsiębiorstwa — przez przyznanie 
kredytów w wysokości niższej od potrzeb kre­
dytowych przedsiębiorstw — do rozważenia 
problemów wiążących się ze zbytem. Efektyw­
ność oddziaływania na zbyt przez ograniczenie 
wysokości kredytów jest zależna od takich sa­
mych w zasadzie czynników, jakie wpływają 
na przebieg zaopatrzenia. 

4. Ograniczenie wysokości kredytów 
z punktu widzenia następstw ubocznych. 
Ograniczenie wysokości kredytów wywołuje 
ujemne następstwa w jednostkach nie obję­
tych bezpośrednio omawianym środkiem od­
działywania. Częściowo są one niwelowane sto­
sowaną obecnie przez bank polityką kredyto­
wania ogółu należności z ty tu łu dostaw, usług 
i robót. Jednak część następstw umiejscawia 
się w przeterminowanych należnościach bu­
dżetowych, z ty tułu rozliczeń wewnątrzbran-
żowych itp. 

Ponadto w banku mówi się jeszcze o psy­
chologicznym wpływie oddziaływania kredyto­
wego na gospodarkę przedsiębiorstw. Wyraża 
się ono w tym, że przedsiębiorstwa (oczywi­
ście nie wszystkie, tylko te, które są podatne 
na wpływ tego rodzaju) mocniej, żywiej rea­
gują na samą- wiadomość o tym, że bank ogra­
niczył im wysokość kredytów, aniżeli na real­
ne — chociażby w perspektywie — skutki 
tych ograniczeń. A skutki bywają niekiedy 
niewspółmiernie małe w porównaniu ze skut­
kami zamierzonymi przy podejmowaniu de­
cyzji ograniczenia wysokości kredytów. 

O całej tej sprawie wspominamy jako 
o pewnego rodzaju ciekawostce. Trudno było­
by znaleźć niezbite argumenty na poparcie 
tezy o psychologicznym wpływie ograniczeń 
kredytowania na gospodarkę przedsiębiorstw. 
Co do „niezbitych argumentów", chcemy 
zwrócić uwagę, że właściwe efekty ostateczne 
całego oddziaływania kredytowego są dość 
niewymierne. Na poszczególne przedsiębior­
stwa i wewnątrz nich działają różne bodźce 
— administracyjne i ekonomiczne — urucha­
miane przez władze państwowe, jednostki nad­
rzędne, banki, instancje partyjne, rady naro­
dowe itd. Niektóre bodźce działają równoleg­
le, niektóre krzyżują się. Wydedukować, co 
jest skutkiem czego — nie jest rzeczą łatwą. 

Jeśli chodzi o oddziaływanie kredytowe ze 
strony banku, to należy przypomnieć, że z re­
guły poprzedza je, a następnie towarzyszy mu, 
oddziaływanie organizacyjno-administracyjne. 
Jeśli więc nawet dałoby się ustalić, że dane 
osiągnięcia w gospodarce przedsiębiorstwa 
uzyskano dzięki wpływowi banku, to niezwykle 
trudno, a nawet — zaryzykujemy takie stwier-
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dzenie — niemożliwe byłoby przypisać te 
osiągnięcia w całości tylko jednej z dwócb 
wymienionych form. 

Na zakończenie wypowiedzi na temat od­
działywania banku przez ograniczenie wyso­
kości kredytów chcemy zwrócić uwagę na 
jeszcze jedną ważną sprawę z punktu widzenia 
wpływu na postępowanie przedsiębiorstwa. 
Przez wielkość ograniczenia wysokości kredy­
tów w wymienionym znaczeniu rozumiemy 
stosunek ograniczeń do przeciętnych potrzeb 
pieniężnych przedsiębiorstwa, określonych 
wymagalnymi zobowiązaniami. Wskaźnik wy­
rażający ten stosunek uważamy za najbardziej 
przydatny w rozważaniach o wpływie wielko­
ści ograniczenia wysokości kredytu na gospo­
darkę przedsiębiorstwa. 

Pomijamy tu kosztowe aspekty tego za­
gadnienia, gdyż wymagają one zastosowania 
innego wskaźnika, o czym będzie mowa w czę­
ści dotyczącej podwyższonej stopy procento­
wej od kredytów bankowych. 

Nie powinno być dla przedsiębiorstwa rze­
czą obojętną, czy jego opóźnienie w regulowa­
niu wymagalnych zobowiązań wynosi jeden, 
pięć, czy dwadzieścia lub pięćdziesiąt dni. Usta­
lenie jakiegoś optimum byłoby bardzo pożąda­
ne, ale wydaje się, że jest to niemożliwe. T y m ­
czasem różne zaległości w opłacaniu zobowią­
zań wywołują różne reakcje w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. Ogólnie biorąc można jed­
nak powiedzieć, że aktywność przedsię­
biorstw wzrasta, gdy zaległość w regulowaniu 
zobowiązań przekracza dziesięć dni i że moż­
liwość skutecznego wpływu na gospodarkę 
przedsiębiorstwa przez ograniczenie wysoko­
ści kredytów wzrasta w miarę narastania zo­
bowiązań przeterminowanych. Oczywiście, 
bank nie może dowolnie zakreślić granicy do­
pływu środków pieniężnych na rachunek 
przedsiębiorstwa. Górny pułap możliwości ban­
ku w tym zakresie wyznacza wielkość potrzeb 
kredytowych przedsiębiorstwa, rozumianych 
jako różnica pomiędzy sumą środków obroto­
wych, podlegających kredytowaniu, a pasywa­
mi zmniejszającymi potrzeby kredytowe. 
W poszczególnych przedsiębiorstwach wielkość 
potrzeb kredytowych, czyli maksymalna wy­
sokość możliwego do przyznania kredytu obro­
towego, może się równać tak jednodniowym, 
jak kilkumiesięcznym zobowiązaniom. Zależy 
to przede wszystkim od systemu finansowania 
środków obrotowych funduszami własnymi 
w obrocie, od struktury środków obrotowych 
itp. 

Kredyt bankowy posiada stosunkowo naj­
większy udział w finansowaniu potrzeb przed­
siębiorstw, których działalność charakteryzuje 
się sezonowością (naturalnie w okresach sezo­
nowych szczytów) oraz przedsiębiorstw han­
dlowych, w których stopień pokrycia środków 
obrotowych funduszami własnymi w obrocie 
jest na ogół niższy aniżeli w pozostałych ga­
łęziach przedsiębiorstw. 

Nawiązując do naszej wypowiedzi o istnie­
niu związku między wielkością ograniczeń wy­
sokości kredytów, a osiąganymi efektami, 

stwierdzić należy, że największe możliwości 
wpływania posiada bank właśnie wobec przed­
siębiorstw, w których stosunkowo duża część 
środków obrotowych podlega kredytowaniu. 
Oczywiście wielkość ograniczeń jest czynni­
kiem bardzo ważnym w oddziaływaniu, ale 
nie zawsze jedynym czy choćby najważniej­
szym. Już powiedzieliśmy również, że ograni-, 
czenie wysokości kredytów niektórym przed­
siębiorstwom może stworzyć przeszkodę w re­
alizowaniu podstawowych zadań gospodar­
czych (np. planu obrotu towarowego). 

Tak więc do podjęcia decyzji, dotyczącej 
ograniczenia wysokości kredytu, nie wystar­
czy przeświadczenie, że obiektywne warunki 
sprzyjają osiągnięciu wytyczonego celu (np. 
zagospodarowanie nadmiernych zapasów, 
usprawnienie windykacji należności, uporząd­
kowanie gospodarki materiałowej itd.), lecz 
potrzebna jest również znajomość i ocena na­
stępstw dodatkowych, nie zamierzonych. 

Stwierdzić należy, iż przynajmniej niektóre 
ze skutków ograniczenia przez bank wysoko­
ści kredytów mają charakter nieodwracalny, 
na przykład opłacane przez przedsiębiorstwo 
odsetki za zwłokę w regulowaniu zobowiązań 
w związku z ograniczeniem przedsiębiorstwu 
wysokości kredytów. Również ewentualne 
straty z ty tułu zahamowania produkcji lub 
obrotu towarowego mogą być nie do odrobie­
nia. 

Można oczywiście powiedzieć, że skoro 
przedsiębiorstwo zawiniło — zawiniło w sen­
sie dopuszczenia do powstania określonych 
nieprawidłowości w swojej gospodarce — to 
powinno ponieść l^onsekwencje tego. Pogląd 
tego rodzaju mógłby nie wzbudzać zastrzeżeń, 
gdyby nie pewne „ale". 

Po pierwsze — zadaniem banku jest oddzia­
ływać na gospodarkę przedsiębiorstwa, a nie 
karać. Jednakże w przypadku ograniczenia 
wysokości kredytu granica między oddziały­
waniem i karą jest bardzo nikła. Przedsiębior­
stwo bowiem może, na skutek zmniejszenia 
mu dopływu środków pieniężnych, uzdrowić 
swoją gospodarkę, może doprowadzić ją cło 
stanu normalnego, ale ceny, jaką zapłaciło, 
ceny równej przynajmniej sumie odsetek za 
zwłokę, opłaconych w następstwie ogranicze­
nia wysokości kredytu, nikt mu nie zwróci. 

Po drugie — wyżej już powiedzieliśmy, że 
nie widzimy możliwości określenia w sposób 
jednoznaczny, w pełni obiektywny, optymal­
nej wysokości ograniczenia kredytu. Skoro 
tak, to może się zdarzyć, że za taka samą nie­
prawidłowość w jednym oddziale banku ogra­
niczy się przedsiębiorstwu wysokość kredytu, 
w innym w ogóle nie ograniczy sie albo ogra­
niczy się w zupełnie innych rozmiarach. Na­
wet w tym samym oddziale wobec różnych 
przedsiębiorstw można z powodu takich sa­
mych lub podobnych nieprawidłowości ogra­
niczyć wysokość kredytów o bardzo różne 
kwoty. Co więcej, wobec tego samego przed­
siębiorstwa, na podstawie tych samych mate­
riałów, różne osoby lub różne zespoły osób 
mogą stosować środki różniące się od siebie 
i to znacznie. 
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Kiedyś, tytułem eksperymentu, daliśmy k i l ­
ku inspektorom — wraz z kompletem tych 
samych dokumentów — wniosek kredytowy 
do opracowania. Ustalone przez nich potrzeby 
kredytowe przedsiębiorstwa różniły się znacz­
nie, podobnie jak i propozycje dotyczące środ­
ków i „głębokości" oddziaływania. Na porząd­
ku dziennym spotykamy się z faktami, że 
uczestnicy komisji kredytowej wysuwają bar­
dzo różne wnioski na ten sam temat, a dyrek­
tor ma często jeszcze inne zdanie. 

Możemy też wyobrazić sobie bez trudu ta­
ką sytuację, w której oddziaływanie kredyto­
we będzie stosowane wobec przedsiębiorstwa 
stosunkowo dobrego, podczas gdy równocześ­
nie przedsiębiorstwo znacznie gorsze — 
z punktu widzenia stanu gospodarczego — bę­
dzie kredytowane bez żadnych restrykcji, bo 
przykładowo brak jest ze strony banku nale­
żytej znajomości stanu gospodarki tego przed­
siębiorstwa. 

Czy słuszne jest jednak, ażeby przedsię­
biorstwo ponosiło wszystkie konsekwencje te­
go, że na przykład jeden oddział jest mniej, 
a drugi bardziej rygorystyczny, że jeden ins­
pektor kredytowy jest mniej, a drugi bardziej 
dociekliwy itd. Przecież skutki, przynajmniej 
bezpośrednie, w postaci odsetek za zwłokę bę­
dą sie różnić od siebie w SDosób istotny przy 
ograniczeniu wysokości kredytu o pół miliona 
lub o dwa miliony. , 

A w dodatku bank, czy powiedzmy ściślej 
pracownicy banku, niczym nie ryzykują, 
określając rozmiary ograniczenia wysokości 
kredytu zarówno przy kwocie pół miliona, jak 
i przy kwocie dwa miliony. 

Można przy tym zastanowić się nad jeszcze 
jednym zagadnieniem — czy słuszną jest rze­
czą, ażeby bank, do którego zadań podstawo­
wych należy dostarczanie przedsiębiorstwom 
środków pieniężnych za pomocą kredytu, po­
mniejszał dowolnie wysokość kredytów. Naro­
dowy Bank Polski jest w warunkach naszej 
gospodarki monopolistą w kreowaniu pienią­
dza. Przedsiębiorstwo, któremu bank nie da 
dostatecznej kwoty kredytu, nie ma możliwo­
ści ubiegania się o pieniądze gdzie indziej. 
A przecież udowodniliśmy, że brak jest jedno­
litych przesłanek do ustalenia wysokości, w ja­
kiej kredyty mają bvć przyznawane i do okre­
ślenia środków i zakresu oddziaływania, a co 
więcej — brak jest możliwości ustalenia ścis­
łych metod w tym zakresie. 

W przypadku, gdyby bankowi groziła strata 
z tytułu nieściągalności kredytów od niewy­
płacalnych kredytobiorców, sytuacja byłaby 
iasna — nie udzielić kredytu lub dać taką 
kwotę, co do której istnieje należyte zabezpie­
czenie zwrotności. 

Z drugiej strony ograniczenie wysokości 
kredytu jest niewątpliwie bodźcem dla przed­
siębiorstwa do uporządkowania przezeń swojej 
gospodarki w zakresie wskazanym przez bank 
i to bodźcem nieraz silniejszym aniżeli pod­
wyższenie stopy procentowej. 

Biorąc pod uwagę przedstawione wyżej oko­
liczności należałoby — naszym zdaniem — 

zastanowić s;ę nad środkami, za pomocą któ­
rych można by w sposób pewniejszy zabez­
pieczyć interesy przedsiębiorstw jako w zasa­
dzie równorzędnych kontrahentów banku. Mo­
że środkiem takim mógłby być na przykład 
specjalny fundusz banku, z którego bank miał­
by prawo zwracać przedsiębiorstwom w pew­
nych wypadkach część lub całość poniesionych 
przez nie strat w następstwie ograniczenia 
przez bank wysokości kredytów. 

Przecież Bank może zwracać przedsiębior­
stwu pobrane dodatkowo odsetki od kredytów 
bankowych i w ten sposób zniwelować całko­
wicie lub zmniejszyć skutki swego oddziały­
wania podwyższonym oprocentowaniem na 
akumulację pieniężną przedsiębiorstwa. Dla­
czego więc ograniczenie wysokości kredytu ma 
być środkiem surowszym, jeśli większa suro­
wość nie leży u podstaw określenia zasad po­
sługiwania się żadnym z wyżej wymienionych 
środków. 

Oddziaływanie stopą procentową 
na gospodarkę przedsiębiorstw 

Przy ustalaniu wysokości, w jakiej kredvt 
bankowy może być przyznany poszczegól­
nym przedsiębiorstwom, bank nie jest k rę ­
powany żadnymi sztywnymi przepisami. Na­
tomiast inaczej przedstawia się sprawa z usta­
leniem stopy procentowej od udzielonych kre­
dytów. Uprawnienia banku do różnicowania 
stopy procentowej ograniczono ścisłymi ra­
mami. Maksymalna stopa procentowa może 
wynosić 12%. Odsetki według tej stopy po­
bierane są od kredytu zwanego zadłużeniem 
przeterminowanym i nie są niczym innym jak 
odsetkami zwłoki od nie spłaconego przez 
przedsiębiorstwo kredytu w wyznaczonym 
prz^z bank terminie. 

Stopa procentowa od kredytów obrotowych 
może być podwyższona do 10% dowolnie, po­
czynając od stopy podstawowej, z tym że pod­
wyższenie ponad stopę- podstawową jest trak­
towane jako środek oddziaływania, a więc 
musi istnieć przyczyna (nieprawidłowość w go­
spodarce przedsiębiorstwa) uzasadniająca po­
trzebę oddziaływania bankowego. 

Różnicowanie stopy procentowej nie oznacza 
nic innego jak zwiększenie lub zmniejszenie 
kosztów przedsiębiorstwa. Możemy wiec po­
wiedzieć, że mając uprawnienia do różnicowa­
nia stopy procentowej od kredytów, bank mo­
że uczestniczyć w kształtowaniu wielkości 
zvsku w kredytowanych przez siebie przed­
siębiorstwach. Rozmiary wpływu odsetek ^ od 
kredytów bankowych na zysk przedsiębior­
stwa zależne sa od: 

a) rozmiarów zysku osiąganego przez przed­
siębiorstwo, 

b) wielkości zadłużenia przedsiębiorstwa 
z tytułu kredytów bankowych, 

c) wielkości stopy procentowej, według ja­
kiej liczone są odsetki od kredytu. 

Trzeci z wymienionych czynników, kształtu­
jących wpływ odsetek bankowych na zysk 
przedsiębiorstwa, nie wymaga komentarzy. 
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Należy jedynie podkreślić, że uszeregowanie 
tych czynników w podanej kolejności nie jest 
dziełem przypadku — po prostu wielkość stopy 
procentowej, jaką się należy posłużyć w celu 
osiągnięcia zmiany zysku przedsiębiorstwa 
o określoną kwotę jest niewiadomą, której 
znalezienie opiera się na liczbach znanych, to 
jest na rozmiarach zysku i na wielkości kre­
dytu. 

Ad a. Nie sama bezwzględna wielkość zy­
sku jest istotna dla określenia wysokości stopy 
procentowej, za pomocą której można by 
wpłynąć na przedsiębiorstwo w odczuwalnym 
przez nie stopniu. Przykładowo: można chyba 
przyjąć założenie, iż zmniejszenie zysku przed­
siębiorstwa o 10% nie powinno mu być obo­
jętne. Oczywiście, jeżeli przedsiębiorstwo osią­
ga zysk w granicach zakreślonych planem. 
Już jednak w przypadku gdy przedsiębiorstwo 
osiąga zysk ponadplanowy, powiedzmy prze­
kraczający o 50% plan, to owe 10% będą miały 
raczej symboliczne znaczenie, bo nawet nie 
spowodują wyraźniejszego obniżenia zysku po­
nadplanowego, nie mówiąc już o jakimkolwiek 
zagrożeniu zyskowi planowanemu. Konieczna 
jest więc znajomość struktury zysku, stopy 
rentowności itp. 

Ad b. Wiedząc, o jaką kwotę powinno się 
pomniejszyć zysk przedsiębiorstwa, żeby 
skierować jego uwagę na interesujące bank 
zagadnienia, należy z kolei włączyć do dal­
szych wyliczeń »liczbę ilustrującą sumę kre­
dytów obrotowych, z jakich dane przedsię­
biorstwo korzysta. 

Czynnością ostatnią będzie wyszukanie od­
powiedniej stopy procentowej, która pozwoli 

— przy znanej wielkości kredytu — osiągnąć 
wpływ na zysk w kwocie uznanej za odczu­
walną. 

Od strony teoretycznej wszystko to przed-
tawia się dość jasno; jednak w sferze wyl i ­
czeń technicznych można się spotkać z trud­
nościami nie do przezwyciężenia. Mianowi­
cie, może się okazać, że zamierzony wpływ 
jest nieosiągalny, ponieważ nawet maksymalna 
stopa procentowa nie zapewnia zmiany zysku 
w stopniu uznanym za konieczny z punktu w i ­
dzenia efektywności oddziaływania. Wskutek 
tego należy wykluczyć możliwość skutecznego 
oddziaływania podwyższoną stopą procentową 
na te wszystkie przedsiębiorstwa, w których 
relacje pomiędzy kredytem i zyskiem nie za­
pewniają osiągnięcia wpływu na zysk w wyso­
kości uznanej za skuteczną. Są to przede 
wszystkim przedsiębiorstwa, w których środki 
obrotowe finansowane są w głównej mierze 
funduszami własnymi w obrocie, a jedno­
cześnie stopa zysku jest wysoka. 

Do najbardziej podatnych na oddziaływanie 
podwyższoną stopą procentową można zaliczyć 
przedsiębiorstwa handlowe, w których środki 
obrotowe finansowane są w dużej mierze z kre­
dytów bankowych, a w których jednocześnie 
zyski kształtują się na dość niskim poziomie. 

Na zakończenie naszych rozważań pragnie­
my poruszyć jeszcze jedną sprawę. Omówione 
wyżej środki oddziaływania mają charakter 
środków ekonomicznych, ale tylko dla przed­
siębiorstwa. Dla banku są one środkami ni­
czym nie różniącymi się od środków organiza­
cyjno-administracyjnych, bo brak jest ich po­
wiązania z jakimikolwiek bodźcami material­
nego zainteresowania banku. To na pewno 
utrudnia podejmowanie decyzji optymalnych. 

S T E F A N P E R C Z Y N S K I 

Si ła nabywcza pieniqdza, rozmiary obiegu p i e n i ę ż n e g o 
i emisja o d c i n k ó w b a n k n o t ó w o w y ż s z e j w a r t o ś c i w Polsce 

oraz w u p r z e m y s ł o w i o n y c h krajach kapitalistycznych 
Siłę nabywczą, pieniądza na rynku wewnętrz­

nym w Polsce i w dwunastu uprzemysłowio­
nych krajach kapitalistycznych wyliczono 
w oparciu o ogólne wskaźniki cen dóbr kon­
sumpcyjnych, ogłaszane w publikacjach mię­
dzynarodowych i w rocznikach statystycz­
nych.1) Chociaż wskaźniki te nie obejmują 
wszystkich dóbr nabywanych za pomocą pie­
niądza, to jednak mierzenie nimi siły nabyw­
czej pieniądza na rynku wewnętrznym jest 
w pełni uzasadnione, ze względu na fakt, że 

1) a) U N : M o n t h l y B u l l e t i n of Stat i s t ics , k w i e c i e ń 1966 r . ; 
t>) I M F : I n t e r n a t i o n a l F i n a n c i a l Stat i s t ics , m a j 19*6 r . ; 
c) B I T — Genfeve: B u l l e t i n des S t a t i s t i ą u e s d u T r a v a ł l , 

I k w a r t a ł 1966 r . ; 
d) Stat i s t i sches B u n d e s a m t : P r e i s e i m A u s l a n d . E i n -

ze lhandelspre ise , J e s i e ń 1965 r . ; 
ę) G U S : M a ł y r o c z n i k s t a t y s t y c z n y 1966 r . 

ceny dóbr konsumpcyjnych wpływają na wy­
sokość kosztów utrzymania ludności i na po­
ziom płac realnych, w związku z czym odgry­
wają rolę szczególną przy ustalaniu płac nomi­
nalnych. 

Dla wyliczenia wskaźników, ilustrujących 
zmiany siły nabywczej w omawianych kra­
jach, przyjęto za podstawę lata: 1950, 1958 
i 1960. Za pomocą tych wskaźników wyliczono 
z kolei średni roczny spadek siły nabywczej 
pieniądza w poszczególnych krajach w trzech 
okresach: w okresie piętnastoletnim 1951 — 
1965, siedmioletnim 1959—1965 i pięcioletnim 
1961—1965. Dla uzupełnienia wyliczono rocz­
ny spadek siły nabywczej pieniądza, czyli 
roczną stopę jego deprecjacji w poszczegól­
nych latach w ostatnim pięcioleciu 1961—1965. 
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Wskaźniki siły nabywczej pieniądza w Pol­
sce i w omawianych krajach kapitalistycznych 
wynosiły w roku 1965, przy podstawie: 

1950 r . = 100 1958 r . = 100 1960 r . = 

1. P o l s k a 51,25 91,49 94,15 
2. S t a n y Z j e d n o c z o n e 76,10 91,65 93,86 
3. B e l g i a 72,93 86,80 88,11 
4. N i e m c y Zachodn ie 72,35 85,10 87,15 
5. S z w a j c a r i a 73,69 84,67 85,35 
6. W i e l k a B r y t a n i a 56,30 82,78 84,11 
7. S z w e c j a 53,61 80,00 83,68 
8. F r a n c j a 48,37 75,59 83,14 
9. A u s t r i a 52,93 80,19 82,60 

10. H o l a n d i a 60,35 79,36 81,74 
11. W ł o c h y 55,61 77,22 78,69 
12. D a n i a 54,20 73,20 76,86 
13. J a p o n i a 50,00 70,42 73,73 

Kolejność krajów podano w zależności od 
poziomu wskaźnika siły nabywczej pieniądza 
w roku 1965, przy podstawie rok 1960 = 100. 

Spadek siły nabywczej pieniądza w Polsce 
i w omawianych krajach kapitalistycznych sta­
nowił przeciętnie rocznie w okresie lat (w pro­
centach): 

1951—1965 1959—1965 1961—1965 
1. P o l s k a 4,36 1,26 1,20 
2. S t a n y Z j e d n o c z o n e 1,81 1,24 1,27 
3. B e l g i a 2,08 2,00 2,49 
4. N i e m c y Z a c h o d n i e 2,13 2,27 2,72 
5. S z w a j c a r i a 2,01 2,35 3,12 
6. W i e l k a B r y t a n i a 3,73 2,67 3,40 
7. S z w e c j a 4,07 3,13 3,50 
8. F r a n c j a 4,75 3,91 3,62 
9. A u s t r i a 4,15 3,10 3,75 

10. H o l a n d i a 3,31 3,25 3,94 
11. W ł o c h y 3,82 3,61 4,67 
12. D a n i a 4,00 4,35 5,11 
13. J a p o n i a 4,52 4,88 5,91 

Roczna stopa spadku siły nabywczej pie­
niądza, czyli jego deprecjacja roczna, w Pol­
sce i w omawianych krajach kapitalistycznych 
w ostatnim pięcioleciu (1961—1965) kształto­
wała się następująco (w procentach, w kolej­
ności krajów według wielkości stopy spadku 
w roku 1965): 

1961 r. 1962 r . 1963 r . 1964 r . 1965 r . 
1. P o l s k a 0,58 2,45 0,76 1,21 1,00 
2. S t a n y Z j e d n o c z o n e 1,06 1,16 1,23 1,22 1,65 
3. F r a n c j a 3,17 4,62 4,57 3,34 2,42 
4. N i e m c y Z a c h o d n i e 2,20 2,97 2,88 2,29 3,24 
5. S z w a j c a r i a 1,75 4,22 3,34 2,98 3,30 
6. B e l g i a 0,98 1,45 2,03 3,98 3,99 
7. W ł o c h y 2,02 4,42 6,94 5,57 4,40 
8. W i e l k a B r y t a n i a 3,24 4,11 1,99 3,12 4,56 
9. S z w e c j a 2,42 4,12 2,87 3,37 4,72 

10. A u s t r i a 3,74 3,95 2,29 4,04 4,73 
11. Ho land ia 1,91 2,78 4,43 5,05 5,56 
12. D a n i a 2,69 7,62 5,67 2,29 7,26 
13. Japonia . 5,07 6,38 7,04 3,65 7,40 

Podane wyliczenia wykazują, że siła na­
bywcza złotego na rynku wewnętrznym 
zmniejszyła się w okresie piętnastoletnim 
(1951—1965) o 48,75%, czyli przeciętnie rocz­
nie spadała o 4,36%. W okresie tym najwięk­
szą deprecjację pieniądza notowano w Japonii 
i Francji, a najniższą — w Stanach Zjednoczo­
nych, Szwajcarii i w Belgii. Siła nabywcza 
pieniądza zmniejszyła się w omawianym okre­

sie w Japonii o 50,0%, to jest przeciętnie 
rocznie o 4,52%, we Francji o 51,63%, czyli 
średnio rocznie o 4,75%. Natomiast spadek 
siły nabywczej pieniądza wynosił w tym cza­
sie w Stanach Zjednoczonych ogółem 23,9%, 
czyli średnio rocznie 1,81%. Analogiczny spa­
dek Wynosił odpowiednio dla Szwajcarii 26,31% 
i 2,01%, a dla Belgii — 27,07% i 2,08%. 

Przyjęcie siły nabywczej pieniądza w Polsce 
w roku 1950 za podstawę porównawczą na­
suwa jednak poważne zastrzeżenia ze względu 
na przeprowadzane w latach następnych regu­
lacje płac i cen, korygujące nieprawidłowości 
w strukturze cen towarów i usług, nabywa­
nych przez ludność. Szereg tych nieprawidło­
wości powstało w latach poprzedzających re­
formę walutową z października 1950 roku. 

Pierwsza szeroka korekta struktury cen 
w Polsce nastąpiła w roku 1953. Ogólny wskaź­
nik cen towarów i usług, nabywanych przez 
ludność w handlu uspołecznionym i na targo­
wiskach, wzrósł w ciągu 1953 roku o 42,6% 
i osiągnął poziom 192,4 punktu (1949 rok=100). 
Ceny artykułów spożywczych w handlu uspo­
łecznionym wzrosły w roku 1953 nawet o 61,2% 
do poziomu 223,6 punktu. Korekta struktury 
cen nie zmniejszyła jednak realnej siły na­
bywczej ludności, została ona bowiem skom­
pensowana odpowiednią podwyżką płac. 
Wskaźnik przeciętnej płacy netto w gospodar­
ce narodowej wzrósł w 1953 roku o 59,7 punk­
tu do poziomu 203,7 punktu (1949 rok = 100), 
czyli zwiększył się o 42,1%. 

W latach następnych przeprowadzano dal­
sze, uzupełniające korygowanie struktury cen, 
z równoczesnym ekwiwalentem wyrównaw­
czym w zakresie płac. 

W roku 1957 podwyższono ceny towarów 
nieżywnościowych, których udział w ogólnych 
zakupach ludności stanowi około 46%. Pod­
wyżce cen niektórych artykułów żywnościo­
wych i przemysłowych w latach 1959 — 1960 
towarzyszyła ekwiwalentna obniżka cen szere­
gu wyrobów przemysłowych. W roku 1963 na­
stąpiła dalsza ekwiwalentna podwyżka i ob­
niżka cen różnych towarów i usług, nabywa­
nych przez ludność. Podwyżka komornego, do­
konana w roku 1965, została wyrównana ekwi­
walentem w postaci przejściowego dodatku 
mieszkaniowego. 

Należy zaznaczyć, że pomimo formalnego 
wzrostu cen, czyli spadku siły nabywcze! zło­
tego na rynku wewnętrznym, realna siła na­
bywcza ludności stale wzrastała w wyniku 
ciągłego wzrostu płac realnych i zatrudnie­
nia. Wskaźnik płacy realnej pracowników za­
trudnionych w gospodarce uspołecznionej, 
mierzony wskaźnikami przeciętnej miesięcznej 
płacv nominalnej i kosztów utrzymania, 
wzrósł w ostatnim dziesięcioleciu do 1965 roku 
o 40,9%, osiągając poziom 140,9 punktu 
(1955 rok = 100). ' 

W świetle podanych uwag wydaje się, że 
dla porównania rozwoju siły nabywczej pie­
niądza w Polsce i w wybranych krajach kapi­
talistycznych bardziej przydatne będzie przy-



370 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 9 

jęcie za podstawę wyjściową roku 1958 
lub 1960. 

Jak wykazują podane poprzednio zestawie­
nia, deprecjacja pieniądza w latach 1959—1965 
była w Polsce niższa niż w omawianych kra­
jach kapitalistycznych, z wyjątkiem Stanów 
Zjednoczonych. Siła nabywcza złotego na 
rynku krajowym zmniejszyła się w tym okre­
sie ogółem o 8,51%, czyli spadała przeciętnie 
rocznie o 1,26%. W tym samym czasie siła 
nabywcza pieniądza spadła w Stanach Zjedno­
czonych ogółem o 8,35%, czyli średnio rocz­
nie o 1,24%, w Belgii odpowiednio — o 13,2% 
i 2,0%, w Niemczech Zachodnich — o 14,9% 
i 2,27%. Największy spadek wartości pienią­
dza notowano w omawianym okresie siedmio­
letnim we Francji (ogółem o 24,41% i średnio 
rocznie o 3,91%), Danii (odpowiednio o 26,8% 
i 4,35%) oraz Japonii (o 29,58% i 4,88%). 

Sytuacja przedstawiała się dla Polski jeszcze 
pomyślniej w latach 1961—1965. Siła nabyw­
cza pieniądza zmniejszyła się w tym czasie 
w Polsce ogółem o 5,85 %, w porównaniu z jej 
spadkiem w Stanach Zjednoczonych o 6,14%, 
w Wielkiej Brytanii o 15,89%, w Holandii 
o 18,26%, w Danii o 23,14%, w Japonii 
0 26,27%. Średnia roczna stopa spadku siły 
nabywczej złotego na rynku wewnętrznym 
była więc w tym okresie nawet niższa niż ana­
logiczna stopa deprecjacji dolara amerykań­
skiego. Ponadto, w przeciwieństwie do wzro­
stowej tendencji w krajach kapitalistycznych, 
z wyjątkiem Francji, stopa ta w Polsce w la­
tach 1961—1965, w porównaniu z okresem 
lat 1959—1965, wykazała lekki spadek, a mia­
nowicie: z 1,26% do 1,20%, wobec jej wzrostu 
w Stanach Zjednoczonych z 1,24% do 1,27%, 
w Belgii z 2,0% do 2,49%, w Wielkiej Brytanii 
z 2,67% do 3,40%, we Włoszech z 3,61% do 
4,67%, w Danii z 4,35% do 5,11%, a w Japonii 
z 4,88% do 5,91%. 

Najpomyślniejsza sytuacja dla siły nabyw­
czej złotego na rynku krajowym, w porówna­
niu z siłą nabywczą omawianych walut ka­
pitalistycznych, zaistniała w latach 1963—1965. 
Deprecjacja złotego w tym okresie wynosiła 
przeciętnie rocznie 0,99%, podczas gdy średni 
roczny spadek siły nabywczej dolara w Sta­
nach Zjednoczonych zwiększył się do 1,38%, 
przy czym w roku 1965 osiągnął nawet 1,65%. 
Deprecjacja pieniądza w Danii i w Japonii 
przekroczyła w roku 1965 poziom 7%. Wysoką 
1 stopniowo wzmagającą się deprecjację w la­
tach 1963—1965 wykazywał floren holender­
ski. Bardzo wysoki, lecz stopniowo malejący, 
spadek siły nabywczej pieniądza występował 
w tym czasie we Włoszech — z 6,94% w 1963 
roku do 4,40% w roku 1965. Depracjacja funta 
szterlinga wzrosła z 1,99% w 1963 roku i 3,12% 
w roku 1964 do 4,56% w roku 1965. 

Warto nadmienić, że wzmożony spadek siły 
nabywczej pieniądza w Polsce i w omawianych 
krajach kapitalistycznych w roku 1962 na­
stąpił bezpośrednio lub pośrednio w wyniku 
ostrej zimy i niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych wiosną i latem. Trudności trans­

portowe i słaby urodzaj w rolnictwie spowo­
dowały znaczną zwyżkę cen towarów. 

Istnieje pewien związek funkcjonalny mię­
dzy rozmiarami pieniądza w obiegu a wielko­
ścią realnego produktu narodowego. Wzrost 
obiegu banknotów może pozostawać w związ­
ku ze zwiększeniem tego produktu bądź ze 
zwyżką cen krajowych. W przypadku wzrostu 
gospodarczego zwiększona masa pieniężna 
w obiegu znajduje pełne uzasadnienie we 
wzroście obrotów gospodarczych w ujęciu rze­
czowym. Natomiast w przypadku drugim — 
wzrost pieniądza w obiegu przybiera charakter 
inflacji pieniężnej. Toteż obserwuje się obec­
nie powszechne dążenie, aby przez regulowa­
nie obiegu pieniężnego osiągnąć optymalną 
ilość pieniądza w obiegu, to znaczy taką ilość, 
która najbardziej sprzyja pożądanemu wzro­
stowi dochodu narodowego i ułatwia pełne 
zatrudnienie czynników wytwórczych w kraju. 
W związku z tym warto porównać tempo 
wzrostu obiegu banknotów z dynamiką głów­
nej pozycji produktu narodowego — produkcji 
przemysłowej w Polsce oraz w wybranych 
krajach kapitalistycznych w pięcioleciu 1961 - — 
1965. • 

Wzrost obiegu banknotów i produkcji prze­
mysłowej w Polsce oraz w uprzemysłowionych 
krajach kapitalistycznych w latach 1961—1965 
ilustruje tabela 1. 

Jak wynika z tabeli 1, obieg banknotów 
w Polsce w ostatnim okresie pięcioletnim 
(1961 —1965) wzrastał przeciętnie słabiej niż 
produkcja przemysłu krajowego. Średnia rocz­
na stopa wzrostu obiegu banknotów wynosiła 
w tym okresie 8,5%, podczas gdy przeciętna 
roczna stopa wzrostu produkcji przemysłowej 
stanowiła 8,6. Odwrotna sytuacja istniała 
w tym czasie w omawianych krajach kapita­
listycznych; średnie roczne tempo wzrostu 
obiegu banknotów było w tych krajach wy­
raźnie wyższe od tempa wzrostu produkcji 
przemysłowej. Obieg banknotów wzrastał więc 
w latach 1961 — 1965 przeciętnie silniej od 
produkcji przemysłowej: we Francji 2,14 raza, 
w Austrii 1,841 raza, we Włoszech 1,729 raza, 
w Holandii 1,719 raza, w Szwajcarii 1,569 raza. , 
Nawet w Stanach Zjednoczonych stosunek ten 
wynosił 1,018. Jeszcze pomyślniejsza dla Pol­
ski sytuacja porównawcza zaistniała w ostat­
nim roku sprawozdawczym, to jest w roku 
1965. Wzrostowi obiegu banknotów w Polsce 
w roku 1965 o 7,4% towarzyszył wzrost pro­
dukcji przemysłowej o 9,6%. Natomiast obieg 
banknotów wzrósł w roku 1965 silniej niż pro­
dukcja przemysłowa: w Belgii 8,429 raza, we 
Francji 5,214 raza, w Austrii 2,5 raza, w Wiel­
kiej Brytanii 2,323 raza. Tylko w Stanach 
Zjednoczonych — w wyniku wzmożonego 
wzrostu produkcji przemysłowej — omawiany 
stosunek obniżył się do poziomu 0,824. 

Wprowadzenie do obiegu nowych odcinków 
banknotów o wyższej wartości może następo­
wać ze względów czysto ekonomiczno-tech­
nicznych bądź z konieczności — w warunkach 
przyspieszonej inflacji, a zwłaszcza tak zwanej 
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T a b e l a 1 

Wzros t obiegu b a n k n o t ó w i p r o d u k c j i p r z e m y s ł o w e j 
w Po l sce oraz w u p r z e m y s ł o w i o n y c h k r a j a c h k a p i t a l i ­

s t y c z n y c h w l a t a c h 1961—1965 

R o c z n a stopa wzros tu w procentach 
•? t * ( B r \ n ip T*i~ir*7;na 
Ol CUll 1 et i ULtillljdt 

procentach 

T r e s c stopa w z r o s t u w 
l a t a c h 1961—1965 1961 r . 1962 r. 1963 r. 1964 r. 1965 r. 

1 2 3 4 - 5 6 7 

P o l s k a P o l s k a 
1. Obieg b a n k n o t ó w 8,5 16,0 6,6 2,0 10,3 7,4 
2. P r o d u k c j a p r z e r f i y s ł o w a 8 6 10,7 8 2 9,2 9,6 
3. S tosunek 1 : 2 0,988 1 495 0,865 0,364 1 119 0 771 

A u s t r i a 
1. Obieg b a n k n o t ó w 8,1 11,1 7,8 6,9 7,4 7,0 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 4,4 5,1 1 6 4 8 7,6 2,8 
3. S tosunek 1 : 2 1,841 2,176 4 875 1 438 0,974 2,500 

B e l g i a 
1. Obieg b a n k n o t ó w 6,6 7,9 6,4 8,7 4,6 5,9 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,4 . 6,3 5,9 7 1 ; 7,4 0,7 
3. S tosunek 1 : 2 1,222 1,254 1 085 1 225 0,622 8,429 

D a n i a 
8,429 

1. Obieg b a n k n o t ó w 8,2 10,4 5,6 9,4 7,4 7,9 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 6 8 5 0 7 9 3,6 12 7 5,U 
3. S tosunek 1 : 2 1,206 2,080 0 709 2 611 0,583 1,580 

F r a n c j a 
1. Obieg b a n k n o t ó w 10,7 12,9 13,1 11,0 9,0 7,3 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,0 5,5 6 0 4 9 7,0 1,4 
3. S tosunek l : 2 2,140 2,345 2 183 2 245 1,286 • 5,214 

H o l a n d i a 
l . Obieg b a n k n o t ó w 9,8 9,3 ' 8,1 9,6 10,7 11,0 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,7 3,3 5 6 4 5 8,6 6,6 
3. S tosunek 1 : 2 1,719 2,818 1 446 2 133 1,244 1,666 

N o r w e g i a 
1. Obieg b a n k n o t ó w 6,0 5,8 6,1 5,3 5,3 7,6 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,9 5,3 4,2 6,4 6,8 7,0 
3. S tosunek 1 : 2 1,017 1,094 1 452 0 828 0,779 1,086 

N i e m c y Z a c h o d n i e 
1. Obieg b a n k n o t ó w 7,6 12,3 5 0 5,3 8,9 6,4 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,7 6,7 3 9 3 8 8,8 5,4 
3. S tosunek 1 : 2 1,333 1,835 1 282 1 395 1,011 1,185 

S z w a j c a r i a 
1. Obieg b a n k n o t ó w 8,0 11,7 n , i 6,2 7,6 3,3 

2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,1 7,6 4,7 5,2 f 5,0 2,7 
3. S tosunek 1 : 2 1,569 1,539 2,362 1,192 1,520 1,222 

fczwecja 
1. Obieg b a n k n o t ó w 5,9 4,7 6,7 7,4 6,6 4,3 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 4,0 6,0 1,6 2,4 7,0 2,9 
3. S tosunek 1 : 2 1,475 0,783 4,188 3,083 0,943 1,483 

W ł o c h y 
1. Obieg b a n k n o t ó w 12,1 14,7 16,5 14,3 5,8 9,4 

2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 7,0 9,4 9,3 8,5 0,6 7,2 
3. S tosunek 1 : 2 1,729 1,563 1,774 1,682 9,667 1,306 

W i e l k a B r y t a n i a 
— 0,2 5,9 7,2 1. Obieg b a n k n o t ó w 4,4 3,5 — 0,2 5,9 5,2 7,2 

2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 3,4 1,8 0,9 3,5 7,6 3,1 
3. S tosunek 1 : 2 1,294 1,944 — 0,222 1,686 0,684 2,323 

S t a n y Z j e d n o c z o n e 
1. Obieg b a n k n o t ó w 5,8 3,1 4,7 7,4 7,0 7,0 
2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 5,7 0,9 7,7 5,6 6,0 8,5 2. P r o d u k c j a p r z e m y s ł o w a 
3. S tosunek 1 : 2 1,018 3,444 0,610 1,321 1,167 0,824 

hiperinflacji, która w ostatnich latach wystę­
powała na przykład w Argentynie i w Brazyli i . 
W pierwszym przypadku emisja odcinków 
banknotów o wyższej wartości przynosi wy­
raźne korzyści dla państwa i ludności. Nastę­
puje wówczas zmniejszenie kosztów związa­
nych z zużyciem rocznym, przeliczaniem, 
transportem i przechowywaniem masy ilościo­
wej banknotów. O zrozumieniu korzyści obiek­
tywnych, wynikających z wprowadzenia do 
obiegu banknotów o wyższej wartości, świad­
czy wyraźnie praktyka innych krajów, co 
ilustruje tabela 2. 

Jak wynika z zestawienia, w obiegu pie­

niężnym większości z wykazanych krajów ka­
pitalistycznych znajdują się odcinki bankno­
tów, których równowartość w złotych pol­
skich — w przeliczeniu według kursu 1 do­
lar = 24 złote, — jest kilkakrotnie wyższa 
ża od nowo wprowadzonego do obiegu bank­
notu wartości 1.000 złotych, jak na przy­
kład ma to miejsce w Holandii, Niemczech 
Zachodnich, Szwajcarii czy Szwecji. Szczegól­
ną uwagę zwracają odcinki banknotów o nie­
zwykle wysokiej wartości w Stanach Zjedno­
czonych. Z drugiej strony najwyższe odcinki 
banknotów we Włoszech i Belgii przedstawiają 
relatywnie niską wartość, chociaż obieg ban-
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T a b e l a 2 

B a n k n o t y w o d c i n k a c h o n a j w y ż s z e j w a r t o ś c i 
w n i e k t ó r y c h k r a j a c h k a p i t a l i s t y c z n y c h w r o k u 1966 

i i c h r ó w n o w a r t o ś ć w z ł o t y c h w p r z e l i c z e n i u 
w e d ł u g k u r s u specja lnego 1 do lar = 24 z ł o t e 

W a r t o ś ć 
B a n k n o t y 

w o d c i n k a c h 
K u r s p a r y t e -

t o w y do 
o d c i n k a 

K r a j B a n k n o t y 
w o d c i n k a c h 

K u r s p a r y t e -
t o w y do w z ł o t y c h 

nr7v 1 a ni i pi Aj l CalaLJ I 
1 d o l a r = 24 

z ł o t e 
o w a r t o ś c i d o l a r a U S A 

w z ł o t y c h 
nr7v 1 a ni i pi Aj l CalaLJ I 
1 d o l a r = 24 

z ł o t e 

B e l g i a 1 060 f r a n k ó w 50,0 480,0 
D a n i a 500 k o r o n 6,90714 1 722,1 
F r a n c j a 500> f r a n k ó w 4,93706 2 430,5 
H o l a n d i a 1 000 gu ld . 3,62 6 629,8 
N R F 1 000 m a r e k 4,00 6 000,0 
N o r w e g i a 1 000 koron 7,14286 3 360,0 
S z w a j c a r i a 1 000 f r a n k ó w 4,37288 5 488,4 
S z w e c j a 1 000 k o r o n 5,173321 4 639,1 
W ł o c h y 10 000 l i r ó w 625,0 384,0 
U S A 1 000 d o l a r ó w 1,0 24 000,0 
U S A 5 000 d o l a r ó w 1,0 120 000,0 
U S A 10 000 d o l a r ó w 1,0 240 000,0 

knotów w obu tych krajach wykazuje roz­
miary największe wśród omawianych krajów 
kapitalistycznych. 

Tak więc zmiana siły nabywczej złotego od 
roku 1950 następowała przede wszystkim 
w wyniku korygowania istniejących już po­
przednio nieprawidłowości w strukturze cen, 
a nie pod wpływem ich samorzutnego wzrostu 
inflacyjnego. Podwyżce cen dóbr konsumpcyj­
nych towarzyszyła ekwiwalentna podwyżka 
płac. Korekta była więc przeprowadzana 
„w górę", chociaż mogłaby być również do­
konywana „w dół", to jest drogą obniżki cen 
i płac — ale to już jest sprawa wyboru uwa­
runkowanego szeregiem różnych okoliczności. 
Korygowanie struktury cen na większą skalę 
przeprowadzone zostało w latach pięćdziesią­
tych. Wzrost cen, czyli odpowiedni spadek 
siły nabywczej złotego, w latach sześćdziesią­
tych był bardzo umiarkowany i stanowił rela­
tywnie niską cenę, płaconą za osiągnięty 
wzrost gospodarczy. Produkcja przemysłowa, 
zajmująca czołowe miejsce w tworzeniu do­
chodu narodowego, wzrastała w tym okresie 

w Polsce w znacznie silniejszym tempie, niż 
miało to miejsce w którymkolwiek z omawia­
nych krajów kapitalistycznych. W przeciwień­
stwie do tych krajów, średnie roczne tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej w Polsce 
przewyższało w latach sześćdziesiątych analo­
giczną stopę wzrostu obiegu banknotów. 
Wzrost tego obiegu w Polsce wiązał się więc 
w pełni ze wzrostem obrotów gospodarczych, 
a nie z inflacyjną zwyżką cen krajowych. 

Odmienny obraz przedstawia sytuacja 
w krajach kapitalistycznych, których osiągnię­
cia gospodarcze uzyskane zostały kosztem sta­
łego i poważnego spadku siły nabywczej pie­
niądza. Kraje te przeżywają obecnie trzecią in­
flację powojenną. Pierwsze dwie inflacje typu 
klasycznego (lata 1946 — 1948 i 1950 — 1952) 
cethował nagły i ostry wzrost cen, który stop­
niowo wyczerpywał się i zanikał. W roku 1955 
rozpoczął się nowy ogólny wzrost cen — 
powolniejszy niż w czasie poprzednich infla­
cji, lecz trwający nieprzerwanie do dziś. Ta 
długotrwała inflacja, zwana inflacją „pełza­
jącą", i zaostrzająca się stale konkurencja 
międzynarodowa spowodowały, że zagadnienie 
cen i płac wysunęło się na jedno z czołowych 
miejsc w polityce gospodarczej tych krajów. 
Nacisk inflacyjny ria ceny krajowe zmusza 
kraje kapitalistyczne do stosowania różnych 
środków prewencyjnych i interwencyjnych. 
Prowadzi to często do zachwiania równowagi 
bilansu płatniczego i kryzysu walutowego. 
Jaskrawym przykładem może być gospodarka 
brytyjska, która od wielu lat wykazuje na 
przemian brak równowagi wewnętrznej lub 
zewnętrznej. Ostatnio oba zjawiska wystąpiły 
nawet równocześnie — długotrwała stagnacja 
gospodarcza w kraju i wysoka deficytowość 
bilansu płatniczego. Dwa ostatnie kryzysy 
walutowe funta szterlinga (w roku 1961 i 1964) 
zagroziły poważnie stabilności jego kursu wy­
miennego. Dewaluacji funta uniknięto jedynie 
dzięki niezwykle wysokiej i szybkiej pomocy 
kredytowej zagranicznych banków centralnych 
i Międzynarodowego Funduszu Walutowego. 
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Z doświadczeń krajów socjalistycznych 

Opodatkowanie ś r o d k ó w produkcyjnych 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

Podział akumulacj i finansowej p rzeds ięb io r s tw prze­
mysłowych w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
dokonywany był w dwóch etapach: w fazie w s t ę p n e j 
— zależnie od obrotów oraz w toku realizacji tych 
obrotów i w fazie drugiej — zależnie od w y n i k ó w 
finansowych. 

Nowy system ekonomiczny nie w p r o w a d z i ł zmian 
w zakresie narzędzi podziału ws tępnego , to znaczy 
co do trybu i t e r m i n ó w wyl iczania i odprowadzania 
podatku obrotowego (Produktionsabgabe), podatku od 
operacji nietowarowych (Dienstleistungsabgabe) oraz 
poda tków: handlowego (Handelsabgabe) i luksusowego 
(Yerbrauchsabgabe), pobieranych od p r o d u c e n t ó w 
sprzedających wyroby bezpośrednio sieci detalicznej. 
Jedyna różnica polega na tym, że od wrześn ia 1963 ro­
k u przeds ięb iors twa wp łaca j ą te podatki wyłączn ie za 
poś redn ic twem zjednoczeń, gdy uprzednio rozliczały 
się z budże tem bezpośrednio. Zjednoczenie przelewa 
te podatki w całości do b u d ż e t u . 

W przemyśle pods t awą opodatkowania podatkiem 
obrotowym była i jest w a r t o ś ć p rzychodów ze sprze­
daży, liczona po cenie zbytu. S t a w k i podatkowe są 
ustalane w formie różnicy między ceną zbytu i ceną 
dla producenta. Pon ieważ w latach ,1955—1964 ceny 
te nie ulegały zmianom, s tawki podatku obrotowego 
były faktycznie stabilne. Wobec tego zmiany wyso­
kości podatku obrotowego w przeważające j mierze 
zależały od zmian ilości sprzedanych dóbr i od zmian 
asortymentowych. W takiej sytuacji podatek obroto­
w y zachował swoje znaczenie jako instrument regu­
lowania zyskowności p rzeds ięb iors tw tylko przy 
sprzedaży nowych wyrobów. Wskutek tego powsta ła 
potrzeba stworzenia nowego instrumentu regulowa­
nia zyskowności , gdyż dokonywana obecnie reforma 
cen zbytu przeds ięb iors tw p rzemys łowych , przede 
wszystkim wprowadzana zasada elastyczności nowych 
cen w pewnej tylko mierze zwiększyła możl iwość re­
gulowania podatkiem obrotowym zyskowności przed­
siębiorstw. 

Drugą przyczyną szukania nowych narzędzi podzia­
łu akumulacji finansowej przeds ięb iors tw były postu­
laty budżetu . Mianowicie, zmiany w a r u n k ó w produk­
cji wp ływa ły na zmiany kosztów własnych , a więc 
— gdy podatek obrotowy nie r egu lowa ł zyskowności 
— bezpośrednio na zmiany zysku; z reguły powodo­
wały wzrost zysku przy wzroście wyda jnośc i pracy, 
w wyn iku u s p r a w n i e ń techniki produkcji, inwestycji 
i kapitalnych r e m o n t ó w modernizacyjnych itp. Z tego 
powodu podatek obrotowy st raci ł charakter głównego 
źródła dochodów budże tu na rzecz w p ł a t z zysku. 
Zmniejszało to s tabi lność dochodów budże tu , odsuwa­
ło terminy w p ł y w y wpła t i w pewnej mierze zmniej­
szało dochody (zysk podlega zasadom proporcjonal­
nego podziału). 

Troska o zagwarantowanie stabilności budże tu zna­
lazła swój w y r a z w przepisach dotyczących nowego 
podatku. W planach perspektywicznych stawka po­

datku ma być ustalona jako wieloletni i jednolity 
normatyw. Podatek ma być odprowadzany przez 
przeds ięb io rs twa do zjednoczeń w wysokości ustalo­
nej w kwar ta lnych planach kasowych, w sześciu r ó w ­
nych ratach, 15 i 26 dnia każdego miesiąca. Zjedno­
czenie odprowadza podatek do budże tu 18 i 29 dnia 
każdego mies iąca . W przeds ięb io r s twach planowo-
-deficytowych wysokość planowanych dotacji jest po­
większona o wysokość planowanego podatku. Przed­
s iębiors twa, k t ó r y c h planowany zysk nie osiągnął 
wysokości , j a k a powinna być opodatkowana, otrzy­
m u j ą ze zjednoczeń dotacje z funduszu wykorzys ta­
nia zysku. W przypadku złego obliczenia wysokości 
podatku, opóźnienia jego w p ł a t y lub wp łacen ia w w y ­
sokości niższej od należnej — stosowane będą rygory 
w formie kar za zwłokę i w formie egzekucji b u d ż e ­
towej. Organem tej egzekucji jest oddział banku do 
spraw przemys łu . 

Niezależnie od tych rygorów, uzasadnionych w zg l ę ­
dami regu la rnośc i w p ł y w ó w do budże tu , p e w n ą rolę 
odegrało również to, że wzrost zysku, a więc duża 
p łynność finansowa przeds ięb iors tw i związane z tym 
osłabienie kontroli s twarza ły możliwość zbyt wielkiej 
— w stosunku do pożądanego stopnia u p r a w n i e ń — 
samodzielności przeds ięb iors tw. 

Trzecią p rzyczyną wprowadzenia nowego narzędzia 
rozliczeń p rzeds ięb io r s tw z budże t em były względy 
ekonomiczne. W dyskusji , poprzedzającej wprowadze­
nie opodatkowania ś rodków produkcyjnych, argumen­
ty ekonomiczne uważano za decydujące. O m ó w i m y 
je szerzej w dalszej części niniejszego a r tyku łu . Na j ­
ogólniej rzecz u jmując , chodziło o powiązanie wyni­
ków finansowych przedsiębiorstwa i opartych na 
tych wynikach bodźców materialnego zainteresowa­
nia załogi ze środkami (czyli z aktywami) zaangażo­
wanymi w produkcji. 

Podatek od ś rodków produkcyjnych (Produktions-
fondsabgabe) „jest częścią zysku. Ma być pobierany 
w formie stałej s tawki procentowej od ś rodków pro­
dukcyjnych".1) 

Z uwagi na uniezależnienie , za równo od obrotów, 
j ak i od w y n i k ó w tworzy on nową fazę podziału 

akumulacji, zwiększającą s tabi lność dochodów budże tu . 

* 
* • 

Amortyzacja, zaliczana do kosztów w e d ł u g zróżni­
cowanych stawek, zależnych od rodzajów środków 
t rwa łych , stanowi tylko w y r a z zużycia tych środków 
dla celów bieżącej produkcji. Nie jest ona w y r a ­
zem wielkości ogółu zaangażowanych zasobów. Na­
tomiast opodatkowanie ś rodków produkcyjnych 
( t rwa łych i Obrotowych łącznie) ma na celu „bezpo-

l) U c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w „ o zasadach w p r o w a d z a n i a 
opodatkowania ś r o d k ó w p r o d u k c y j n y c h w w y b r a n y c h 
z jednoczen iach p r z e m y s ł u u s p o ł e c z n i o n e g o , c en t ra ln i e k i e ­
rowanego" z dnia 3 m a r c a 1966 r o k u . ( „ G e s e t z b l a t t " cz. I I , 
n r 42 z dnia 25 k w i e t n i a 1966 r ) . 



3?4 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 9 

ś rednie oddzia ływanie na racjonalne wykorzystanie 
ś rodków produkcyjnych"2) i spowodowanie „odda­
nia zbędnych ś rodków t r w a ł y c h i obrotowych w celu 
polepszenia stopy ren townośc i , obliczanej w stosun­
ku do funduszów" 3 ) . Ponadto „podatek od ś rodków 
obrotowych powinien stać się dla zjednoczeń miern i ­
kiem minimalnego postulatu p a ń s t w a , jeśli chodzi 
o wykorzystanie ś rodków produkcji i uzyskanie czy­
stego dochodu"4). Postulat ten był okreś lany jako 
„ n o r m a t y w minimalnej wysokości czystego dochodu 
na każde tys iąc marek war tośc i ś rodków produk­
cyjnych"5) . 

Cytowana wyże j uchwa ła Rady Min is t rów zdefinio­
wała nas tępująco cel opodatkowania: „oszczędna 
gospodarka ś rodkami produkcyjnymi ma coraz w i ę k ­
sze znaczenie dla realizacji rewolucji technicznej. 
W celu zwiększenia efektywności ś rodków produk­
cyjnych i - włączenia ich w system rozrachunku go­
spodarczego zjednoczeń i p rzeds ięb iors tw wprowadza 
się podatek od ś rodków produkcyjnych". Uchwała 
określa ten podatek jako: „ekonomiczny bodziec do 

• bezpośredniego stymulowania optymalnego udziału 
ś rodków i do racjonalnego wykorzystania i s tn ie ją ­
cych ś rodków t rwa łych" . Celem podatku jest więc : 

1) oddzia ływanie ekonomiczne (bodźcowe): 

— na racjonalne wykorzystywanie produkcyjne 
zasobów posiadanych lub na ich sp rzedaż 
oraz przeznaczanie na złom zasobów zbęd­
nych, 

— na decyzje inwestycyjne przeds ięb iors tw 
i z jednoczeń, sk łan ia jące do przeprowadzania 
rachunku ekonomicznego efektywności inwe­
stycji i zapewnia jące op tyma lną s t r u k t u r ę 
zasobów. 

Skuteczność w p ł y w u na racjonalne planowanie i na 
real izację inwestycji oraz n a stan zapasów zależy od 
tego, w j ak im stopniu decyzje inwestycyjne i polity­
ka zaopatrzeniowa zależne będą od rachunku ekono­
micznego w przeds iębiors twie . Ponadto podatek po­
winien być powiązany z materialnym zainteresowa­
niem załogi. 

2) odzwierciedlenie w zysku rozmia rów zasobów 
zaangażowanych w przeds ięb iors twach , czyl i pomiar 

• zasobochłonności produkcji. 

3) usprawnienie systemu przejmowania przez bud­
żet części akumulacji finansowej przeds ięb iors tw 6 ) . 

2) R i c h t l i n i e 1 f i ir das n e u e dkonomische S y s t e m der P l a -
nung u n d L e i t u n g der V o l k s w i r t s c h a f t — D i e t z v e r l a g B e r ­
l in 1963, s i r . 65. 

3) M a n f r e d S c h m i d t : „ Z u r P r o b l e m a t i k des w i r t s c h a f t l i -
chen Inha l t s und dler B e r e c h n u n g der P r o d u k t i o n s f o n d s a b -
gabe". „ W i r t s c h a f t s w i s s e n s c h a f t " 1964, str. 278 i n a s t ę p n e . 

4) „ R i c h t l i n i e " . . . , s tr . 65 oraz W a l t e r U l b r i c h t : , ,Das neue 
dkonomische S y s t e m , D i e t z v e r l a g B e r l i n 1963, str. 61. 
P . S u l m i c k i t a k i m i s a m y m i a r g u m e n t a m i uzasadnia po­
t r z e b ę stopy procentowej w s o c j a l i z m i e w w a r u n k a c h po­
prawnego s y s t e m u c e n : cena p i e n i ą d z a (stopa procentowa) 
m o ż e b y ć w y k o r z y s t a n a j a k o m i a r a e fektywnego w y k o ­
r z y s t a n i a ś r o d k ó w p r o d u k c j i . W ł a d z a c e n t r a l n a m o ż e us ta ­
l i ć m i n i m a l n e w y m a g a n i a w dziedzinie e fektywnego w y ­
k o r z y s t a n i a m a j ą t k u p r o d u k c y j n e g o i ż ą d a ć , aby t a k i po­
s tu lat b y ł s p e ł n i a n y p r z e z k a ż d ą j e d n o s t k ę p r o d u k c y j n ą . 
Uzasadn ien i e n a k ł a d u p r o d u k c y j n e g o b ę d z i e m u s i a ł o b y ć 
udowodnione w praktyce , p r z y pomocy p ł a c e n i a w y m a g a ­
n y c h odsetek. (P. S u l m i c k i — „ G ł ó w n e c e c h y p i e n i ą d z a 
i m o ż l i w o ś c i i c h • w y k o r z y s t a n i a w p l a n o w a n i u i z a r z ą d z a ­
n i u gospodarczym". „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 10/65). 

5) M a n f r e d S c h m i d t : „ Z u r P r o b l e m a t i k des w i r t s c h a f t l i -
chen I n h a l t s und der B e r e c h n u n g der P r o d u k t i o n s f o n d s a b -
gabe". „ W i r t s c h a f t s w i s s e n s c h a f t " 1964, s tr . 278 i n a s t ę p n e . 

Cel pierwszy podatku (oddziaływanie bodźców) jest 
realizowany. Jeś l i chodzi o zwiększenie efektywności 
ś rodków produkcyjnych, to w przeds ięb iors twach 
e k s p e r y m e n t u j ą c y c h wprowadzenie podatku w roku 
1965 „pomogło polepszyć wykorzystanie ś rodków t rwa­
łych. W szczególności skrócono czas r emon tów i okres 
przestoju, zwiększono ilość zmian przy maszynach 
bardzo wydajnych, nieczynne środki t rwa łe urucho­
miono lub oddano na sk ład" 7 ) . 

Postulat objęcia działalności inwestycyjnej przed­
s iębiors tw i zjednoczeń zasadami rozrachunku gospo­
darczego, czyl i ekonomicznej selekcji i minimalizacji 
planowanych n a k ł a d ó w inwestycyjnych oraz oszczęd­
nego i zgodnego z planem wykonywania inwestycji 
jest wysuwany jako postulat naczelny przy polityce 
inwestycyjnej całego k ra ju — „należy tylko wtedy 
w y k o n y w a ć inwestycje nowe, jeśli zostanie wykazane 
pe łne obciążenie is tnie jących ś rodków t rwa łych , za­
angażowanych przy produkcji danej grupy wyrobów, 
oraz jeśl i zostanie wykazane wykorzystanie wszyst­
kich is tn ie jących możliwości racjonalizacyjnych dla 
podwyższenia is tn ie jących zdolności produkcyjnych"8). 
Opodatkowanie ś rodków produkcyjnych wprowadza 
więc dodatkowy instrument oddzia ływania ekono­
micznego. 

Dotychczasowe osiągnięcia przeds ięb iors tw ekspe­
r y m e n t u j ą c y c h pozwalają na stwierdzenie, że opo­
datkowanie ś rodków produkcyjnych działa na przed­
s ięb iors twa i ich załogi wtedy, gdy w p ł y w a na 
zysk jako pods t awę ustalania wysokości premii. Jako 
warunek bardziej skutecznego oddzia ływania na 
oszczędną gospodarkę ś rodkami produkcyjnymi w y ­
sunię to konieczność takiej organizacji wewnę t r znego 
rozrachunku gospodarczego przeds ięb iors twa , żeby 
w poszczególnych komórkach , aż do konkretnego 
stanowiska pracy, pows ta ło materialne zaintereso­
wanie gospodarką ś rodkami produkcyjnymi. 

W omawianej wyże j uchwale Rady Minis t rów 
uwzględniono wnioski z tych obserwacji. „...Minister 
do spraw branży , generalni dyrektorzy zjednoczeń 
i dyrektorzy przeds ięb iors tw są odpowiedzialni za 
takie wprowadzenie podatku od ś rodków produkcyj­
nych, k tó re odpowiednio zainteresuje p racowników 
zagadnieniem stałego wzrostu wykorzystania ś rod­
ków. W tym celu bodźce materialnego zainteresowa­
nia należy uzależnić od zysku netto (tj. od łącznego 
zysku, pomniejszonego o podatek od ś rodków pro­
dukcyjnych) i od ksz ta ł towan ia się tego zysku". 
„Prze lewy na jednolity fundusz premiowy9) na leży 
uzależnić od wzrostu efektywności ś rodków produk­
cyjnych i od pracy żywej . Należy się przy tym opie­
rać — obok innych wiążących w s k a ź n i k ó w — na 
zysku netto i na jego ksz t a ł towan iu się. Podatek na­
leży powiązać z socjalistycznym Współzawodnictwem 

6 B . B l a s s : Z a g a d n i e n i a s y s t e n u f f inansowego p r z e d s i ę ­
b iors tw p r z e m y s ł o w y c h w p a ń s t w a c h s o c j a l i s t y c z n y c h . P W E 
W a r s z a w a , 1954 r„ str. 42. 

7) K o m u n i k a t U r z ę d u Statys tycznego N R D o r o z w o j u go­
s p o d a r k i n a r o d o w e j w r o k u 1965. „ N e u e s D e u t s c h l a n d " nr 
15 z dnia 15.1.1966 r. 

8) T e z y B i u r a Po l i tycznego K C Z j e d n o c z o n e j P a r t i i J e d ­
n o ś c i N i e m i e c i R a d y M i n i s t r ó w N R D na c z w a r t ą k o n f e r e n ­
c j ę b u d o w l a n ą z dnia 20 s i e r p n i a 1965 r o k u . 

8) W N R D fundusze p r z e d s i ę b i o r s t w , m a j ą c e na ce lu 
tworzen ie mater ia lnego z a i n t e r e s o w a n i a z a ł o g i , są tworzo­
ne w c i ę ż a r k o s z t ó w w ł a s n y c h i t y l k o w p e w n e j c z ę ś c i 
z z y s k u ponadplanowego. U r u c h o m i e n i e funduszu p r e m i o ­
wego .jest obecnie u z a l e ż n i o n e od w y n i k u f inansowego (do 
r o k u 1963 b y ł o u z a l e ż n i o n e od w y k o n a n i a p l a n u p r o d u k c j i 
g lobalnej brutto) . 
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i z w e w n ę t r z n y m rozrachunkiem gospodarczym w ta­
k i sposób, żeby pracownicy w k o m ó r k a c h organiza­
cyjnych, aż do komórek kierowanych przez mis t rzów, 
przez odpowiednie formy płac i premii b y l i zaintere­
sowani materialnie w racjonalnym wykorzystaniu 
środków produkcyjnych." 

Trudne zagadnienie sposobu powiązan ia premii ze 
stanem ś rodków produkcyjnych zostało rozwiązane 
prowizorycznie tylko na rok 1966. „.. .Jako rozwiązanie 
przejściowe należy kwoty wyn ika j ące z niewykona­
nia lub przekroczenia wysokośc i podatku, planowa­
nej na rok 1966, dodatkowo dodać do funduszu pre­
miowego zjednoczeń i p rzeds ięb iors tw, albo odjąć od 
tego funduszu"1 0) . Zmiany funduszu premiowego, 
wyn ika jące z tego rozliczenia, nie mogą jednak prze­
kraczać 20%. 

Cel drugi podatku — oszczędna gospodarka ś rod­
kami produkcyjnymi, czyl i postulat uwzględn ien ia 
szczupłości zasobów gospodarki narodowej — w y m a ­
ga wykorzystania wysokości podatku, jako r ó w n o ­
ważn ika odpłatności ś rodków, a nie ich ceny, w roli 
miernika dla po równawcze j jednolitej oceny stopnia 
zaangażowania przez poszczególne p rzeds ięb io r s twa 
kosztu pracy uprzedmiotowionej w procesie produk­
c j i 1 1 ) . Wymaga więc zrealizowania zasady jednolitego 
opodatkowania całości ś rodków produkcyjnych 
wszystkich przeds ięb iors tw. 

Wymóg ten jest konsekwentnie, ale powoli rea l i ­
zowany. Is tn ie ją bowiem t rudnośc i , k tó re m u s z ą być 
usun ię te przed wprowadzeniem jednolitych zasad dla 
całego przemysłu kierowanego centralnie. Trudnośc i 
te s formułowano nas tępu jąco : wysokość podatku 
powinna być zróżnicowana dla zapewnienia min imal i ­
zacji potrzeb rozszerzonej reprodukcji i w pewnych 
przypadkach w odniesieniu do poszczególnych b ranż . 
Z jednej strony musi być tak wysoka, żeby mogła 
skutecznie oddzia ływać ś rodkami ekonomicznymi. 
Z drugiej strony musi pozostawić wys ta rcza jące mo­
żliwości do wykorzystania zysku t akże na inne ce­
le" 1 2 ) . „Zachodzi konieczność preferowania inwesty­
cj i w pewnych dziedzinach gospodarki narodowej, 
mimo mniejszej e fektywności tych inwestycji . W ta­
kich warunkach oprocentowanie jako bodziec ekono­
miczny nie oddzia ływałaby w p o ż ą d a n y m k ie run­
k u " 1 3 ) . „Z powodu uk ładu cen, k t ó r e nie b iorą pod 
uwagę zasobochłonności , r en towność b r a n ż jest bar­
dzo zróżnicowana". Z tej właśn ie przyczyny opodat­
kowanie ś rodków produkcyjnych nie orientuje o za­
sobochłonności poszczególnych w y r o b ó w nawet 
w branżach , w k tó rych przeprowadzono re fo rmę cen 
zbytu. 

Doceniając słuszność takiej argumentacji w aktua l ­
nych warunkach, przede wszys tk im dlatego, że refor­
ma cen w wie lu b r anżach nie została jeszcze przepro­
wadzona, wiele b r a n ż p rzemys łowych , obecnie ma ło 
rentownych, zostało zwolnionych od p łacenia podat­
ku . Dla szeregu b r a n ż ustalono różne s tawki 

io) R o z w i ą z a n i e to potwierdza o p i n i ę autora a r t y k u ł u , ż e 
w z g l ę d y f i skalne , z w ł a s z c z a w y m ó g s t a b i l n o ś c i d o c h o d ó w 
b u d ż e t u , o d e g r a ł y bardzo d u ż ą r o l ę p r z y w p r o w a d z a n i u po­
datku . F u n d u s z p r e m i o w y s p e ł n i a w o m a w i a n y m r o z w i ą ­
zan iu w d o p u s z c z a l n y c h g r a n i c a c h r o l ę regu la tora podatku . 

u ) J . Z a j d a : O d p ł a t n o ś ć ś r o d k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w . „ F i ­
nanse" n r 6 z 1962 r o k u . 

1 2 ) „ R i c h t l i n i e . . . " , str . 66. 
13) P l e n u m des Ins t i tuts fur Wir t sch a f t sw i s sen sch a f t en 

z u m T h e m a : D a s S y s t e m der okonomischen H e b e l u n d die 
Produkt ionsfondsabgabe , re ferat O. K r a t s c h a ( „ W i r t -
schaf t swisenschaf t" 1964, str. 152). 

procentowe. Zrezygnowano więc, ale tylko „na r a ­
zie" 1 4 ) z tego, że p o r ó w n a n i e efektywności inwestycji 
i wysokości przydzielanych ś rodków na podstawie 
ren townośc i daje tylko wtedy właśc iwy obraz, gdy 
koszt uży tkowan ia zasobów jest dla wszystkich przed­
s iębiors tw ustalany w tak i sam sposób. Uwzględn io­
no nawet to, że „jeśli pomiędzy p rzeds ięb io r s twami 
jednego zjednoczenia is tnie ją tak znaczne różnice 
w ren townośc i nawiązujące j do ś rodków, że nie moż ­
na us ta l ić jednolitej s tawki podatkowej, to generalni 
dyrektorzy zjednoczeń m a j ą prawo ustal ić różne 
s t awki" 1 5 ) . 

Różnicowanie stawek w ramach zjednoczenia ogra­
niczono tylko do dwóch lat. Jednocześnie uchwala 
Rady Min i s t rów zadecydowała , że niejednoli tość sta­
wek w całym p rzemyś l e ma charakter przejściowy: 
„. . .s tawka podatku będzie w ramach planu perspek­
tywicznego ustalana jako wieloletni i jednolity nor­
matyw i będzie zatwierdzana przez Radę Minis t rów". 

Cel trzeci podatku, to jest „usp rawn ien i e systemu 
przejmowania przez budże t części wytwarzanego przez 
przeds ięb io rs two produktu dla s p o ł e c z e ń s t w a 1 6 ) , zo­
stał już omówiony. W dyskusji w N R D wysun ię to 
jako dodatkowe zadanie możl iwość zwiększenia od­
dz ia ływania na ry tmiczność produkcji i sprzedaży. 
Mianowicie, p rzeds ięb io r s twa będą zmuszone mobil i ­
zować co dwa tygodnie okreś loną z góry i mniej 
więcej j e d n a k o w ą wysokość ś rodków pieniężnych, 
n iezależną od kosz tów produkcji i od bieżących zy­
sków. Może to mieć znaczenie zwłaszcza dla produ­
centów a r t y k u ł ó w nierynkowych, gdzie brak było 
tak skierowanych i n s t r u m e n t ó w o d d z i a ł y w a n a . 

* 

Podatek pobierany jest jako s ta ła s tawka procen­
towa od war to śc i ś rodków produkcyjnych. Obciąża 
bezpośrednio rezultat operacyjny (zysk), a nie koszty 
p rzeds ięb io r s twa przemysłowego, nie w p ł y w a więc 
bezpośrednio na ceny. Właśnie wzgląd na elimino­
wanie ewentualnego nacisku podatku na ksz ta ł to ­
wanie się cen wp łyną ł w dużej mierze na to, że zo­
s ta ł on od dnia 1 stycznia 1966 roku wprowadzony 
na razie w ośmiu zjednoczeniach p rzemys łu metalo­
wego i chemicznego, to jest w tych b ranżach , w k t ó ­
rych wesz ła w życie reforma cen. 

Podatek od ś rodków produkcyjnych spełnia liczne 
funkcje ekonomiczne oprocentowania ś rodków pro­
dukcji. Ma jednak formę i cechy podatku pobiera­
nego jako procent od war to śc i przec ię tnego w danym 
kwarta le stanu ś rodków (ak tywów) p rzeds ięb io rs twa . 
Ma więc charakter ogólny, oparty na normie praw­
nej, powszechnie obowiązującej wszystkie p rzeds ię ­
biorstwa (wyłączenia m a j ą charakter zwolnień pod­
miotowych). Ma charakter przymusowy, bezzwrotny 
i pieniężny. Jest p łacony na rzecz budże tu p a ń s t w a 
niezależnie od w y n i k ó w pracy przeds iębiors twa. Nie 
jest związany z otrzymaniem wzajemnych świad­
czeń. Dotyczy uznanych „ka tegor ia ln ie" podmiotów 
prawnych 1 7 ) . 

H) W y w i a d z H . Nickt iern: „ G e l d u n d K r e d i t " n r 3 
z r o k u 1966. 

15) U c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w c y t o w a n a uprzednio . 
16) B . B l a s s : Z a g a d n i e n i a s y s t e m u finansowego. . . , str . 42. 
17) S te fan R o z m a r y n : Podatek i prawo; „ P a ń s t w o i P r a ­

w o " n r 9 z r o k u 1947. 
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Jest to podatek m a j ą t k o w y nominalny, to jest 
powiązany formalnie z m a j ą t k i e m (zasobami) przed­
s iębiors twa, ale p łacony z. jego dochodów. Egzekuto­
rem zaległości z t y t u ł u podatku jest bank, co przy 
przymusowej windykac j i należności budże tu zapew­
nia przeprowadzenie egzekucji budże towe j bez na­
ruszenia zdolności produkcyjnej przeds iębiors twa. 

Podatek ten płacony jest od w a r t o ś c i przecię tnego 
planowanego stanu na koniec k w a r t a ł u ; 

a) ś rodków t r w a ł y c h bru t to i 8 ) , od terminu pla­
nowanego ich oddania do eksploatacji. 

Wyłączone są środki t r w a ł e s łużące celom nauko­
wym, szkoleniowym, kulturalno-socjalnym, zdrowot­
nym, sportowym i mieszkalnym. Wyłączone są r ó w ­
nież środki t r w a ł e stale nieczynne oraz środki pro­
dukcyjne, nabyte z k r e d y t ó w racjonalizacyjnych — 
do terminu ich spłaty . 

b) normowanych ś rodków obrotowych, z w y j ą t ­
k i e m ' r e z e r w finansowanych z innych źródeł , zapa­
sów, m i n e r a ł ó w sk ł adowanych na wolnym powietrzu 
i rozliczeń międzyokresowych czynnych. 

Przyjęcie war tośc i brutto (uważane zresztą jako 
rozwiązanie tymczasowe) jest uzasadniane n a s t ę p u ­
jąco : 

18) N i e jest pob ierany od w a r t o ś c i g r u n t u ( jako ś r o d k a 
p r o d u k c j i podstawowego czy pomocniczego) oddanego p r z e d ­
s i ę b i o r s t w u do b e z p ł a t n e g o u ż y t k o w a n i a . Pos tu la t o s z c z ę d ­
nego w y k o r z y s t y w a n i a tej c z ę ś c i z a s o b ó w gospodarki n a r o ­
dowej i s t w a r z a n i a e k o n o m i c z n y c h b a r i e r lub c h o ć b y t y l k o 
s y g n a ł ó w m a r n o t r a w s t w a ( u w z g l ę d n i e n i e renty r ó ż n i c z k o ­
w e j , zagadnienia a l o k a c j i ) , s t a w i a n y ostatnio przez p o l s k i c h 
i b u ł g a r s k i c h e k o n o m i s t ó w n i e z n a l a z ł n a r a ż i e echa w do­
s t ę p n e j l i t era turze fachowej N R D . 

19) W y w i a d z H . N i c k ' i e m : „ G e l d u n d K r e d i t " nr 
3/1966 r. 

— rewolucja techniczna zmusza do szybkiego od­
nawiania ipanku maszynowego. W obecnym okresie 
należy więc s tosować bodźce do usuwania przestarza­
łych ś rodków produkcji. Stosowanie war tośc i netto 
stwarza dodatkowe bodźce do utrzymania przesta­
rzałego sprzę tu , 

— inwestowanie ma na celu zwiększenie mocy pro­
dukcyjnej. Zbyt powolne usuwanie starych maszyn 
w niemieckich warunkach braku p racowników po­
wodowało zbyt m a ł e wykorzystanie maszyn no­
wych . 1 9 ) 

Wyłączan ie z opodatkowania ś rodków produkcyj­
nych, nabytych z k r e d y t ó w racjonalizacyjnych, jest 
uzasadnione tym, że ś rodki produkcji nie mogą jedno­
cześnie być obciążone sp ła tą kredytu, sp ła tą odsetek 
bankowych i s tawkami opodatkowania. Wykluczenie 
wie lokrotnośc i oprocentowania' tworzy jednak anty-
bodźce do zwiększania funduszów wła snych (a więc 
do wygospodarowywania zysku) w przypadku, gdy 
odsetki od k r e d y t ó w racjonalizacyjnych są niższe od 
stawek podatkowych. Może to zachęcać do prefero­
wania źródeł bankowych. 

Dlatego w p rzeds i ęb io r s twach eksperymentu jących , 
korzys ta jących z k r e d y t ó w bankowych o charakterze 
inwestycyjnym, gdzie wysokość spła t kredytu inwe­
stycyjnego i odsetek bankowych jest kalkulowana 
w oparciu o ocenę zysku uzyskanego dodatkowo z i n ­
westycj i finansowanych kredytem, obciąża się koszty 
odsetkami oraz pobiera podatek. Ma to t akże znacze­
nie kontrolne, gdyż w razie nieuzyskania przewidy­
wanych korzyści z inwestycji , wys t ąp i ą t rudności 
w zakresie sp ła ty k r e d y t ó w i odsetek. 

K A Z I M I E R Z N E U M A N N 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Kwalifikacja zapasów w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i wykonawstwa inwestycyjnego kredytowanych przez Bank Rolny 

Zagadnienie s truktury zapasów w przeds ięb ior ­
stwach kredytowanych przez Bank Rolny jest spra­
w ą skompl ikowaną . Na p rzyk ład nie sprecyzowany 
profil produkcji w przeds ięb io rs twach mechanizacji 
rolnictwa lub jej specyfika w p rzeds ięb io r s twach 
wykonawstwa inwestycyjnego odbiega znacznie na­
wet od specyfiki p rzeds ięb iors tw budowlano-monta­
żowych, podległych Ministerstwu Budownictwa 
i P rzemys łu Mate r i a łów Budowlanych. 

P rzeds ięb io r s twa kredytowane przez Bank Rolny, 
a objęte nowym systemem finansowym, są w prze­
ważającej mierze p rzeds i ęb io r s twami sezonowymi, 
z różnym stopniem natężenia sezonowości produkcji. 
I ch zaopatrzenie natomiast przebiega w zasadzie 
w sposób ciągły. 

S tąd więc — rozpa t ru jąc zapasy pod k ą t e m oceny 
ich sezonowości — powinn i śmy się g łównie intere­
sować problemem w a h a ń zachodzących w ich zuży­
ciu, a nie w zaopatrzeniu. P rzy czym sposób ich 
kwal i f ikac j i , zalecany na p rzyk ład przez T . Chol iń-
skiego (patrz nr 3 „Wiadomości N B P " z 1966 r.) 
czy przez L . Bogobowicza („Rachunkowość" nr 1/66), 
wydaje się trudny do zastosowania, z uwagi na w y ­

żej wspomniany fakt, że zapasy te są dostarczane 
ciągle — lecz zużywane są sezonowo. 

Rozpatrywanie każde j grupy m a t e r i a ł ó w indywi ­
dualnie nie da bowiem konkretnych rezu l ta tów, gdyż 
są one z u ż y w a n e w tym samym przeds iębiors twie 
do różnych rodzajów produkcji, w różnych okresach 
i w różnych ilościach. Ustalenie, ile z nich przezna­
czyć do zapasu sezonowego, a i l e do bieżącego od­
b y w a ć się musi za równo w przeds iębiors twie , j ak 
i w banku — raczej „na oko", co utrudnia uzgod­
nienie stanowiska banku i p rzeds ięb iors twa . Zastoso­
wanie zaś proponowanego powszechnie zmodyfiko­
wanego w s k a ź n i k a w dniach, służącego ongiś do 
ustalania normatywu finansowego dla zapasów bie­
żących, w celu eliminowania ich z ogółu zapa­
sów, wydaje się również n iep rawid łowe . Normatyw 
bowiem w przeds ięb iors twie sezonowym, to w i e l ­
kość najmniejsza, potrzebna do nieprzerwanej, ale 
też minimalnej działalności produkcyjnej. T a k usta­
lony zapas bieżący spowoduje b łędne wyznaczenie 
funduszu własnego w obrocie, co wprawdzie w nie­
k tó rych przypadkach zezwoli p rzeds ięb iors twu 
zwiększyć jego możliwości inwestowania, ale też 
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zwiększy nadmiernie jego koszty w ł a s n e z ty tu łu 
odsetek od kredytu bankowego. Poza tym przy tych 
propozycjach zapomina się, że nie wystarczy odjąć 

! od całości zapasu p rawid łowego zapasu bieżącego 
i rezerwowego, aby o t rzymać zapas sezonowy, gdyż 
w tej pozostałości mieszczą się jeszcze zapasy po­
wsta łe na skutek w a h a ń przypadkowych, k tórych 
w żadnym wypadku nie można t r a k t o w a ć na równi 
z zapasami sezonowymi ani też z n i ep rawid łowymi . 
Aby więc: 

1) jednoznacznie, choć z zastosowaniem pewnej 
o c e n y , - u s t a l i ć wielkość zapasu sezonowego i b ieżą ­
cego, 

,2) r ozpa t rywać zapas jako całość, a nie poszcze­
gólne grupy ma te r i a łowe , co znacznie uprości p racę , 

3) un iknąć sztucznych metod wyznaczania zapasu 
bieżącego, a tym samym ustalania mniej lub więcej 
n ieprawid łowego funduszu własnego w obrocie i nie 
uzasadnionego wzrostu kosztu własnego produkcji, 
proponuję szukać rozwiązania problemu p r a w i d ł o ­
wej kwal i f ikac j i zapasów w metodach statystycz­
nych. 

Kwalifikacja zapasów za pomocą metod statystycz­
nych. Rozumowanie nasze rozpocznijmy od stwier­
dzenia, że zapas m a t e r i a ł o w y pomniejszony o: 

1) zapasy n iep rawid łowe , 
2) rezerwy, 
3) spię t rzenia przypadkowe, 
4) wahania sezonowe — 

stanowi zapas bieżący. 
Zgodnie z wyżej w y m i e n i o n ą zasadą oceniamy 

wpierw rzeczowo, a na s t ępn i e finansowo zapasy 
n ieprawid łowe i o nie, a t akże o wiadome z góry 
zapasy rezerwowe, pomniejszamy całość zapasu, k t ó ­
r y rozpa t rywać musimy w dostatecznie d ługim okre­
sie czasu. Zaznaczyć na leży , iż dla każdego badane­
go przeds ięb io rs twa wystarczy raz zes tawić szereg 
danych statystycznych z możl iwie długiego okresu 
wstecz dla ustalenia właśc iwego podziału zapasów. 
W przyszłości do obserwacji tych wystarczy dołą­
czyć bieżące lub planowane stany zapasów i w y ­
liczyć w y n i k w sposób już bardzo uproszczony. 

Zebrane obserwacje u k ł a d a m y w szereg, k tó ry na­
niesiony na uk ład p ro s toką tny wspó ł rzędnych , w y ­
każe różne wahania. J u ż na pierwszy rzut oka w i ­
dzimy, k t ó r e z nich zaliczyć do przypadkowych, 
a k t ó r e do cyklicznych, czyli sezonowych. Sezonowe 
bowiem, choć w różnym natężeniu , p o w t a r z a ć się 
będą w s ta łych okresach. Wyodrębn ien ie z naszej 
krzywej w a h a ń przypadkowych i sezonowych, tc 
jest utrzymanie zapasu bieżącego, nas t ąp i drogą w y ­
gładzenia k rzywej , a więc eliminowania wszys t ­
k ich w a h a ń . K r z y w a w y r ó w n a n a , obrazująca zapas 
bieżący, uwzględniać musi tendencje rozwojowe pro­
dukcji w p rzeds ięb iors twie , gdyż wiadomo, że przy 
s ta łym wzrośc ie produkcji zapas b ieżący będzie w y ­
kazywał tendencje rosnące , przy s t a łym zaś spadku 
produkcji — tendencje male jące . K ą t nachylenia 
krzywej w y r ó w n a n e j do osi .X w s k a z y w a ć będzie 
t ę tendencję , a jego tangens określ i p rzec ię tne na­
tężenie wzrostu lub spadku zużycia m a t e r i a ł ó w 
w związku z trendem produkcji. Ampli tudy w a h a ń , 
sięgających ponad k r z y w ą w y r ó w n a n ą , obrazują 
wielkość sezonowych spię t rzeń, zaś poniżej jej — 
wielkość spadków w okresach pozasezonowych. 

Dla zilustrowania powyższego rachunku przytoczę 
p rzyk ład zaczerpnięty z p rzeds ięb io r s twa robót wod­
no-melioracyjnych. Rachunek wykonano me todą na j ­
mniejszych k w a d r a t ó w }), k t ó r a jest najmniej pra­
cochłonną me todą eliminowania w a h a ń sezono­
wych i wykazania l in i i dynamiki rozwoju badanego 
zagadnienia. Oznacza to, iż po przeprowadzeniu pro­
stego rachunku i przedstawieniu jego w y n i k ó w 
w formie wykresu otrzymamy pros tą obrazującą 
trend zapasu potrzebnego dla bieżącego zużycia ma­
ter ia łów w badanym przeds iębiors twie . 

i) P a t r z S te fan S z u l c „ M e t o d y s ta tys tyczne" , P W E , W a r ­
szawa 1963, w y d a n i e I I I , s tr . 676 — 683. 

Zestawienie w tabeli lub wykres ie s t anów faktycz­
nych lub planowanych zużycia trendu wyliczonego 
m e t o d ą najmniejszych k w a d r a t ó w pozwoli odczytać 
na dowolne daty wielkość zapasu bieżącego i zapasu 
sezonowego, wraz z odchyleniami przypadkowymi. 

Gdyby w przeds ięb io r s twie w y s t ę p o w a ł y większe 
ilości m a t e r i a ł ó w nabywanych sezonowo, należałoby 
w rachunku uwzględnić i zakup ma te r i a łów, czyli 
w y k o n a ć obliczenia z szeregu, k tórego poszczególne 
wyrazy są stanami m a t e r i a ł ó w w magazynie, po w y ­
eliminowaniu z nich m a t e r i a ł ó w n iep rawid łowych 
i ewentualnych rezerw. 

Przykładowe wyliczenie wielkości zapasu bieżącego 
i sezonowego w przedsiębiorstwie wykonawstwa in­
westycyjnego. Badania dotyczyły p rzeds ięb io rs twa 
melioracyjnego: 

1. S t r u k t u r ę zapasów ustalamy na dzień 31 grud­
nia 1965 r. 

2. War tość zapasów zbędnych wynios ła na dzień 
.31 grudnia 1965 roku 120 tysięcy złotych. 

3. War tość zapasów dostarczanych sezonowo 
w dniu 31 grudnia 1965 roku wynios ła 890 tysięcy 
złotych i dotyczyła tylko jednego asortymentu, to 
jest nasion t raw zużywanych przy zagospodarowa-
niach pomelioracyjnych. 

4. W okresie badanym nie uległy zmianom zasad­
niczym: 

— struktura produkcji, 
— ceny nabycia poszczególnych ma te r i a łów. 

5. Badania dotyczą lat 1961—1966. 
6. Dane dotyczące zużycia m a t e r i a ł ó w zaczerpnię­

to z kwar ta lnych sp rawozdań B-2'3. 
Jako me todę w y r ó w n a n i a szeregu empirycznego, 

wykazu jącego znaczne wahania sezonowe i przypad­
kowe, p rzy ję to me todę najmniejszych k w a d r a t ó w , 
zak łada jąc że funkcja zużycia ma te r i a łowego jest 
funkcją l iniową, o ogólnym wzorze y = ax+b (1) 

Z a war to ść x przyję to wie lkości empirycznego 
szeregu zużycia materiałów-, a więc zgodnie z sym­
bolem — wielkości wiadome. Symbol y oznacza szu­
k a n ą teore tyczną , w y r ó w n a n ą wie lkość zużycia mate­
r ia łów, a więc odnoszącą się do zużycia bieżącego. 

Parametry a i b, jako nie znane, wyliczone zosta­
ły w oparciu o nas t ępu jące wzory: 

Sy = aSx + bN (2) 
gdzie: y = zużycie m a t e r i a ł ó w 
zaś x = l iczebność 

N = ilość klas szeregu 

S x y = a S x 2 + bSx (3) 
s t ą d ; 

Sy 
b = • - f - (5) , 

N 
Pods t awia j ąc do wzoru (1) kolejne, empiryczne 

war to śc i x oraz parametry wyliczone w oparciu 
o wzory (4) i (5) otrzymujemy wyrazy nowego, w y ­
r ó w n a n e g o szeregu, k t ó r y stanowi obraz górnej gra­
nicy bieżącego zużycia ma te r i a łowego w badanym 
przeds iębiors twie . Konkretny przebieg wyl iczeń 
przedstawiamy w formie tabeli (na s. 378). 

39.250 
a = = 0,0001 

r 53.000.000 
21 

b = — = 2,3333 
9 

y ' i = 0,0001 X 776 + 2,3333 = 2,4109 
y ' 2 = 0,0001 X 1947 - f 2,3333 = 2,5280 

itd. 
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T a b e l a 1 
N = 9 = i l o ś ć k l a s szeregu rozdzielczego 

Z u ż y c i e m a t e r i a ł ó w do p r o d u k c j i 
g lobalnej w e d ł u g s p r a w o z d a n i a 

B-23 
Szereg e m p i r y c z n y 

S z e r e g r o z d z i e l c z y L i c z e b ­
n o ś ć 

y = i / 2 
l i c z e b n o ś c i 

y = i / 2 
l i c z e b n o ś c i k l a s y 

S z e r e g t e o r e t y c z n y 
w y r ó w n a n y 

R o k 
K w a r t a ł 

W a r t o ś ć w t y s i ą ­
c a c h z ł o t y c h y X x y y 2 y' 

1961 
I 776 0 — 500 4 1 000 R9 Rnn 2 4109 

I I 1 947 500 — 1 000 2 1 500 562 500 2,5280 
I I I 1 139 1 000 — 1 500 1 1 250 1 062 500 2,4472 

1962 
2075 
gaj 

o 3 062 500 2,5408 

I P 173 2 000 — 2 500 3 6 750 o nuż , wjyju 2,3506 
I I 1 758 2 500 — a 000 0 0 0 2,5091 

I I I 2 193 3 000 — 3 500 2 6 500 10 562 500 2,5526 
I V 

1963 
1 546 3 500 — 4 000 2 ~t A nr?o rr Cl A 2,4873 

I 170 4 000 — 4 500 1 4 250 18 062 500 Zi , U J U u 

I I 
I I I 

3 910 
1 628 

2,7243 
2,4961 

I V 
, 1964 

1 917 2,5250 

I 370 2 0703 
I I 

I I I 
3 878 
4 461 

2,7211 
2,7794 

I V 
1965 

1 875 2,5208 

I 200 2,3533 
I I 

I I I 
2 055 
3 492 

2,5338 
2,6825 

1966 
3 136 2,6469 

I 1 000 2,4333 

X X X S X=21 S x y = 39 250 S y 3 = 53 000 000 X 

W celu ca łkowitego wyg ładzen ia szeregu w y l i c z a ­
my dla rub ryk i y ' średlnie roczne. Wyniosą one: 

Rok 1961 — 2,4817 
Rok 1962 — 2,4748 
Rok 1963 — 2,4489 
Rok 1964 — 2,5229 
Rok 1965 — 2,5541 

Dane te nanosimy na wykres w p o r ó w n a n i u z sze­
regiem empirycznym. 

0 I IIIIIIVI HENI IIIHNIII1IINIIIIIINIII 
1961 1962 1963 1964 1965 

czas 

K r z y w a w y r ó w n a n a stanowi górną gran icę zapasu 
bieżącego, wahania zaś ponad k r z y w ą obrazują sp ię ­
trzenia sezonowe i przypadkowe. 

Odczytanie konkretnych wielkości zapasu bieżącego 
nas tąp ić może z wykresu bądź z tabeli. Wielkość 
w a h a ń sezonowych i przypadkowych obliczamy- jako 
różnicę między stanem faktycznym, pomniejszonym 
o zapas n i ep rawid łowy i rezerwowy, a zapasem bie­
żącym,. 

W konkretnym przykładz ie przeprowadzimy na­
s tępująco klasyf ikację zapasu na dzień 31 grudnia 
1965 roku: 

Stan zapasu ma te r i a łowego w e ­
dług sprawozdania rocznego 
w tym: 

zapas n i ep rawid łowy 
zapas m a t e r i a ł ó w zakupywa­
nych sezonowo 

zapas m a t e r i a ł ó w zużywanych 
sezonowo 3.136 tys. złotych — 
2.554 tys. złotych 
zapas bieżący 

a) 
b) 

c) 

d ) 

4.056 tys. złotych 

120 tys. złotych 

800 tys. złotych 

582 
2.554 

tys. złotych 
tys. złotych 

Dla orientacji podaję , że normatyw zapasów ma­
te r i a łowych na dzień 31 grudnia 1905 roku wynosi ł 
2.627 tys. złotych. 

J a k z powyższych konkretnych liczb wynika , za­
pas bieżący w danym przypadku nie odbiega zasad­
niczo od normatywu, k tó ry uważać należało za zbyt 
wysoki . Jeś l i jednak zais tnieją przypadki, że norma­
tyw ustalony by ł rzeczywiście jako zapas _ najniższy, 
w a r u n k u j ą c y n i e p r z e r w a n ą p r acę przeds ięb iors twa , 
wtedy zapas bieżący, liczony p r o p o n o w a n ą metodą , 
uksz t a ł tu j e się bez w ą t p i e n i a wyże j . 

P o w s t a ł y w ten sposób n iedobór funduszu w ł a s n e ­
go w obrocie powinien być wed ług u c h w a ł y nr 280 
Rady Min i s t rów wydotowany przez budże t tereno­
wy . 

Dołączając do ogólnej dyskusji garść uwag na po­
wyższy temat, chc ia łabym choć w minimalnym stop­
niu zachęcić zainteresowanych do szukania sposo­
bów ro27wiązania tego problemu w metodach staty­
s tyki matematycznej, jako bardziej konkretnych 
i prostszych do wykorzystania niż słabo sprecyzo­
wane metody opisowe. 

A N N A ODZIERZYŃSKA 
R z e s z ó w 
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O poprawę jakości analiz ekonomicznych 
działalności przedsiębiorstw budowlano-montażowych 

Anal iza ekonomiczna działalności jest na rzędz i em 
w y k r y w a n i a rezerw i instrumentem oddz ia ływania na 
p o p r a w ę w y n i k ó w działalności oraz fo rmą informacji 
o pracy przeds iębiors tw. W latach 1951—1965 uka ­
zało się pięć uchwa ł Rady Min is t rów, okreś la ją ­
cych na różnych etapach naszego rozwoju zakres 
przedmiotowy i podmiotowy analiz. Ostatnia obo­
wiązująca uchwa ła Nr 261 Rady M i n i s t r ó w ' ) wpro­
wadza trzy rodzaje analiz: 

— analizy operatywne (kwartalne, miesięczne, 
k ró tkookresowe) , s łużące potrzebom bieżącego za­
rządzania i kierowania p rzeds ięb io r s twem, 

— analizy problemowe, służące rozwiązywan iu 
wybranych p r o b l e m ó w lub usprawnieniu poszcze­
gólnych dziedzin działalności p rzeds ięb io rs twa , 

— roczne analizy działalności , s łużące potrzebom 
oceny ogólnej sytuacji ekonomicznej, rozwoju i po­
s tępu ekonomicznego oraz wykonania planu przed­
siębiorstwa. 

W dalszej części a r t y k u ł u zajmiemy się tylko ana­
lizami rocznymi, w oparciu o analizy za rok 1965, 
opracowane przez wybrane p rzeds ięb io r s twa budo­
w l a n o - m o n t a ż o w e planu centralnego, finansowane 
przez Oddział Miejski B a n k u Inwestycyjnego w K a ­
towicach. J a k wiadomo, p rzeds ięb io r s twa zostały 
zobowiązane do rozliczenia się w ramach analiz 
rocznych głównie z wykonania produkcji , zatrud­
nienia, p łac i wydajnośc i pracy, obniżki kosztów 
własnych oraz zmian w ren townośc i . Ana l izy po­
winny być opracowane w sposób kompleksowy, 
przy zachowaniu zasady ciągłości analizy oraz kon­
centrowania się na węz łowych zagadnieniach i za­
wierać ocenę r ezu l t a tów gospodarowania z punktu 
widzenia korzyści nie ty lko dla p rzeds ięb iors twa , 
ale t akże dla gospodarki narodowej. Powinny one 
wyjaśniać przyczyny ważnie j szych odchyleń od p la ­
nu, z podzia łem tych przyczyn na zależne i nieza­
leżne od przeds ięb iors twa , tak aby mogły być w y ­
korzystane dla wysuwania p o s t u l a t ó w zmierza ją ­
cych do usprawnienia działalności p rzeds ięb io r s twa . 

Powołan ie przez przeds ięb io rs twa s łużb ekonomicz­
nych również powinno korzystnie w p ł y n ą ć na po­
p r a w ę jakości analiz rocznych. Czy tak się stało? 
Na przykładzie wybranych p rzeds ięb io r s tw można 
s twierdzić , że Większość analiz jest nadal werbalna, 
nie wykazuje związków i zależności l iczbowych, nie 
określa istotnych przyczyn procesów charakteryzu­
jących działalność gospodarczą oraz is tn ie jącą sy­
tuac ję w przeds iębiors twie . . . 

Technika i tryb opracowywania analiz w y w i e r a j ą 
ujemny w p ł y w na ich t reść , wyraża j ący się w b ra ­
ku powiązania między poszczególnymi problemami; 
wiąże się to z faktem, że poszczególne części analiz 
są opracowywane przez r ó ż n e k o m ó r k i fachowe 
przedsiębiors tw. B r a k koordynacji powoduje, że 
analizy nie są kompleksowe. S t anowią one raczej 
subiektywne sprawozdania opisowe, usprawiedl i­
wiające zais tniały stan faktyczny. Nie s t anowią one 
rzeczywistego instrumentu zarządzania p rzeds ięb ior ­
stwem, nie dos tarczają bowiem p r z e s ł a n e k do pod­
jęcia środków, zmierzających do osiągnięcia popra­
w y działalności w nas t ępnych okresach. Załączone 
do analiz programy działania na rok nas t ępny n ;e 
s tanowią logicznego n a s t ę p s t w a oceny zjawisk w ro­
k u ob ję tym analizą. 

Anal izy są opracowywane wed ług jednolitych wzo­
rów zaleconych „ r a m o w y m i wytycznymi" i nie 
koncen t ru ją się na zagadnieniach węz łowych dla 
danego przeds ięb io rs twa i okresu. Często pomija ją 

i) O p u b l i k o w a n a w Monitorze P o l s k i m N r 59 z d n ia 
6 l i s topada 1965 r o k u . U c h w a i a z a s t a ł a p o d j ę t a w w y n i k u 
r e a l i z a c j i p o s t u l a t ó w I V P l e n u m K C P Z P R o k o n i e c z n o ś c i 
u s p r a w n i e n i a a n a l i z y ekonomiczne j . 

najistotniejsze n ieprawid łowośc i lub kwi tu ją je 
ogóln ikami . 

Dla lepszego zilustrowania jakości analiz przy­
toczę poniżej p r zyk łady opracowań wykonanych 
przez b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e przeds ięb iors twa spe­
cjalistyczne. 

Przykład pierwszy — analiza opracowana przez 
przeds ięb iors two specjalistyczne, nazwijmy je 
p rzeds i ęb io r s twem „A", o produkcji rocznej 269 
mi l ionów złotych. Węz łowym zagadnieniem w , tym 
przeds ięb iors twie w roku 1965 było naruszenie sto­
sunku między ś redn ią p łacą i ś redn ią wydajnośc ią 
pracy. Wskaźn ik średnie j p łacy na jednego robot­
nika zatrudnionego w produkcji podstawowej, w y ­
przedzi ł w s k a ź n i k wydajnośc i pracy w tej grupie 
zatrudnienia o 4,6 punktu. ( P l a n o w a n ą ś redn ią p ł a ­
cę wykonano w 102,6%, natomiast p l a n o w a n ą ś r ed ­
nią wyda jność pracy wykonano w 98%). 

W swej analizie p rzeds ięb iors two kwituje tę 
s p r a w ę stwierdzeniem, że jest ona „wyn ik iem pro­
wadzenia w roku 1965 d w ó c h wie lk ich budów 
w trybie awaryjnym, mianowicie Huty im. Lenina 
i Huty Kościuszko. W stwierdzeniu t y m kryje się 
tylko część prawdy i to s fo rmułowane j w sposób 
niekonkretny i niewymierny. Przeds ięb io rs two nie 
uwzględnia bowiem takiego zagadnienia, mającego 
istotny w p ł y w na wyda jność pracy, j a k znaczne 
pogorszenie, w stosunku do planu, wykorzystania 
czasu pracy. Planowane wykorzystanie czasu ro­
boczego ustalono na 90,6%, natomiast wykonane — 
wynosi 87,8%. 

P rzek łada jąc powyższe na język liczb wymie r ­
nych, widzimy, że zmniejszenie wydajnośc i pracy 
z tego t y t u ł u na jednego robotnika wyniosło 8.786 
złotych, co w y n i k a z nas tępującego wyliczenia: 

— planowany efektywny czas pracy na jednego 
robotnika, bez godzin nadliczbowych, wynosi 2.127 
roboczogodzin, 

—• faktyczny czas pracy na jednego robotnika, 
bez godzin nadliczbowych, wynosi 2.081 roboczogo­
dzin, 

— odchylenie — 66 roboczogodzin, 
— średnia wyda jność pracy na j e d n ą roboczo-

godzinę — 133,13 złotych, a - w i ę c 
— 66 X 133,13 złotych = 8.786 złotych. 
Po uwzględn ien iu zmniejszenia wydajności pra­

cy, spowodowanego głównie pogorszeniem dyscy­
pliny pracy, ś rednia wyda jność pracy wzros łaby 
do kwoty 283.278 złotych na jednego robotnika 
(274.492 + 8.786) i w stosunku do zaplanowanej 
mogłaby wynieść 101,2% planowanej. Zmniejszy­
łoby to naruszenie stosunku między ś rednią płacą 

i ś redn ią wyda jnośc ią pracy do 1,4 punktu, czemu 
analiza p rzeds ięb io r s twa nie daje wyrazu . 

Nas tępn ie na leży us tosunkować się do średnie j 
p łacy, k tó r a w odniesieniu do założonej w planie 
wykonana została w 192,6%. Na wysokość ś r ed ­
niej płacy dominujący w p ł y w mia ły przepracowa­
ne godziny nadliczbowe, k tó re w planie przewi­
dziano w wysokości 0,52% w stosunku do nomi­
nalnego czasu pracy robo tn ików, faktycznie zaś 
wynios ły 6,9%. Po dokonaniu odpowiednich prze­
liczeń, k tó re tu pominiemy, ś redn ia p łaca przy za­
chowaniu propolrcji godzin nadliczbowych, założo­
nych w planie, u ległaby zmniejszeniu o 849,30 zł. 
F a k t ten spowodowałby dalszą p o p r a w ę stosunku 
omawianych w s k a ź n i k ó w średnie j p łacy i .średniej 
wydajnośc i pracy. W tym miejscu można częścio­
wo uznać a rgumen tac j ę , w y r a ż o n ą w analizie 
p rzeds ięb io rs twa , gdyż p r a w d ą jest, że gros godzin 
nadliczbowych przepracowano na budowach Huty 
im. Len ina i Huty Kościuszko, 
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Z powyższej p r ó b y oceny przyczyn zachwiania 
proporcji w s k a ź n i k ó w średnie j p łacy i ś rednie j 
wydajności pracy n a s u w a j ą się dwa podstawowe 
wnioski . P rzeds ięb io rs two powinno w roku bie­
żącym doprowadzić do zasadniczej poprawy dy­
scypliny pracy, us ta la jąc metody, j a k i m i chce to 
osiągnąć, oraz znacznie ograniczyć p racę w godzi­
nach nadliczbowych przez poprawienie organizacji 

•pracy. 
Niestety, w analizie p rzeds ięb io r s twa brak jest 

takich wniosków. Stwierdza ono tylko ogólnie, że 
należy dążyć do zmniejszenia godzin nadliczbo­
wych, zaś konieczność poprawienia dyscypliny pra­
cy została całkowicie pomin ię ta . 

Przykład drugi — analiza opracowana przez 
przeds ięb iors two ś rednie j wielkości , nazwijmy je 
p rzeds ięb io r s twem „B". Produkcja tego p rzeds i ę ­
biorstwa w y r a ż a się kwo tą 118,6 mi l ionów zło­
tych. W przeds ięb iors twie na czoło w y s u w a j ą się 
problemy organizacyjne. S t ruktura organizacyjna 
tego przeds ięb io r s twa jest n a s t ę p u j ą c a : 

Pion dyrektora Ilość e t a tów 

Asystent do spraw organizacji 1 
Inspektor kontroli w e w n ę t r z n e j 1 
Radca prawny . 1 
Dział ks ięgowo-f inansowy 23 

Pion naczelnego inżyniera 

Główny kierownik robót 1 
Dział produkcji 8 
Dział technologiczny 5 
Dział norm pracy 2 
Inspektor bhp 2 
Dział g łównego mechanika 2 

Pion zastępcy dyrektora do spraw ekonomicznych 

Zas tępca głównego ekonomisty 1 
Dział ekonomiczny 3 
Dział planowania 4 
Dział zatrudnienia kadr i szkolenia 3 
Dział zaopatrzenia 22 
Dział inwestycj i i administracji 8 

Już samo powyższe zestawienie wskazuje na mo­
żliwość, a nawet chyba konieczność połączenia nie­
k tórych działów. Działy te choćby ze względu na 
zbyt szczupłą obsadę nie powinny s tanowić samo­
dzielnych k o m ó r e k organizacyjnych, gdyż pociąga 
to za sobą konieczność tworzenia zbyt wie lu sta­
nowisk kierowniczych. Tak ie rozwiązan ie sprawy 
jest uzasadnione również rozmiarem produkcji te­
go przeds ięb io rs twa . Według p r z e w i d y w a ń produk­
cja nie będzie w y k a z y w a ć tendencji rosnące j w na­
s tępnych latach. Przeds ięb io rs two w swej analizie 
j ednakże stwierdza, że struktura organizacyjna jest 
p rawid łowa , pisząc: „nie stwierdza się rozdrobnienia 
poszczególnych k o m ó r e k organizacyjnych, a istnie- • 
jące s tanowią minimum potrzebne do wykonania 
funkcji , zadań planowych i w s k a ź n i k ó w tech­
niczno-ekonomicznych p rzeds ięb io r s twa" . Bliższego 
udokumentowania tego stanowiska analiza, nieste­
ty, nie zawiera. 

Dalszymi problemami, k tó re powinna uwzględnić 
i wyjaśn ić analiza, są: przekroczenie planowanych 
ogólnych kasz tów b u d ó w o 5,6%, co w kwocie abso­
lutnej stanowi 480.000 złotych. W kosztach ogólnych 
zarządu przeds ięb io rs twa znaczne przekroczenie w y ­
kazują wyda tk i na delegacje s łużbowe, k tó rych plan 
przekroczony został o 30,6%, to jest o 159.999 zło­
tych i koszty biurowe, k tó re przekroczono o 237.000 
złotych, to jest o 26,8%. Przeds ięb io r s two tylko 
odnotowuje te fakty, nie analizuje ich szczegółowo 
i nie ustala przyczyn tych n ieprawid łowośc i , j ak 
również nie dokonuje ich lokalizacji rzeczowej. 
Oczywiście, w tej sytuacji brak t akże w tym zakre­
sie wn iosków i pos tu la tów, s t anowiących wytyczne 
na rok bieżący. 

Wreszcie zagadnieniem w y m a g a j ą c y m konkret­
nych przeds ięwzięć w omawianym przedsiębiors twie 
była s łaba zdolność p ła tn icza , głównie z powodu 
nieopanowania terminowego rozliczania produkcji. 
Wystarczy powiedzieć , że wskaźn ik równomiernośc i 
produkcji za rok 1965 wyniós ł 68%, natomiast wskaź ­
nik rytmiczności sprzedaży tylko 34% 2 ) , co spo­
wodowało brak ś rodków finansowych i zwiększało 
koszty finansowe. Przeds ięb io rs two w wyn iku w a ­
r u n k ó w stawianych przez oddział banku przy 
udzielaniu k redy tów, j ak również oddzia ływania za 
pomocą podwyższonej stopy procentowej od kre­
dytów, daje wyraz tej sprawie w analizie, stwier­
dzając nawet, że nierytmiczna sprzedaż spowodo­
w a ł a w roku 1965 s t r a t ę w wysokości 1.603.000 zło­
tych, nie stawia jednak konkretnych w tej sprawie 
pos tu l a tów na przyszłość, j a k również nie opraco­
wało programu l ikwidacj i tej, groźnej w skutkach, 
n ieprawid łowośc i . 

Przykład trzeci analizy, dokonanej przez przed­
s ięb iors two o produkcji rocznej 254 mi l ionów zło­
tych. Nazwijmy je p rzeds ięb io r s twem „C". Zasad­
niczymi n ieprawid łowośc iami w przeds ięb iors twie 
w roku 1965 by ły : 

— znaczne przekroczenie planu kosz tów ogólnych, 
wynoszące bowiem 5.864,0 tys. złotych, co stanowi 
17,7% do planu, w tym przekroczenie planowanych 
kosz tów zatrudnienia p r a c o w n i k ó w zamiejscowych 
o 3.540,0 tys. złotych, to jest o 49,1% w stosunku 
do planu oraz planu delegacji i p rze jazdów — 
o 1.658,0 tys. złotych, to jest o 22,4% w stosunku 
do planu, 

— poniesienie wysokich strat z t y tu łu odsetek 
0 charakterze ka rnym w kwocie 1.105,0 tys. złotych, 

— poniesienie strat z t y t u ł u odszkodowań umow­
nych w kwocie 778,7 tys. złotych. 

Mimo jednak takiego uksz t a ł towan ia się tych 
przecież istotnych m i e r n i k ó w gospodarności , przed­
s iębiors two osiągnęło zysk ponadplanowy w kwocie 
5.162,0 tys iące złotych, co stanowi 10,8%' w stosunku 
do zysku planowanego. Ten syntetyczny wskaźn ik 
oceny działalności p rzeds ięb iors twa , j a k i m jest zysk, 
w y m a g a ł wszechstronnej oceny i zbadania. Wydaje 
się bowiem, że ceny sprzedaży produkcji tego spe­
cjalistycznego p rzeds ięb io r s twa są zbyt wysokie 
1 umożl iwia ją n iwelac ję nawet tak istotnych nie­
prawid łowośc i . 

Tymczasem przeds ięb iors two, omawia jąc w swej 
analizie osiągnięte w y n i k i , operuje ogólnikami i to 
nie zawsze konsekwentnie. Koncentruje swą uwagę 
na dużej liczbie b u d ó w drobnych i rozproszonych, 
brakach kompletnej dokumentacji techniczno-kosz-
torysowej, robotach dodatkowych, na k tóre , j ak p i ­
sze, „ inwestor z r egu ły nie posiada funduszy, 
w związku z czym ma trudności z bankiem i biu­
rami projektowymi (podkreś lenie autora). Opóźnia 
to zakończenie montażu , rozliczenie budowy, fak­
turowanie wykonanych robót i powoduje koniecz­
ność kredytowania zwiększonych robót w toku. Po­
ws ta ją z tego poważne perturbacje w gospodarce 
finansowej p rzeds ięb io r s twa i straty przede wszyst­
k i m w postaci konieczności p łacenia wysokich kwot 
z t y tu łu wyższego oprocentowania za udzielone nam 
kredyty bankowe". 

Dalszymi problemami, k t ó r e należało omówić 
i wy jaśn ić w analizie, a nade wszystko zapropo­
n o w a ć wnioski w sprawie l ikwidac j i n i ep rawid ło ­
wości, by ły procesy związane z gospodarką mate­
r i a łową (systematyczne w y s t ę p o w a n i e s t anów za­
p a s ó w ma te r i a ł owych gospodarczo nie uzasadnio­
nych, k tó re s t anowią 10 — 11% całości zapasów, 
s łaba rotacja zapasów, k t ó r a za rok 1965 wynios ła 
190 dni), n ie ry tmiczność fakturowania, wynosząca 
46%, a w konsekwencji s ta łe w y s t ę p o w a n i e wyso-

2 ) W s k a ź n i k i te ob l i czam d r o g ą us ta len ia ś r e d n i e j a r y t ­
m e t y c z n e j w i e l k o ś c i s p r z e d a ż y (produkcj i ) m i e s i ę c z n e j 
i d z i e l ę przez n a j w y ż s z ą s p r z e d a ż ( p r o d u k c j ę ) m i e s i ę c z n ą . 
B r a k b o w i e m m o ż l i w o ś c i us ta len ia odpowiedn ich w i e l k o ś c i 
w d e k a d a c h m i e s i ą c a bez o d w o ł y w a n i a s i ę do e w i d e n c j i 
s z c z e g ó ł o w y c h . P o j ę c i a r ó w n o m i e r n o ś ć i r y t m i c z n o ś ć sto­
s u j ę z m i e n n i e j a k o j ednoznaczne . 
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k ich s t anów produkcji w toku, w a h a j ą c y c h się od 
19.957,0 tysięcy złotych do 36.992,0 tysięcy złotych. 
Na uwagę zasługiwały również skutki tych niepra­
widłowości, wyraża jące się s ł abą zdolnością p ł a t n i ­
czą mimo znacznej pomocy kredytowej, udzielanej 
przez bank, a t akże w y s t ę p o w a n i e w ciągu roku 
zobowiązań wobec dos tawców i budże tu . Niestety, 
spraw tych nie przeanalizowano szczegółowo, zaś 
wnioski i postulaty, na jakie zdobyło się p rzeds i ę ­
biorstwo, są bardzo ogólnikowe. 

Szczupłe ramy a r t y k u ł u nie pozwala ją na poda­
nie dalszych p r z y k ł a d ó w analiz opracowanych nie­
dokładnie lub źle. J e d n a k ż e omawiane analizy, 
a także i analizy, z ' k t ó r y m i mia ł em sposobność się 
zapoznać, nie docierają do faktycznych przyczyn 
nieprawidłowości , nie okreś la ją miejsca ich po­
wstania na budowach czy obiektach. Jeżel i nawet 
przeds iębiors two omawia j ak ieś n ieprawidłowośc i , 
to czyni to w odniesieniu do całości p rzeds ięb io r ­
stwa, nie lokal izując tych n ieprawid łowośc i w jed­
nostkach organizacyjnych. Sądzę, że taka anoni­
mowość analiz doprowadza również do ich sp łyce­
nia. 

Reasumując , należy podkreś l ić , że dla poprawie­
nia jakości analiz i uczynienia z nich rzeczywiste­
go instrumentu poznawczego, przydatnego do kiero­
wania p rzeds ięb iors twem, konieczne wydaje się: 

— wdrożenie zasady ustosunkowywania się służb 

ekonomicznych zjednoczeń do opracowywanych przez 
p rzeds ięb io r s twa analiz działalności gospodarczej, 

— premiowanie s łużb ekonomicznych za jakość 
opracowywanych analiz, 

— organizowanie konkur sów- b r a n ż o w y c h na naj ­
lepiej i najwnikl iwiej op racowaną anal izę , 

— zobowiązanie oddziałów b a n k ó w f inansujących 
do oceny analiz i upoważn ien ie ich do interwencji 
w p rzeds ięb io r s twach i zjednoczeniach z uprawnie­
niem żądania zmian i uzupełn ień złożonych analiz, 

— zorganizowanie przez zjednoczenia odpraw 
szkoleniowych dla g łównych ekonomis tów i przed­
stawicieli b an k ó w , poświęconych omówieniu aktual ­
nych naukowych metod dokonywania analizy, 

— rozważen ie możliwości wydania popularnych 
zbiorów metod analizy poszczególnych zagadnień 
wys tępu jących w b ranży oraz w m i a r ę możliwości 
wciągnięc ia do wspó łp racy w tym zakresie właśc i ­
w y c h katedr wyższych szkół ekonomicznych. 

Można by również rozważyć, czy nie należałoby 
przewidzieć oddzia ływania b a n k ó w przy pomocy 
stopy procentowej na przeds ięb iors twa , k t ó r e — mimo 
wie lu n ieprawid łowośc i w swej działalności •— ana­
lizy opracowały m a ł o wnik l iwie , a interwencje ban­
ku w sprawie ich uzupełn ienia okazały się bez­
skuteczne. 

ZDZISŁAW S Ł O C I Ń S K I 
K a t o w i c e 

Kierunki działalności aparatu technicznej kontroli banku rolnego 
w dziedzinie inwestycji melioracyjnych na przykładzie 

województwa poznańskiego 
Intensyfikacja produkcji rolnej oraz silny roz­

wój p rzemys łu coraz bardziej poigłębiają n iedobór 
wody na cele produkcyjno-rolne, j ak również prze­
mysłowe i komunalne w Wielkopolsce. W tej sy­
tuacji wojewódz two poznańsk ie , położone w strefie 
najniższych w kra ju opadów atmosferycznych, po­
siada szczególne t rudności . 

Regulacja s to sunków wodnych, przy równoczesnym 
zabezpieczeniu optymalnej efektywności ekonomicz­
nej inwestycji wodno-melioracyjnych, jest zada­
niem bardzo odpowiedzialnym na terenie z lew­
ni Warty. T rzy czwarte wo jewódz twa poznańskiego 
położone jest właśn ie na terenie regionu zlewni W a r ­
ty, odgrywa ono jednocześnie poważną rolę w krajo­
wej produkcji rolnej. 

Dzięki prowadzeniu od k i l k u lat prac analityczno-
-badawczych, związanych z procesem inwestycyjnym 
w zakresie melioracji wodnych, uzyskano odpowied­
nią pods t awę do podjęcia właśc iwego kierunku 
i skutecznego oddzia ływania bankowego za pomocą 
kontroli techniczno-ekonomicznej. Różne konferen­
cje naukowo-techniczne, posiedzenia, narady i bez­
pośrednie kontrole techniczne w terenie by ły ź r ó ­
dłem dalszych cennych m a t e r i a ł ó w do prac ana l i ­
tycznych. 

Programowanie inwestycji melioracyjnych. Woje­
wódzki Zarząd Wodnych Melioracji w Poznaniu, 
w wyn iku systematycznego, kilkuletniego oddziały­
wania drogą osobistych interwencji i wys tąp ień na 
naradach i konferencjach, j ak również przez pisem­
ne, krytyczne uwagi i opinie na temat programo­
wania i planowania melioracyjnych inwestycj i — 
podjął decyzję w sprawie radykalnej zmiany 
w dziedzinie programowania i planowania tych 
inwestycji . 

Wyrazem zmian na tym odcinku jest pismo P r e ­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu z dnia 4 czerwca 1965 roku, w k t ó r y m polecono 
dokonać analizy potrzeb melioracyjnych we wszyst­
kich powiatach województwa- poznańskiego. W opra­
cowaniu analitycznym, sporządzanym dla poszcze­
gólnych gromad, zwrócono szczególną u w a g ę na pro­
gramowanie inwestycji melioracyjnych na tle ogól­
nokrajowej polityki rolnej oraz na uzupełn ienie 

melioracji ob iek tów zmeliorowanych w latach ubie­
głych. Anal iza potrzeb melioracyjnych zawiera 
w odniesieniu do każdej gromady 113 różnych 
w s k a ź n i k ó w i p a r a m e t r ó w . W trakcie opracowywania 
analizy zasięgano opinii konsu l t an tów, wyznaczo­
nych dla każdego powiatu. 

Do aktywnego udziału w pracach związanych 
z wyżej wymien ioną anal izą zobowiązane zostały 
również jednostki terenowe banku. Prace anal i ­
tyczne już zakończono, a jedna kopia analizy po­
trzeb melioracyjnych znajduje się w każdym od­
dziale powiatowym B a n k u Rolnego. W związku 
z tym pierwsza wersja projektu planu została prze­
pracowana, tym razem w oparciu o posiadane ma­
ter ia ły analityczne i wskaźn ik i ekonomiczne. Na 
podkreś len ie zasługuje fakt, że cała ta akc ja była 
i jest nadlał przedmiotem szczególnego zainteresowa­
nia s łużby kontroli technicznej B a n k u Rolnego. 

Przygotowanie dokumentacji projektowo-kosztory-
sowej dla inwestycji melioracyjnych. Sprawa termi­
nowego przygotowania dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej dla_ inwestycj i melioracyjnych od k i l ­
ku lat jest przedmiotem zainteresowania bankowej 
s łużby technicznej. Zaniedbania na t y m odcinku 
dotyczą g łównie powiatowych in spek to ra tów wod­
nych melioracji. W w y n i k u interwencji us ta l i ła się 
obecnie w tej sprawie swego rodzaju tradycja, w e ­
dług k tóre j każdego roku inwestor naczelny ustala 
terminy nadsy łan ia zamówień na dokumen tac j ę oraz 
terminy opracowania założeń dla przeds ięb iors tw 
inwestycji wodno-melioracyjnych (P IWM) . Należyte 
przygotowanie dokumentacji technicznej i prawnej 
w odpowiednim terminie przed rozpoczęciem robót 
jest jednym z pierwszych czynników, mających nie­
w ą t p l i w y w p ł y w na w y n i k i realizacji p l a n ó w inwe­
stycyjnych. 

Wobec powyższego bankowa służba techniczna w y ­
syła każdego roku specjalne pisma do oddziałów 
i p l a c ó w e k powiatowych banku, w k tórych podaje 
nie tylko terminy narzucone inwestorowi bezpo­
ś redn iemu w sprawie zamawiania dokumentacji 
i opracowywania założeń, ale także przypomina 
o obowiązku kontroli, a w przypadku stwierdzenia 
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zaniedbań — o podejmowaniu skutecznego oddzia­
ływania . 

Z e s p r a w ą terminowego przygotowania dokumen­
tacji wiąże się również i j akość przygotowania do­
kumentacji. I na tym odcinku odnotowano sukcesy. 

W w y n i k u systematycznego i bezpośredniego w y ­
s tępowania z uwagami kry tycznymi przez technicz­
ną s łużbę b a n k o w ą na tak zwanych posiedzeniach 
komisji oceny p ro jek tów inwestycyjnych ( K O P I ) , 
inwestor naczelny w y d a ł ins t rukc ję w sprawie opra­
cowywania ko re fe ra tów do p r o j e k t ó w melioracyj­
nych. We wspomnianej instrukcj i zobowiązano ko­
re fe ren tów do analizy kosztorysów, co zaliczyć trzeba 
do istotnych osiągnięć na odcinku kontroli kosz tów 
inwestycji melioracyjnych. Mate r i a ły w powyższej 
sprawie przekazano do centrali B a n k u Rolnego, 
k tó ra •— oceniając pozytywnie celowość inst rukcj i 
na temat w y m o g ó w dotyczących ko re fe ra tów •— 
zwróci ła s ię do Ministerstwa Rolnictwa, Departa­
ment Wodnych Melioracji o wprowadzenie jej r ó w ­
nież na terenie innych województw. 

Niezależnie od w y m o g ó w stawianych koreferentom, 
opiniującym dokumentacje projektowo-kosztoryso-
we, zagadnienia związane ze sporządzaniem kosz­
to rysów były przedmiotem specjalnej konferencji, 
zorganizowanej w dniu 26 lutego 1965 roku, z udzia­
łem trzech pionów, na k tó re j wysun ię to postulaty 
pod adresem biura p ro jek tów, wykonawcy i inwe­
stora. 

Należy również podkreś l ić pozytywne poczynania 
inwestora naczelnego, k tóry wyda ł specjalne w y ­
tyczne, dotyczące sk ł adan i a p ro j ek tów, t rybu spo­
rządzania danych wyjśc iowych do kosz torysów oraz 
ustal i ł konkretne osoby (stanowiska) w P I W M , upo­
ważnione do ujmowania danych wyjśc iowych do 
kosztorysów. 

Realizacja inwestycji melioracyjnych. W y n i k i kon­
troli technicznych wykorzystywano nie tylko w od­
niesieniu do indywidualnych p r z y p a d k ó w , ale do­
konywano na ich podstawie generalnych podsumo­
w a ń n ieprawid łowośc i pod adresem wykonawcy 
i inwestora na szczeblu wo jewódzk im oraz oddzia­
łów terenowych B a n k u Rolnego. Tą drogą w za­
sadniczy sposób zlikwidowano wiele niedociągnięć , 
jakie towarzyszyły procesowi inwestycyjnemu. 

Wodomistrzówki. Kontrola techniczna, oprócz i n ­
nych spraw, za jmowała się przez czas dłuższy r ó w ­
nież s p r a w ą budownictwa dla s łużb melioracyjnych, 
a to ze względu na brak stanowiska w tej sprawie 
ze strony jednostek nad rzędnych . W ramach bowiem 
budownictwa dla s łużb melioracyjnych zaczęto bu­
dować w miastach powiatowych normalne bloki 
mieszkalne, przeznaczając je na s t ępn i e dla osób 
zazwyczaj nie mających nic wspólnego z meliora­
cjami. N iewą tp l iwym efektem w y t r w a ł e g o upomi­
nania się o uregulowanie powyższej sprawy jest 
ustalenie przez Ministerstwo Rolnic twa zasad budo­
wy wodomis t rzówek . Konkre tnym efektem posta­
wionych wniosków, między innymi w opinii do pro­
jektu planu na lata 1966—1967, jest wykreś l en i e 
z planu b u d y n k ó w mieszkalnych . w miastach po­
wiatowych. 

Deszczownie i rolnicze wykorzystanie ścieków. 
W roku 1964, na podstawie przeprowadzonych kon­
troli , bankowa służba techniczna wys tąp i ła do W Z 
P G R w sprawie rolniczego wykorzystania ścieków 
w P G R Motylewo. Mate r ia ły dotyczące Motylewa 
przekazano także centrali B a n k u Rolnego. Efektem 
wys tąp ien ia w sprawie rolniczego wykorzystania 
ścieków w Motylewie było powołan ie komisj i , k t ó ­
ra opracowała wnioski , zmierzaiące do zabezpiecze­
nia pełnego i efektywnego wykorzystania inwestycji 
wykonanych w tym obiekcie. Dalszym osiągnięciem 
w sprawie deszczowni i rolniczego wykorzystania 
śc ieków są .wytyczne Ministerstwa Rolnictwa z dnia 
18 marca 1965 roku w sprawie powyższych inwe­
stycji oraz pismo .okólne M R Nr 1 z dnia 4 stycz­
nia 1966 roku na temat 'planowania tych inwesty­
cj i . Problem rolniczego wykorzystania śc ieków na 
terenie wo jewódz twa poznańsk iego jest złożony 
i dość trudny do rozwiązan ia . Istnieje na tym od­
cinku poważne niebezpieczeństwo marnotrawstwa 

n a k ł a d ó w inwestycyjnych. Służba techniczna B a n ­
ku Rolnego, opierając się na znajomości gospodarki 
wodno-melioracyjnej na terenie wojewódz twa po­
znańskiego, zgłosiła konkretne uwagi do planu 
inwestycyjnego na lata 1966—1967. Mater ia ły 
z narad w sprawie gospodarki wodno-śc iekowej 
w cukrowniach, odbytej w dniu 26 lutego 1965 ro­
ku oraz w sprawie programu przywrócen ia i za­
chowania planowej czystości wód zlewni rzeki 
Warty, odbytej w dniach 19 i 20 lipca 1965 roku 
dały mocne podstawy (do zajęcia zdecydowanego 
stanowiska w omawianej sprawie. 

W projekcie planu inwestycyjnego na lata 1966— 
1967 zakwestionowano zaplanowane rolnicze w y k o ­
rzystanie śc ieków miast: Gniezna, Gostynia, Leszna 
i Szamotu ł jako nierealne, a w każdym razie przed­
wczesne, z uwagi na skreś len ie z planu inwestycyj­
nego gospodarki komunalnej inwestycj i w zakre­
sie w s t ę p n e g o oczyszczenia ścieków i doprowadzenia 
ich na tereny rolnicze. 

Wojewódzki Zarząd Wodnych Melioracji w Po­
znaniu, w k r ó t c e po uzyskaniu opinii Banku Rolnego, 
wys tąp i ł z pismem do Departamentu Wodnych Me­
lioracji Ministerstwa Rolnictwa, s twierdza jąc , że 
w przysz łym planie p ięc io le tn im będą możliwe 
i realne do wykonania obiekty rolniczego wyko­
rzystania śc ieków tylko dwóch miast, to jest K o ­
ściana i Koła . Wojewódzki Zarząd Melioracji Wod­
nych potwierdzi ł w t y m samym piśmie konieczność 
zrewidowania własnego planu. 

Mechanizacja robót wodno-melioracyjnych. Me­
chanizacja robót wodno-melioracyjnych była przed­
miotem specjalnych badań . Na podstawie własnych 
m a t e r i a ł ó w pokontrolnych sprecyzowano wnioski 
pod adresem inwestora, j ak również i w ładz cen­
tralnych. Wiele z nich zrealizowano, wydano odpo­
wiednie zarządzenia i wytyczne. Mechanizacja robót 
melioracyjnych jest obecnie wprowadzana do doku­
mentacji kosztorysowej już w chwi l i opracowywa­
nia danych wyjśc iowych do kosztorysu. Drogą tak 
zwanego oddz ia ływania bankowego spowodowano, 
że zmechanizowanie robót wodno-melioracyjnych 
zabezpiecza się obecnie przez sporządzanie specjal­
nych p l a n ó w mechanizacji, jako aneksów do umów. 
W roku 1965 przedstawiciel kontroli technicznej 
Oddziału Wojewódzkiego B a n k u Rolnego w Pozna­
niu b ra ł udział w konferencji na temat: „Mechani ­
zacja robót wodno-melioracyjnych", zorganizowanej 
przez Naczelną Organizac ję Techniczną w Sopocie. 
Na podstawie wygłoszonych r e f e ra tów i w wyn iku 
przeprowadzonej dyskusji , opracowano szeree wnio­
sków. Mate r ia ły z konferencji oraz c iękawa dysku­
sja dają p o d s t a w ę do obiektywnej oceny sytuacji 
panujące j na tym odcinku. 

Wnioski. Problematyka inwestycyjna w zakresie 
melioracji wodnych na terenie wo jewódz twa po­
znańskiego na rzuca ł a zdecydowanie inne kierunki 
pracy kontroli techniczno-ekonomicznej, niż doko­
nywanie bardzo pracoch łonnych kontroli kosztów. 
Osobiście jestem przekonany, że w zakresie inwe­
stycji melioracyjnych kontrola kosztów wed ług za­
rządzenia nr 17/D/62 z dnia 9 maja 1962 roku nie 
ma obecnie większego uzasadnienia, zwłaszcza 
w ujęciu powszechnym. D la wyjaśn ien ia podaję , że 
roboty melioracyjne są powtarzalne, mają uksz ta ł ­
towane ś redn ie ceny jednostkowe, k t ó r e są spraw­
dzane przez różnych fachowców (tńkże przez korefe­
r e n t ó w i i n spek to rów nadzoru). W tej sytuacji koszty 
inwestycj i melioracyjnych nie s tanowią problemu. 
J u ż dawno p rzekona l i śmy inwestora, że oszczędzanie 
złotówek na koreferatach po to, żeby na rażać p a ń ­
stwo na ewentualne wielotys ięczne straty, jest nie­
słuszne. W związku z powyższym nastawienie kon­
troli technicznej banku na szukanie groszy w ewen­
tualnych drobnych pomyłkach kosztorysowych przez 
bardzo pracoch łonne kontrole kosztów jest r ó w n o ­
znaczne z odwracaniem uwagi od węzłowych zagad­
nień, k t ó r e niezbyt dobrze poznane przynoszą gospo­
darce narodowej kolosalne, często milionowe straty. 

Potwierdzeniem tej tezy są problemy przedstawio­
ne w niniejszym artykule, k t ó r y m i mogła się zająć 
bankowa służba techniczna tylko dzięki ograniczeniu 
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tak zwanej kontroli kosztów. W związku z p o w y ż ­
szym u w a ż a m , że podstawowym b łędem oceny pracy 
kontroli techniczno-ekonomicznej jest uwzględn ian ie 
w tej ocenie ilości dni kontroli w terenie. 

Miernikiem war tośc i pracy oraz w p ł y w u dz ia ła lno­
ści kontroli techniczno-ekonomicznej B a n k u Rolnego 
na udoskonalenie procesu inwestycyjnego oraz mier­
nikiem istotnych osiągnięć na polu działalności i n ­
spek to rów w żadnymi przypadku nie może b y ć w y ­
nik statystyczny z odbytych podróży s łużbowych. 
Kontrola techniczno-ekonomiczna banku, znając do­
k ładn ie zagadnienie gospodarki wodnej swego regio­
nu może odegrać bardzo pozy tywną , a zarazem od­
powiedzia lną rolę w. optymalnym rozwoju gospodarki 
narodowej. Na potwierdzenie powyższej tezy posłużę 
się konkretnym p rzyk ł adem: 

W ciągu k i l k u lat pracy analityczno-badawczej na 
określone tematy mia ł em możność poznać i ocenić 
dokładnie sy tuac ję i k ie runki pol i tyki inwestycyjnej 
w dziedzinie gospodarki wodnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem melioracji. Wykorzys tu jąc zebrane 
mate r i a ły oraz w ł a s n e opracowania d analizy, k i e ­
ru jąc się po t rzebą zapewnienia t r w a ł y c h podstaw 
rozwoju rolnictwa w y s t ę p o w a ł e m ki lkakrotnie do 
władz wojewódzkich i centrali B a n k u Rolnego oraz 
opubl ikowałem w tej sprawie k i l k a a r t y k u ł ó w 
(w „Wiadomościach N B P " , w „Biule tynie do Spraw 
Spółek Wodnych", w „Gazecie Chłopskiej") . 

Zgłosiłem również poważne zas t rzeżenia w spra­
wie działalności inwestycyjnej, zmierzającej w głów­
nej mierze do odwadniania i szybkiego odprowadza­
nia nadmiaru wód do morza, z zupe łnym pomijaniem 
w planach inwestycyjnych sprawy retencjonowania 
wód wiosennych w odpowiednich zbiornikach oraz 
w sprawie niedostatecznego retencjonowania wody 
w glebie na terenach o ujemnym bilansie wodnym. 

Zwróci łem także u w a g ę na ujemne skutk i l i k w i ­
dacji wie lu jazów młyńsk i ch i innych u rządzeń p i ę ­
t rzących na rzekach i kana ł ach , a t akże na eksten­
sywną gospodarkę na tak zwanych t r w a ł y c h uży t ­
kach zielonych. P r a g n ę jeszcze podkreś l ić , że w ł a d z e 
wojewódzkie skorygowały już swoje dotychczasowe 

stanowisko w sprawie melioracji i poprawiania 
ujemnego bilansu wodnego. Po raz pierwszy zdecy­
dowano się na b u d o w ę zb iorn ików retencyjnych 
w ramach inwestycj i melioracyjnych. Rola i odpo­
wiedzia lność pracy kontroli techniczno-ekonomicznej 
narzuca p o w a ż n e wymogi wobec każdego inżyniera 
zatrudnionego w B a n k u Rolnym. 

Uregulowanie gospodarki wodnej w Wielkopolsce 
posiada specjalne znaczenie dla rozwoju krajowej 
produkcji rolnej. Zadanie to jest o tyle trudne do 
wykonania, że wo jewódz two poznańsk ie leży w stre­
fie najniższych w k ra ju opadów atmosferycznych 
i w strefie o na jwyższym współczynniku parowania. 
Melioracje "rolne s tanowią najszerszą fo rmę regulo­
wania s to sunków wodnych i dają rolnictwu w k r ó t ­
k im okresie bardzo duże korzyści . Wzrost n a k ł a d ó w 
na inwestycje melioracyjne, założony w planach w i e ­
loletnich, będz ie możl iwy do osiągnięcia jedynie pod 
warunkiem wprowadzenia nowoczesnych i pos tępo­
w y c h metod wykonawczych. Trudne i p o w a ż n e za­
gadnienia inwestycj i wodno-melioracyjnych są, m i ę ­
dzy innymi, przedmiotem szczegółowych badań , pro­
wadzonych przez kon t ro lę techniczną B a n k u Rolnego. 
Właśc iwa ocena sytuacji oraz odpowiednie, a zara­
zem skuteczne k ie runki oddz ia ływania B a n k u R o l ­
nego w y m a g a j ą , między innymi, s tałego podnoszenia 
poziomu zawodowego kadry technicznej i stosowania 
właśc iwych form wymiany doświadczeń. Pos tęp tech­
niczny w dziedzinie budowy urządzeń wodno-melio­
racyjnych nie może leżeć poza sferą za in te resowań 
p r aco w n i k ó w B a n k u Rolnego. 

Obecnie brak jest specjalnych ś rodków w Banku 
Rolnym na cele związane z podnoszeniem k w a l i f i ­
kac j i kadry technicznej do poziomu równego ze 
ś w i a t o w y m pos tępem technicznym. Wydaje się, że 
wznowienie kra jowych spo tkań i konferencji p ra ­
cowników technicznych banku dla wymiany doświad­
czeń i poglądów na tematy fachowe jest j ak najbar­
dziej cdlowe. 

M I E C Z Y S Ł A W C Z A R N E C K I 
P o z n a ń 

Sytuacja materialna kwalifikowanych kadr ekonomistów 
zatrudnionych w oddziałach NBP województwa poznańskiego*) 

Realizacja programu poli tyki kadrowej na la ta 
1964—1970 stanowi jeden z kluczowych p r o b l e m ó w 
zabezpieczenia wykonania podstawowych zadań N a ­
rodowego B a n k u Polskiego. W p r a w i d ł o w y m i moż ­
l iwie najbardziej efektywnym realizowaniu tego pro­
gramu znaczna rola przypada podejmowanym ostat­
nio badaniom. Celowość i konieczność przeprowadza­
nia w szerokim zakresie b a d a ń ekonomicznych, or­
ganizacyjnych i społecznych, w powiązaniu z dosko­
naleniem przepisów prawnych, dotyczących zatrud­
nienia i ustalania k i e r u n k ó w poli tyki kadrowej, jest 
bezsporna. Taką p rzes ł anką i jednocześnie bodźcem 
do zbadania rozmieszczenia i wykorzystania banko­
wych kadr ekonomis tów była decyzja za rządu banku 
w sprawie dokonania p rzeg lądu kwal i f ikowanych 
kadr na wszystkich szczeblach organizacyjnych. 

Ogólne założenia p rzewidywały , że za kwa l i f iko ­
wane kadry należy uważać p r a c o w n i k ó w z wyższym 
wyksz ta łcen iem ekonomicznym lub prawniczym. 
P rzeg l ądem objęci zostali t akże ci pracownicy, k t ó ­
rzy aktualnie zdobywają wyższe wyksz ta łcen ie na 
studiach zaocznych, wieczorowych lub ęks te rn i s tycz -
nych. W praktyce więc p rzeg lądem została objęta 
kadra pe łnokwal i f ikowanych b a n k o w c ó w ekonomi-

*) A r t y k u ł z o s t a ł o p r a c o w a n y przed u k a z a n i e m s i ę U c h w a ­
ł y n r 232/66 R a d y M i n i s t r ó w z d n ia 30 l ipca 1966 r . w s p r a ­
w i e w y n a g r o d z e n i a p r a c o w n i k ó w b a n k ó w , w z w i ą z k u z t y m 
dane s z c z e g ó ł o w e d o t y c z ą c e s y t u a c j i m a t e r i a l n e j p r a c o w n i ­
k ó w nie są a k t u a l n e , j e d n a k ż e o g ó l n e p r o p o r c j e z o s t a ł y 
zachowane . 

s tów, jeżeli przyjąć , że ekonomistami n a z y w a ć b ę ­
dziemy tych p r a c o w n i k ó w Narodowego B a n k u P o l ­
skiego, k tórzy mają wyższe wyksz ta ł cen ie ekonomicz­
ne lub prawnicze i odpowiednią p r a k t y k ę zawodową, 
k t ó r z y ' jednocześnie odznaczają się umieję tnością 
analizowania p rocesów i z jawisk gospodarczych oraz 
wyc iągan ia na tej podstawie odpowiednich wniosków. 

Dokonany przeg ląd pozwolił na dok ładne poznanie 
w a r u n k ó w bytu i pracy w Narodowym B a n k u P o l ­
sk im tej grupy p r a c o w n i k ó w oraz ich perspektyw 
zawodowych i możliwości awansu. Konfrontacja w y ­
n i k ó w przeg lądu z wprowadzonymi w roku 1965 op­
tymalnymi normami kwal i f ikacy jnymi dla poszcze­
gólnych jednostek organizacyjnych ł ) pozwala na usta­
lenie ze znaczną dokładnością perspektyw zawodo­
w y c h ekonomis tów zatrudnionych w banku. Ze zro­
zumia łych wzg lędów przedmiotem szczególnego za­
interesowania jest grupa p r a c o w n i k ó w leg i tymują ­
cych się aktualnie wyższym wyksz ta łcen iem. 

W oddziałach Narodowego B a n k u Polskiego woje­
wódz twa poznańskiego, łącznie z Oddzia łem Woje­
w ó d z k i m w Poznaniu, p rzeg lądem objęto 166 pra­
cowników z wyższym wyksz ta ł cen iem ekonomicznym 
lub prawniczym. Jeżeli z tej liczby wyłączymy pra-

l) Z a s a d y i ce l w p r o w a d z e n i a o p t y m a l n y c h n o r m k w a ­
l i f i k a c y j n y c h o m ó w i o n e z o s t a ł y w a r t y k u l e L . L a s k o w s k i e ­
go pt. P r o b l e m rozmieszczen ia i w y k o r z y s t a n i a w y s o k o 
k w a l i f i k o w a n y c h k a d r w N B P — „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 
4/66. 
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cowników oddziału wojewódzkiego , to zobaczymy, 
że zapotrzebowanie, wyn ika j ące z optymalnych norm 
kwal i f ikacyjnych, na p r a c o w n i k ó w z wyższym w y ­
kszta łceniem w oddziałach operacyjnych wojewódz­
twa poznańskiego jest zaspokojone w 81,7%2) . 
Jeżeli jednocześnie przyjmiemy, że studia ekono­
miczne lub prawnicze ukończy po łowa aktualnie s tu­
diujących p racowników, zaś ewentualny odpływ kadr 
z wyższym wyksz ta łcen iem zrekompensowany zosta­
nie przez zatrudnienie nowych p r a c o w n i k ó w z w y ż ­
szym wyksz ta łcen iem, r e k r u t u j ą c y c h się spośród ab­
solwentów szkół wyższych, s t ypendys tów Narodowe­
go B a n k u Polskiego itp., to zapotrzebowanie w y n i ­
kające z optymalnych norm zostanie pokryte do ro­
ku 1970 w 100%- Co nie oznacza, że w poszcze­
gólnych oddziałach na terenie wo jewódz twa nie b ę ­
dzie się odczuwało braku kadr z wyższym wyksz t a ł ­
ceniem. Fak t ten w y n i k a przede wszys tk im z tego, 
że skupiska kwal i f ikowanych kadr zna jdują się 
w oddziałach dużych, mających swoje siedziby w mia ­
stach większych, a szczególnie w oddziałach mie j ­
skich w Poznaniu. Dodać również należy, że obecny 
uk ład zatrudnienia, a t akże obowiązujące przepisy 
prawne, dotyczące przenies ień , mieszkań s łużbowych 
itp. nie s tanowią bodźca do podejmowania decyzji 
w sprawie przenoszenia p r a c o w n i k ó w do mniejszych 
miast, w k tórych znajduje się większość oddzia łów 
Narodowego B a n k u Polskiego. 

W tym stanie rzeczy koniecznością jest taka poli­
tyka kadrowa, k tó ra sprzyja łaby stwarzaniu odpo­
wiednich w a r u n k ó w do możl iwie najlepszego w y k o ­
rzystania i rozmieszczenia kwal i f ikowanych kadr 
ekonomis tów. W pracy nad stwarzaniem takich w a ­
r u n k ó w konieczne jest wszechstronne poznanie w a ­
r u n k ó w bytu i zatrudnienia tych p r a c o w n i k ó w w po­
szczególnych okręgach bankowych. Jednym z podsta­
wowych, jeżeli nie zasadniczych, e lementów, wyzna ­
czających sy tuac ję zawodowa p r a c o w n i k ó w , jest p ł a ­
ca robocza. Stanowi ona g łówne, a dla zdecydowa­
nej większości jedyne, źródło utrzymania. Z drugiej 
zaś strony wyznacza pozycję i r a n g ę osiągniętą w z a ­
wodzie. Najważnie jszym elementem tej sytuacji jest 
wynagrodzenie miesięczne za p racę w Narodowym 
Banku Polskim. Jako kry ter ium ustalenia wysokości 
wynagrodzenia w stosunku do 166 p r a c o w n i k ó w 
z wyższym wyksz ta łcen iem, obję tych p rzeg lądem, 
przyjęl iśmy przec ię tne miesięczne wynagrodzenie 
brutto z roku 1965, łącznie z nagrodami regulamino­
w y m i i „wysługą lat". 

Anal iza poziomu płac przeprowadzona została 
w różnych uk ładach . W celu przedstawienia ogólne­
go poziomu płac i dla uzyskania możliwości p o r ó w ­
nania wyn ików z podobnymi badaniami przeprowa­
dzonymi wś ród ekonomis tów zatrudnionych w innych 
działach gospodarki narodowej — p r a c o w n i k ó w obję ­
tych przeg lądem podziel i l iśmy na dziewięć grup we­
dług wysokości przec ię tnych zarobków. 

Grupa I obejmuje 8 p r a c o w n i k ó w , k tórych prze­
ciętny miesięczny zarobek nie przekracza 1.500 zło­
tych. Grupa ta stanowi 4,8% ogółu obję tych prze­
glądem. Znajdują się w niej osoby zajmujące sta­
nowiska in spek to rów i osoby odbywające ws t ępny 
staż pracy. Kobiety w tej grupie s tanowią 11,3% 
ogółu kobiet obję tych przeg lądem, mężczyźni zaś 
tylko 1%. 

Grupa I I obejmuje 8 p r acown ików (4,8%) za­
rabia jących od 1.501 do 2.000 złotych. Zna jdu ją się 
w niej pracownicy zatrudnieni na stanowiskach i n ­
spek to rów i kon t ro l e rów rachunkowych, przy czym 
ich staż pracy bankowej nie przekracza 5 lat. W gru­
pie tej kobiety s tanowią 9,7% ogółu kobiet, mężczyźni 
- L 9 % . 

Grupa I I I l iczy 22 p r a c o w n i k ó w (13,3%) zara­
biających od 2.001 do 2.500 złotych. Są w niej pra­
cownicy zatrudnieni na stanowiskach rzeczoznaw­
ców, starszych in spek to rów kredytowych, inspekto­
rów i starszych kon t ro l e rów rachunkowych. Kobiety 
w tej grupie s tanowią 24,2%, a mężczyźni — 6,7%. 
Staż pracy jest bardzo różny i wynosi od jed­

nego roku do ponad 15 lat, przy czym przewagę ma­
ją pracownicy o s tażu od 2 do 5 lat. 

Grupa I V obejmuje 34 p racowników, to jest 20,5% 
ogółu obję tych p rzeg lądem, zarabia jących od 2,501 
do 3.000 złotych, przy czym 35,4%' to kobiety 
i 11,5% — to mężczyźni . W tej grupie zdecydowaną 
p rzewagę ma ją pracownicy zatrudnieni na stano­
wiskach starszych inspek to rów kredytowych, a na­
s tępnie rzeczoznawców do spraw p ien iężno-k redy to -
wych . Staż pracy tych p r a c o w n i k ó w mieści się 
w granicach od 6 do ponad 15 lat. 

Grupa V obejmuje 40 p racowników, k tó rych prze­
ciętny mies ięczny zarobek wynosi od 3.001 do 3.500 
złotych. Pracownicy ci r ep rezen tu ją 24,1% ogółu b a ­
danych, w tym kobiet — 18,4%, mężczyzn — 26,9%. 
W grupie tej zna jdują się przede wszystkim pra­
cownicy zatrudnieni na stanowiskach rzeczoznawców 
do spraw p ien iężno-kredy towych , a ich staż pracy 
mieści się w granicach od 10 do 15 lat. 

Grupa V I l iczy 29 p r a c o w n i k ó w (17,5%) za rab ia ją ­
cych od 3.501 do 4.000 złotych. Są w niej wyłącznie 
mężczyźni (27,9%). P rzeważa ją tu pracownicy, k tó rych 
staż pracy przekracza 10 lat. Za jmują stanowiska 
kierownicze: g łównych ks ięgowych, nacze ln ików w y ­
działów k r e d y t ó w i rzeczoznawców do spraw pienięż­
no-kredytowych. 

Grupa V I I obejmuje 7 p r a c o w n i k ó w (4,2%) zatrud­
nionych wyłączn ie na stanowiskach kierowniczych 
— dyrek to rów, zas tępców dyrektora, naczelników 
i g łównych ks ięgowych, k tó rych przec ię tny miesięcz­
ny zarobek wynosi od 4.001 do 4.500 złotych. Są 
w niej również wyłączn ie mężczyźni — 6,7%. Staż 
pracy tych p r a c o w n i k ó w wynosi od 10 do ponad 
15 lat. 

Grupa V I I I obejmuje 13 p r a c o w n i k ó w (7,8%) za­
trudnionych na stanowiskach dyrektora, zastępcy dy­
rektora, naczelnika wydz ia łu k r e d y t ó w , za rab ia ją ­
cych w granicach od 4.501 do 5.000 złotych. Znajdu­
j ą się w niej wyłączn ie mężczyźni (12,5%). P rzewagę 
m a j ą pracownicy o s tażu ponad 15 lat. 

Grupa I X obejmuje 5 p r a c o w n i k ó w (3%) za rab ia ją ­
cych ponad 5.000 złotych. W grupie tej znajdują się 
wyłączn ie pracownicy zatrudnieni na stanowiskach 
d y r e k t o r ó w i zas tępców dyrek to rów. S tanowią j ą tak­
że wyłączn ie mężczyźni , przy czym staż pracy tych 
p r a c o w n i k ó w przekracza 15 lat. 

Nawet przy bardzo ogólnej analizie powyższych da­
nych można zaobse rwować pewne charakterystyczne 
dla s t ruktury zatrudnienia zjawiska. Zwraca uwagę 
fakt, że zarobki kobiet, k tó re s t anowią 37,3% obję ­
tych p rzeg lądem p r a c o w n i k ó w z wyższym wyksz ta ł ­
ceniem, ksz ta ł tu ją się na poziomie znacznie niższym 
niż mężczyzn i nie p rzekracza ją miesięcznie 3.500 
złotych. 

W y k r e s n r 1 

W y s o k o ś ć z a r o b k ó w m i e s i ę c z n y c h brut to e k o n o m i s t ó w za ­
t r u d n i o n y c h w o d d z i a ł a c h N B P w o j . p o z n a ń s k i e g o w z a l e ż ­

n o ś c i od p ł c i w g s t a n u z 1965 r . . 

kobiety ponad 5000 zł 
4501-5000 
4001-4500 
3500 - 4000 
3001-3500 
2501-3000 
2001-2500 
1501 -2000 

do 1500zł 

mężczyźni. 

%50 40 30 20 10 10 20 30 40 50% 

2 ) D l a o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h N B P dotychczas nie us ta ­
lono o p t y m a l n y c h n o r m k w a l i f i k a c y j n y c h . 

Najliczniejszą g rupę , bo 35,4% badanych kobiet, 
s t anowią te pracownice, k tó rych p łaca mieści się 
w granicach od 2.501 do 3.000 złotych. Charaktery­
styczne są t akże wnioski w y p ł y w a j ą c e z analizy w y -
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sokości zarobków kobiet i mężczyzn, w zależności 
od stażu pracy bankowej. Proporcje w tym zakresie 
potwierdzają obserwowane w ostatnich latach z j a w i ­
sko stałego zwiększania się liczby kobiet o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych. Na p rzyk ł ad w grupach 
uposażenia do 2.50O złotych, to jest w grupie I , I I 
i I I I nie ma ani jednego mężczyzny o s tażu pracy 
do jednego roku, kobiety natomiast s t anowią tam 
12,9% ogółu objętych badaniami kobiet. Proporcje te 
zmniejszają się dopiero w grupach p r a c o w n i k ó w 
o s tażu p rzek racza j ącym 10 lat pracy. 

S t a ż p r a c y p r a c o w n i k ó w z w y ż s z y m w y k s z t a ł c e n i e m 
o b j ę t y c h p r z e g l ą d e m k w a l i f i k a c j i k a d r 

(w procentach) 

S t a ż p r a c y b a n k o w e j M ę ż c z y ź n i K o b i e t y 
O g ó ł e m 

b a d a n y c h 

do 1 r o k u 12,9 4,8 
od 2—5 la t 6,7 17,6 10,8 
od 6—15 la t 3,8 12,9 7,2 
od 11—15 lat 32,7 25,8 30,3 
ponad 15 la t 56,8 30,6 46,9 

Fakt , że p łaca kob ie t - ekonomis tów nie przekracza 
3.500 złotych, wiąże się również z tym, że nie za j ­
m u j ą one takich stanowisk jak : naczelnik wydz ia łu 
k redy tów, zastępca dyrektora, dyrektor oddzia łu . 

Czynnikiem c h a r a k t e r y z u j ą c y m ogólne w a r u n k i 
życia jest przede wszystkim wysokość dochodów 
przypada jąca na jednego członka rodziny. B a d a n ą 
zbiorowość podlziellono na 7 grup, w zależności od w y ­
sokości dochodu na jednego członka rodziny, b ę d ą c e ­
go w e ' w s p ó l n y m gospodarstwie domowym. Wysokość 
tych dochodów ilustruje wykres 2. 

W y k r e s n r 2 

W y s o k o ś ć p r z e c i ę t n y c h m i e s i ę c z n y c h p r z y c h o d ó w n a j e d ­
nego c z ł o n k a rodz iny ( z a t r u d n i o n y c h w N B P e k o n o m i s t ó w ) 

w g s t a n u z 1965 r . 

kobiety ponad 3500zł 
3001 -3500 
2301-3000 
1801 -2300 
1301 - 1800 
801 -1300 
do 800zł 

mężczyźni 

%50 40 30 20 10 0 0 10 20 30 40 50% 

U w a g a : G r u p a 1 o b e j m u j e U o s ó b , to jest 16,6% o g ó ł u b a ­
d a n y c h : w t y m 8,6% m ę ż c z y z n i 3,2% kobiet , k t ó ­
r y c h d o c h ó d n a jednego c z ł o n k a r o d z i n y n i e prze ­
k r a c z a 800 z ł o t y c h . 
G r u p a I I o b e j m u j e 54 osoby (32,5%), k t ó r y c h do­
c h ó d m i e ś c i s i ę w g r a n i c a c h od 801 do 1.300 z ł o ­
t y c h . K o b i e t y r e p r e z e n t u j ą w n ie j 27,5% o g ó ł u b a ­
d a n y c h kobiet , a m ę ż c z y ź n i — 35,6%. 
G r u p a I I I o b e j m u j e 51 o s ó b (30,8%) z dochodem od 
1.301 do 1.800 z ł o t y c h n a jednego c z ł o n k a rodz i ­
ny . W grupie tej jest 29% kobiet i 31,7% m ę ż c z y z n . 
G r u p a I V o b e j m u j e 25 o s ó b (15%), k t ó r y c h d o c h ó d 
w y n o s i od 1.801 do 2.300 z ł o t y c h . K o b i e t y s tano­
w i ą 14,5%, a m ę ż c z y ź n i — 15,4%. 
G r u p a V o b e j m u j e 20 o s ó b (12%) o dochodzie od 
2.301 do 3.000 z ł o t y c h n a jednego c z ł o n k a rodz iny . 
W grupie tej jest 21% kobiet i 6,7% m ę ż c z y z n . 
G r u p a V I o b e j m u j e 4 osoby (2,3%), k t ó r y c h d o c h ó d 
m i e ś c i s i ę w g r a n i c a c h od 3.001 do 3.500 z ł o t y c h 
(1% m ę ż c z y z n i 4,8% kobiet ) . 
G r u p a V I I l i c zy jednego p r a c o w n i k a , m ę ż c z y z n ę 
(0,8%), k t ó r e g o d o c h ó d p r z e k r a c z a 3.500 z ł o t y c h (1% 
m ę ż c z y z n ) . 

Z ^analizy uzyskanych danych wyn ika , że wyso­
kość dochodu na jednego członka rodziny ksz ta ł tu je 
się wyraźn i e na korzyść kobiet w nas tępu jących gru­
pach: 

w grupie V od 2.301 do 3.000 złotych, gdzie badane 
kobiety s t anowią 21%, mężczyźni zaś ty lko 6,7%; 

w grupie V I od 3.001 do 3.500 złotych, w k tóre j 
kobiety s t anowią 4,8%, mężczyźni — 1%. 

Najl iczniejszą g rupę w ś r ó d mężczyzn s tanowią 
pracownicy, k t ó r y c h dochód na jednego członka ro­
dziny mieści się w granicach grupy I I , to jest od 
801 do 1.300 złotych (35,5%), a wś ród kobiet — w 
grupie I I I , to jest od 1.301 do 1.800 złotych (29%). 

Z powyższego w y n i k a , że choć p łace zatrudnio­
nych kobiet są niższe niż mężczyzn, to ich ogólne do­
chody na jednego członka rodziny nie odbiegają od 
sytuacji mężczyzn obję tych badaniem, a w n i ek tó ­
rych grupach sytuacja ta jest w y r a ź n i e korzystniej­
sza dla kobiet. Przyczyny tego stanu rzeczy szukać 
należy w fakcie, że znaczną część badanych kobiet 
s t anowią osoby nie obarczone rodziną, j ak również 
i w tym, że p rzec ię tne zarobki członków rodziny 
badanych kobiet są stosunkowo wysokie. 

W p ł y w na w a r u n k i bytu ma t akże ilość i zakres 
prac dodatkowych, podejmowanych przez wysoko 
kwal i f ikowanych p r a c o w n i k ó w bankowych. L iczba 
ekonomis tów dodatkowo zatrudnionych jest niewiel­
k a i wynosi 12% ogółu obję tych przeg lądem. W gru­
pie tej 15,4% s tanowią mężczyźni i 21% — kobiety. 
Prace dodatkowe pode jmują przede wszystkim pra­
cownicy za jmujący stanowiska kierownicze, a mia ­
nowicie: 

dyrektorzy oddziałów — 4 osoby 
naczelnicy wydz ia łów k r e d y t ó w — 7 osób 
rzeczoznawcy do spraw p i en i ężno -k redy towych — 

5 osób 
starsi inspektorzy kredytowi i starsi kontrolerzy 

rachunkowi — 4«osoby. 
Wysokość przec ię tnych mies ięcznych dochodów 

z ty tu łu prac dodatkowych wynosi: 

do 200 złotych — dla 5 osób 
od 201 — 500 złotych — dla 5 osób 
od 501 do 1.000 złotych — dla 5 osób 

i powyżej 1.000 złotych — dla 5 osób 

Miernikiem w a r u n k ó w bytu jest t akże sytuacja 
mieszkaniowa zatrudnionych ekonomis tów. P rzy oce­
nie w a r u n k ó w mieszkaniowych brano pod u w a g ę 
wyposażen ie zajmowanych mieszkań, m e t r a ż przy­
pada jący na j e d n ą osobę, wyłączność uży tkowan ia 
itp. Ekonomiści objęci p rzeg lądem ocenili swoje w a ­
runk i mieszkaniowe nas tępu jąco : 

jako bardzo dobre — 10,7% ogółu 
jako dobre — 72,2% ogółu 
jako złe — 17,1% ogółu 

O mieszkanie z przydzia łu kwaterunku ubiega się 
10 osób, to jest 6%, a o mieszkanie spółdzielcze — 
17 osób, to jest 10,2%. Najlepsze warunk i mieszkanio­
we, w zależności od zajmowanych stanowisk, maja: 
dyrektorzy oddziałów i ich zastępcy, naczelnicy w y ­
działów k redy tów, rzeczoznawcy do spraw pien iężno-
-kredytowych, starsi inspektorzy planowania i k re ­
dytów. 

A N T O N I P I E T R Z Y K O W S K I 
P o z n a ń 
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O wnikliwszq anal izę cen wyrobów produkowanych 
przez uspołeczniony przemysł drobny 

Ceny podstawowych grup a r t y k u ł ó w rynkowych są 
regulowane, zgodnie z obowiązu jącymi zasadami, 
przez R a d ę Min i s t rów. Do grupy tych a r t y k u ł ó w na ­
leżą towary spożywcze i p rzemys łowe , mające de­
cydujący w p ł y w na ksz ta ł towan ie się b u d ż e t ó w ro­
dzinnych. Ceny pozosta łych a r t y k u ł ó w rynkowych 
ustala w zasadzie P a ń s t w o w a Komis ja Cen, k t ó r a 
częściowo scedowała swoje uprawnienia na komisje 
cen działające przy prezydiach wojewódzk ich rad 
narodowych oraz na inne organa. U c h w a ł a Nr 4(i6 
Rady Min i s t rów z dnia 3.6.1953 roku p rzekaza ła pre­
zydiom W R N kompetencje do ustalania cen a r t y k u ­
łów „s łużących do zaopatrzenia ludnośc i" . W ramach 
tych u p r a w n i e ń komisje cen przy W R N us ta la ją 
ceny na wyroby produkcji pańs twowego p rzemys łu 
terenowego i spółdzielczego, opiera jąc się przede 
wszystkim na za rządzen iu wykonawczym Nr 36 P a ń ­
stwowej Komis j i Cen z dnia 3.10.1957 roku. P ó ź n i e j ­
sze zarządzenia umożl iwi ły komisjom cen przy pre­
zydiach W R N przekazanie części u p r a w n i e ń do usta­
lania cen p rzeds ięb io r s twom pańs twowego przemy­
słu terenowego i spółdzielczości, przy pozostawieniu 
komisj i cen obowiązku nadzoru i kontroli p r a w i d ł o ­
wości decyzji cenowych, podejmowanych przez przed­
s ięb iors twa i spółdzielczość we w ł a s n y m zakresie. 

Podstawowymi kry ter iami , k t ó r y m i kieruje się ko ­
misja cen, są: 

— kalkulac ja kosz tów wytworzenia, przedstawiona 
przez producenta, 

— stosunek cen a r t y k u ł ó w o tych samych cechach. 
Natomiast p rzeds ięb io r s twa ma jące uprawnienia do 

ustalania cen we w ł a s n y m zakresie k i e ru ją się g ł ó w ­
nie kosztami wytworzenia. 

Wytyczne władz centralnych ściśle okreś la ją przy­
padki, w k t ó r y c h ustalanie cen n a ' a r t y k u ł y w y t w a ­
rzane przez przemys ł planowany terenowo powinno 
opierać się na ka lkulac j i kosz tów wytworzenia przed­
stawionych przez producenta przy uwzględn ien iu 
ksz t a ł towan ia się kosz tów produkcji podobnych ar ty­
ku łów w innych zak ł adach p rzemys łu kluczowego 
i terenowego lub relacji cen a r t y k u ł ó w o tych sa ­
mych cechach. Organ us ta la jący ceny musi zatem 
przed podjęciem decyzji rozważyć wiele okoliczności 
takich jak : planowana wielkość produkcji, sytuacja 
rynkowa, ceny a r t y k u ł ó w substytucyjnych itd., k t ó r e 
mogą w p ł y w a ć w j a k i m ś stopniu na wysokość usta­
lanej ceny. 

Wniosek kalkulacyjny, sk ł adany przez producenta 
uspołecznionego, jest d la komisj i cen podstawowym 
dokumentem przy analizie i ustalaniu ceny, musi 
zatem spełniać szereg w y m o g ó w okreś lonych przepi­
sami. Przede wszys tk im producent musi udokumen­
tować cenę zakupionych ma te r i a łów , k t ó r e będą zu ­
żyte do produkcji, przez dołączenie odpisu faktury 
lub podanie cennika i odpowiedniej jego pozycji. Do 
wniosku musi być ponadto dołączony wzór a r t y k u ­
łu lub dokumentacja techniczna, rysunek, zdjęcia, 
atest instytutu naukowego, na p rzyk ład na a r t y k u ł y 
elektrotechniczne, zezwolenie na dopuszczenie a r ty­
ku łu do obrotu, na p rzyk ład na obuwie, oraz opinia 
jednostki n a d r z ę d n e j , s twie rdza jąca p rawid łowość 
ujęcia w ka lku lac j i norm m a t e r i a ł o w y c h i roboęjzny 
oraz wysokości n a r z u t ó w kosz tów wydz i a łowych i 
ogól nof abryczny ch. 

J u ż z tego syntetycznego ujęcia w y m o g ó w s tawia­
nych przed producentami uspołecznionymi przez ko­
misje cen przy prezydiach W R N w y n i k a konieczność 
poważnego traktowania zagadnienia ka lku lac j i kosz­
tów wytwarzania przez jednostki nad rzędne , co — 
wydaje się — powinno w p ł y n ą ć w zdecydowany spo­
sób na rea lność i rze te lność przedstawianej k a l k u ­
lacj i , a w konsekwencji na cenę i zysk. Tymczasem 
dane uzyskane z Komis j i Cen w G d a ń s k u wskazu ją , 
że kalkulacje kosz tów złożone przez uspołeczniony 

p rzemys ł drobny były w pierwszym półroczu 1965 ro­
k u przec ię tn ie wyższe: 

•— jeśli chodzi o a r t y k u ł y rynkowe o ponad 11%, 
— jeśli chodzi o a r t y k u ł y zaopatrzeniowe o ponad 

50% 
w stosunku do ka lkulac j i zatwierdzonej przez komisję 
i s t anowiące j pods tawę db ustalenia ceny i zysku. 

T y l e m ó w i ą ogólne dane statystyczne o tendencjach 
uspołecznionego p rzemys łu drobnego do zbyt wyso­
kiego kalkulowania kosz tów a r tyku łów, k tó rych pro­
dukc ję zamierza się u ruchomić . Oczywiście, k a l k u ­
lując koszty zbyt wysoko, ma się na uwadze uzyska­
nie odpowiedniej ceny i w efekcie zysku. 

A jak p r zeds t awia ł się w rzeczywistości zysk osią­
gany przez drobny p rzemys ł uspołeczniony na sprze­
daży w y r o b ó w , na k tó re cenę ustal i ła Komis ja Cen 
w G d a ń s k u ? Odpowiedź znajdujemy w wynikach ba­
dań przeprowadzonych pod koniec roku 1965 w 34 
jednostkach różnych b r a n ż podległych W Z P P P T i 
W Z S P . W zdecydowanej większości jednostek osią­
gany w s k a ź n i k ren townośc i (stosunek osiąganego zy­
sku ze sprzedaży produkcji towarowej do kosztu w y ­
tworzenia) k sz t a ł towa ł się znacznie wyżej od wskaź ­
n ika wyn ika jącego z zatwierdzonej ceny przez ko­
mis ję cen, co i lus t ru ją p r z y k ł a d y zawarte w tabeli 1. 

T a b e l a 1 

W s k a ź n i k 
r e n t o w n o ś c i 

w procentach 

N a z w a j e d n o s t k i B r a n ż a p i e r w s z e p ó ł r o ­
cze 1965 r. 

w y n i k a ­
j ą c y z 

us ta lo ­
nej c e n y 

f a k t y c z ­
nie o s i ą ­

g n i ę t y 

M e t a l o w a S p ó ł d z i e l n i a M e t a l o w a S p ó ł d z i e l n i a 
„ N i e w i d o m y c h " „ N i e w i d o m y c h " 
w G d y n i m e t a l o w a 0 16 

Z a k ł a d y E l e k t r o t e c h n i c z n e 
e l e k t r o t e c h ­ • A p a r a t u r y M o r s k i e j w e l e k t r o t e c h ­

D z i e r z g o n i u n i c z n a 4,9 11,2 
N a d m o r s k i e Z a k ł a d y W ł ó ­

k i e n n i c z e — S p ó ł d z i e l ­
n i a P r a c y w G d y n i w ł ó k i e n n i c z a 5,3 10,1 

S p ó ł d z i e l n i a P r a c y , , F o -
t o p i a s t y k a " w Sopocie pap iern icza 4,1 10,0 

S p ó ł d z i e l n i a P r a c y „ P o ­
w i ś l e " w K w i d z y n i u z a b a w k i 9,9 14,0 

E l b l ą s k i e Z a k ł a d y T w o ­
r z y w S z t u c z n y c h „ S t y ­ t w o r z y w a 
r e n " w E l b l ą g u sztuczne 4,6 •20,8 

S p ó ł d z i e l n i a I n w a l i d ó w 
„ O c i e m n i a ł y c h " w O l i ­
w i e s z c z o t k a r s k a 9,4 13,7 

G d a ń s k i e Z a k ł a d y , 
P a p i e r n i c z e p a p i e r n i c z a 8,0 13,8 

Rozpiętość w s k a ź n i k a ren townośc i w stosunku do 
w s k a ź n i k a wyn ika jącego z ustalonej ceny wynosi ła 
od k i l k u do k i lkunas tu p u n k t ó w w odniesieniu do 
wszystkich a r t y k u ł ó w łącznie, na k t ó r e ceny ustal i ła 
Komis ja Cen w G d a ń s k u . W odniesieniu do poszcze­
gólnych a r t y k u ł ó w rozpiętość ta by ła znacznie więk ­
sza, co po twie rdza j ą w pe łn i p r zyk łady zaczerpnięte 
z b a d a ń przeprowadzonych w zakresie stu a r t yku łów 
(patrz tabela 2). 
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T a b e l a 2 

N a z w a j e d n o s t k i A r t y k u ł 

W s k a ź n i k r 
w proc 

p i e r w s z e p ó ł 

w y n i k a j ą c y 
z us ta lonej 

c e n y 

m t o w n o ś c i 
entach 

rocze 1965 r . 

f a k t v r > 7 n l p l u n ty L z . i i i t r 

o s i ą g n i ę t y 

S p ó ł d z i e l n i a P r a c y „ P o w i ś l e " w K w i d z y n i u l a l k a „ K i m " 5,0 20,0 
l a l k a „ K a s i a " • 5,0 18,7 
p iesek ige l i towy 5.0 28,5 

S p ó ł d z i e l n i a I n w a l i d ó w „ W o l n o ś ć " w E l b l ą g u portfele ze s k ó r y ś w i ń s k i e j 4,6 21,7 
p a s k i c h ł o p i ę c e ze s k ó r y ś w i ń s k i e j 4,6 47,3 

S p ó ł d z i e l c z e Z a k ł a d y O b u w n i c z e i m . B u c z k a 
w E l b l ą g u bo tk i d a m s k i e — w i e r z c h s k ó r z a n y 5,0 17,4 

E l b l ą s k i e Z a k ł a d y T w o r z y w S z t u c z n y c h „ S t y r e n " 
w E l b l ą g u s p ł u c z k i 5,0 23,7 

G d a ń s k i e Z a k ł a d y C h e m i c z n e P T s m o c z k i p r a s o w a n e 5,2 27,1 
Z a k ł a d y E l e k t r o t e c h n i c z n e A p a r a t u r y M o r s k i e j 

w Dz ierzgon iu p u s z k i a l u m i n i o w e 8704/3 4,5 9,1 
o p r a w k i bake l i towe E 27 5,4 11,7 

S p ó ł d z i e l n i a I n w a l i d ó w „ O c i e m n i a ł y c h " w O l i w i e tarcze po lernicze 300 X 40 4,0 42,4 
tarcze 450 X 100 4,1 89,4 

Pr .o^ciohi Ai"ctii,n C t — n ^ t t , ' i 1 .,„li„i/.-/„,i„,i - C Z - I H Y , „f' r i & c u a i ^ u i u i b i w u 0 [ j i / . i , t u 1 i i i u 1 n /. 111 „< 1 j . e e i i i i i e L 

w P r u s z c z u G d a ń s k i m s t o ł y ś l u s a r s k i e 8,9 16,4 
szafy u b r a n i o w e C . T . 10,0 18,3 

S p ó ł d z i e l n i a P r a c y „ F o t o p l a s t y k a " w Sopocie a l b u m fotograf iczny w o k ł a d c e 
s k ó r z a n e j 4,2 8,6 

G d a ń s k i e Z a k ł a d y P a p i e r n i c z e w y k r o j e z t e k t u r y 4,1 25,8 
p u d e ł k a o k r ą g ł e 4,7 21,8 

Podstawowe przyczyny osiągnięcia wyższej ren­
towności, niż to wyn ika ło z ustalonej ceny w odnie­
sieniu do przedstawionych 17 a r t y k u ł ó w rynkowych 
i zaopatrzeniowych, sp rowadza ły s ię: 

— w 16 przypadkach — do zastosowania w proce­
sie produkcyjnym m a t e r i a ł ó w gorszego gatunku, niż 
przyjęto do ka lkulac j i , a zatem tańszych m a t e r i a ł ó w 
odpadowych lub ma te r i a łów zastępczych o niższej ce­
nie (nie dotyczy spłuczek), 

— w 3 przypadkach (albumy, • stoły ś lusa rk ie 
i szafy ubraniowe) — do rezygnacji z droższych us ług 
obcych, u ję tych w kalku lac j i s tanowiące j p o d s t a w ę 
do zatwierdzenia ceny, 

— w 3 przypadkach (botki damskie, albumy foto­
graficzne, spłuczki) — do zbyt wysokiego skalkulo­
wania kosz tów robocizny. W rzeczywistości koszt ro­
bocizny na w y p r o d u k o w a n ą j ednos tkę wyrobu ksz t a ł ­
tował się poniżej zak ładanego , pomimo zastosowania 
na przyk ład do produkcji a l b u m ó w fotograficznych — 
odpadów uży tkowych papieru fotograficznego, co po­
winno było pociągnąć za sobą wzrost, a nie spadek 
kosztu jednostkowego robocizny, 

— w 3 przypadkach (spłuczki, puszki aluminiowe 
i oprawki bakelitowe) — do wprowadzenia pos tępu 
technicznego, wyraża jącego się zmniejszeniem zuży­
cia surowca (spłuczki) i częściowym zautomatyzo­
waniem produkcji. 

Z przedstawionych danych w y n i k a , że zasadniczą 
przyczyną uzyskiwania r en townośc i wyższej niż prze­
widywano przy ustalaniu ceny było zastosowanie w 
produkcji ma te r i a łów o niższej jakości i cenie niż za ­
k ładano we wniosku ka lkulacy jnym. W tej sytuacji 
było raczej regułą , że wytworzone wyroby nie od­
powiada ły pierwowzorowi, a ich jakość często by ła 
kwestionowana przez handel. Wydaje się, że tu w ł a ­
śnie należy szukać przyczyn dążenia konsumenta do 
kupowania w pierwszej kolejności w y r o b ó w prze­
mysłu kluczowego, a nabywania w y r o b ó w przemy­
słu drobnego dopiero w razie niemożności nabycia 
ich z tego źródła . 

Zgodnie z obowiązującymi przepisami, r egu lu j ący ­
mi zagadnienie ustalania i weryf ikac j i cen — produ­
cent, k tó ry osiąga wyższą ren towność , niż to w y n i k a 
z ustalonej ceny, powinien złożyć do władz cenowych 
wniosek o weryf ikac ję ceny. W wymienionych przy­
padkach żaden z p r o d u c e n t ó w wniosku takiego nie 
złożył. 

P r z y omawianiu kompetencji do ustalania cen po­
dano, że przeds ięb iors twa p rzemys łu terenowego i 
spółdzielczość pracy uzyskały uprawnienia do usta­

lania we w ł a s n y m zakresie cen na n iek tó re produko­
wane a r t y k u ł y . Badania na tym ocinku wykaza ły 
również , że r en towność produkcji znacznie odbiegała 
od przy ję te j przez p rzeds ięb io r s twa przy ustalaniu 
ceny. I lustruje to k i l k a p r z y k ł a d ó w podanych w ta­
beli 3. 

T a b e l a 3 

W s k a ź n i k r e n t o ­
w n o ś c i w 5! 

p i e r w s z e p ó ł r o c z e 
1965 roku 

N a z w a j e d n o s t k i A r t y k u ł 
w y n i k a ­ f a k t y ­

j ą c y czn ie 
z u s ta ­ o s i ą ­
l one j g n i ę t y 
c e n y 

g n i ę t y 

S p ó ł d z i e l n i a P r a c y „ K o - p ł a s z c z e 
c i e w i a k " w S t a r o g a r ­ m ę s k i e 51 4,0 8,6 
dzie 

S p ó ł d z i e l n i a I n w a l i d ó w r a m k i a l u ­
„ O d r o d z e n i e " w G d a ń ­ m i n i o w e 4,9 18,6 
s k u t u b k i t y p A 4,8 8,3 

M e t a l o w a S p ó ł d z i e l n i a szafy s t y -
I n w a l i d ó w w G d y n i czn ikowe 

E A K - 1 4 0 5,1 42,7 
szafy s t y -
c z n i k o w e 
G-l/8690 4,4 26,2 
s z a f y s t y -
c z n i k o w e 
E A U - 2 7 5 4,9 40,2 

I tutaj uzyskiwano znacznie wyższą r en towność niż 
zak ł adano przy ustalaniu cen, g łównie na skutek 
użycia do produkcji surowca gorszego gatunku, o 
niższej cenie. 

Jakko lwiek z przepisów wyn ika , że p rzeds ięb ior ­
s twa uprawnione do ustalania cen we w ł a s n y m za­
kresie są obowiązane okresowo przesyłać ka lku lac ję 
w y n i k o w ą w y r o b ó w do lokalnej komisj i cen, to 
jednak przepis ten często nie jest respektowany. 
Podstawowym motywem wys t ępu j ących od lat ten­
dencji do ustalania zbyt wysokich ka lku lac j i sk ł a ­
danych przez p rzeds ięb io r s twa w komisji cen lub 
ustalania zbyt wysokich cen przez p rzeds ięb io rs twa 
w ramach posiadanych kompetencji jest dążenie do 
osiągnięcia wielkości zysku wyznaczonego przez jed-
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nos tkę n a d r z ę d n ą w ramach w s k a ź n i k ó w dyrek tyw­
nych. Wykonanie tego w s k a ź n i k a warunkuje w du­
żym stopniu wysokość funduszu premiowego i fun­
duszu zak ładowego. O tym, że takie rozumowanie 
p rzeds ięb io r s tw nie było pozbawione racj i , przeko­
nują kwoty planowanego zysku, ustalane dla po­
szczególnych p ionów drobnej wytwórczośc i i w kon­
sekwencji dla p rzeds ięb io r s tw . 

Wysokość planowanego zysku w pionach drobnej 
wytwórczośc i w y k a z y w a ł a w latach 1962—1965 w y ­
j ą t k o w o si lną t endenc ję wzrostu. Jeżel i na p rzyk ład 
przyjmiemy wie lkość sprzedanej produkcji po cenie 
sprzedaży w pionie W Z P P P T w roku 1962 za 100, 
to plan sprzedaży na rok 1965 zak łada ł wzrost o 19%, 
podczas gdy zysk ustalony w planie na rok 1965 był 
wyższy od osiągtiiętego w roku 1962 o ponad 57%. 

Na tle przedstawionych vryników b a d a ń oraz g łów­
nych m o t y w ó w działalności p rzeds ięb io r s tw nasuwa 
się pytanie, dlaczego w praktyce wys tępu je wiele 
niedociągnięć w zakresie ustalania cen i jakie są 
tego przyczyny? Niewątp l iwie j e d n ą z ważnie j szych 
przyczyn za is tn ia łe j sytuacji są t rudnośc i w skoordy­
nowaniu działa lności komisj i cen — do kompetencji 
k tó rych , zgodnie z wytycznymi P a ń s t w o w e j Komis j i 
Cen z dnia 21.1962 roku, na leży ustalanie ceny zbytu 
okreś lonych a r t y k u ł ó w p rzemys łowych i spożyw­
czych — z organami kontrolnymi P I H , I K R i N I K , 
ze względu na marginesowe traktowanie przez te 
organy poruszonych zagadn ień cenowych. Podję te 
p róby ściślejszej wspó łp racy Komis j i Cen w G d a ń ­
sku z wymienionymi organami kontrolnymi nie dały 
dotychczas pożądanych e fek tów. Dlatego też celowe 
wydaje się, aby — niezależnie od dążen ia do szer­
szego zainteresowania o rganów kontrolnych proble­
m a t y k ą cen — aparat kredytowy N B P , dysponujący 
bardzo często odpowiednimi m a t e r i a ł a m i anal i tycz­
nymi, do tyczącymi ren townośc i poszczególnych w y r o ­

b ó w produkowanych przez d r o b n ą wytwórczość na­
wiąza ł ściślejsze kontakty z komisjami cen. Gdyby 
nawet m a t e r i a ł y analityczne, udos tępnione komisji 
cen, okaza ły się n iewys ta rcza jące dla podjęcia de­
cyz j i weryf ikac j i ceny okreś lonego wyrobu, to fakt 
zwrócen ia uwagi przez bank na s p r a w ę n iewłaśc iwej 
ceny a r t y k u ł u będzie sygna łem wskazu jącym na ko­
nieczność bliższego zajęcia się tą s p r a w ą przez orga­
na cenowe. 

Chodzi również o to, aby posiadane ma te r i a ły udo­
s tępnić komisjom weryf ikacyjnym, p o w o ł y w a n y m do 
przeprowadzania korekt w y n i k u bilansowego przed­
s ięb io rs twa w trybie paragrafu 34 Uchwały Nr 187 
Rady Min i s t rów z dnia 12 maja 1959 roku w sprawie 
rewiz j i f inansowo-ks ięgowej p a ń s t w o w y c h jednostek 
organizacyjnych. Komisje te, zgodnie z paragrafem 4, 
u s t ęp 2 zarządzenia minis t ra f inansów z dnia 
26.11.1965 roku w sprawie weryf ikac j i w y n i k u bi lan­
sowego n i ek tó rych p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o w y c h (MP 
Nr 65, poz. 371), są obowiązane e l iminować z w y n i k u 
bilansowego zysk n i ep rawid łowy , os iągany m. in . 
wskutek stosowania n iewłaśc iwych cen oraz pogor­
szenia jakośc i produkcji w stosunku do obowiązują ­
cych norm, s t a n d a r d ó w lub receptur. 

Oczywiście , tak po ję ta wspó łp raca banku nie za ­
s tąp i , i chyba nie może zas tąpić , w zakresie kontroli 
cen właśc iwego dz ia łan ia komisj i cen i o rganów 
kontrolnych. Niemniej w j a k i m ś stopniu może w p ł y ­
n ą ć na p o p r a w ę is tniejącego obecnie stanu, chociaż­
by przez wytworzenie w przeds ięb io r s twach przeko­
nania, że „ w y p r a c o w a n y " zysk n iep rawid łowy , osiąg­
n ię ty w sposób na rusza j ący przepisy lub interes spo­
łeczny, nie będzie mia ł w p ł y w u na wielkość zysku 
p rzeds ięb io r s twa , s tanowiącego pods t awę do odpisu 
na fundusz zak ładowy. 

H E N R Y K H E R Z O G 
Gdańsk 


